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Kraków 4 października.
Ga dwu dni obradują w gm achu sejm owym 

ikiuby poselskie nad przyszłą swoją tak tyką  
parlam en tarną  i nad stosunkiem  do rządu p re­
zydenta  G rab sk ie j) . Odbyty więc jn ż , swoje 
zebrania kluby lew ity , Cratroas i praw icy.

P rzy g ląd a ją<; gir uchwałom  w szystkich stroD 
a ju w , nab-ży zaznaczyć i<. wszyalkir. mają 
■wicie z a si m  ż e r  u stosunki/ do obtcnogo ga 
t in e to  f<> w szystkie v?>raź*ją swoje niozado- 
wol-mlt- i tej czy inn-ej dziaJulnoścś rzp lu , ale 
że w laicr.rio  żaiies klub powrtstff u ii zapow ia­
da przejścia do opozycji

T akj otan rzerzy ieś: s.-^żuunia.ly, p rzesile­
nie g-i.-sro.d.uor.e, wynika j jee częściowo fptóiji.- 
r‘ji Bcffnti. a rześcw w o p,.wj»tał.t wsl.urttk błęd 
iłuj peljln.ki g',Sj>.:e!3<r/:3. i )  rządu, wvt\vp; żyle 
fcniM tu wśród .szerokich! m.jiji -wyborców. Zą- 
den klub poselski n i- um i* powied-duć sobie, 
?<■ zdolny f e t  w Ui) cii wili do spełnienia choć 
drolm cj ezę&ji tych' poeUdafów,' 1 lórych reflj; 
z;h jl dom agają  gję ud ó w yborcy.

Gdyby rzivlf obe.cny byf r/.ą di m/i parkanom  
la rn y m , sy tu ac ja  jWy- -dałaby się l<irvtyczną, 
a  stronn ictw a rząihąKtr; m usiałyby poczynić 
swym wyborooro Kum;,odje ia.U dalelch idące-, żo 
ciężar tyci- konc.t-syj m ógłby zwalić całą s tru k ­
turę .gmachu rządowogo.

G abinet obecny jest lulnakow oż, gabinetem  
p.jżStipajkimonłaniym v;i któty w ściąłem tego 
słow a zruczenin  nie odpow iada żadne stron 
Jjictwo i z k.l(3n»gK> tal. praw ica iak i lew ka 
Pt-jiim „ma p r ;w o u bvC n krza duwnl-o ruj. Rezo­
lucjo grup sejtitowyt Ir. z k tórych każda, wyjto- 
w inda swojo Rol.-j.e.zlci, t żalu. obliczone. sa ra­
czej ua u2 ywłc*Tń/ft od rządu zadany pnstępnw a­
n ta  w te] luli innej dzbalznue, a. owenfiiuln.ń 
na zm ianę obstnly poszczególnych U-k,

K ról k o n,ówe}c, tfZiiba stwierdzn'- z,o nikt. w 
Sojtnie niu dicó olawnie rcarfu zbyt silnie pa- 
p ifrać . ale ł t?  ttikt nie myśli eo w nadchodzą­
cej sesji obalać. Wswysikio rekryminacTe frwj 
obaraJ. tor trys^go ałjrrirp-jSo „flisi af .'iAlvavi ani- 
rriarn rneani (ndzinż charak 'o-i za peiwiedzi: 
oeóti clicosz, bym ci ni-> robił iruiitWiAi/i. musisz 
choć w drobncl cząstce spidnió fttfyjć żiidanżaT 

Rząd s ia r a /  sic ln-dzic niew .doliw ie zado- 
Nftrbć pewTKsirii uęlrpsłwuuni wszYct.kie gruny 
Pho m ogą je d n ik  być zbyt wiolkin, i/dyż 
to  zacliwiatolpy ową równowmgrj, jo 1c;j. dziś 
Istnieje KaitTe za.ś ro  stronnictw ' lipdy.iu (iliżylo 
(dr. t«go, aby przy glosw anlu znalazła sio poza 
nłent wię-kśz-o.śó d la  rządu, ale w osta.teczności, 
-gdy hrtteozyt m  t”go glosy są dla rządu po- 
Drż-blie fort żq konieczne jest c-onajmni-j rgt. 
-wstrzymajiio nift od opozycyjnogo gtnsow aiua, 
n.czyni w>.

Inaczej (lzb5  sit) tnż nie a to m  / toj prźyczy. 
jny. że Swjm, roy.lyity nn dwie zw alczające sit; 
części, nie. Jest zdolny oil tdwmrzcnia rządu par­
lam entarnego, a nikł nie weźmie na siebjo od 
junrieiizialitoofLi ra  w yw ołanie lirzosibrnia w 
ciągu  p rac  sanaJcyjnycb1, z pi/rspol^tywą wy 
w rócen ia  sfe po liwóclt' czy tor/A#i> m iasiacach 
,w?i„lldi z fratamkściałmj tsCoUDMni i raom kla katir- 
jia n j} drugiej części Izby.

Jośli więc w  jw ldyce wmlnio staw iać koro- 
okopfy, to ryazyfetko w skazuje na tło. że rząd 
p iezydonka Gr;il*ki/ygo przejdzie w na.jbliźszjrm 
czacie dbwłle ciężkich1 nokowan ł Intrzliwycli 
dysirosyj, aJ<; że jedne i drugie urzożytio.

• *> * 4*
N ą spcicjalną uwa,gQ zasługu ją  u /h w a ly  po- 

(Wiz.plo w /zoTaj ptze? -lwa, kiuliy, (ywirzącc pod- 
Btawk; poprzedniego gabinetu  (tj, rządu p. Wi 
bosa;, a miarp/wfcie przez ..h a sk a "  i Związek 
J. udiiwo JNr a nulowy

lieh w aiy  te  są doniosło niotylko z powtodu 
liczebności cdiydwu kluków , alo ki.kże d latego ,

że 1) kluby te  d o tąd  glosowały za rządem , 
podczas gdy wdększość klubów lowioowwcb u 
mo/.liwiała istnienie rządu przez w/strzymanń 
się od glosow ania, 2) że „vox popi.pli" w*ka 
zywat w łaśnie na jjc kluby, jako na koalicję, 
dążącą do przesilenia i zastąpienia obc-cnogo 
gabinetu  rządem  parlam entarnym  na centro 
praw io opartym .

Przyjrzyjm y się tym  uchwałom.
R ezo lucji- P ia s ta  b rz m ią :
:1K/lu-n PSL sliwśiirjkea. te  po w san a. ju t wskutek 

osAatiin.-ti. wypadków na terenie, międzynarodowym 
oni.* wiJc.nitcik om/żUci/o n-ołożeni-a gospodarc-zi go 
*yt,uai j;i paPstAyu u osit-auiim cjzasio docinała je- 
ozozi imgo-re-z.ćiuia, przez a.nan hję szerzącą sio ua 
kaiwriol i narażająi-ą na .w..-wunk nie.t.ylko antujy. 
to), im/ntw-.i. loe/ (lodrytwrtjącn niożn-j-fó aoinial 
m-go riYjitla-.jo-n-ow.inia i ro-z-wxiju pait-twa.

2; Rilnj, J tS b  /.musToriy jost Sit-wierdiz.ić z uho-lo 
wn,niema, to  ihwizło 0’.- ó\go ’ż ,s |)o ra(lyc /no ' wy 
padltoi niepołtojoiw i h.MiOyr.yzmu prz.ermiz.ijy -ię w 
(h-i.t.ytiriim .ozardo w n-liro-naczmy stan  bewpni/wke i a- 
'tiar-ehji KLnl. I’o l .  /. naciiądc-ni podnosi, t»  rząd 
wnhiM-, (Sęę, fiozoota jn Irinrny, jak rówmi.c/ż wobec 
ja w n e j a.uwpnipiiwuw.;] agiiiar-ji iiiukrórycli pogłów 
i .«om,fiVó-w, Tia.ilHżyfwająey.e.h in-z-ywilciu n ic tykal 
uośeś [KKOteikie,j.

R) K-liulb IkSI, stwierdza., to brał; P rogram u J kori- 
sifcwoui.ji w pi/euywwauńi nządu, pozbawionego 
hOnłogir p<ipaj-cia. w Sejmie, i ulogająrcgo ozęst-o 
ukizigoiŁnym z i-n-ioTCsem państwa, partyj-ny-ni i>ost,u- 
!:i:t«m stronnictw 1 to stroniuobw ucliyjFjąoy-'-!! się 
o'l o.'t'pmvi<-.cteii!:nośr'i i ijilm/i.wiają.cyc.h nądowi
[wpan-.ia. i gror.-p.ye.b mu .nba.lim.iem 1 Jnifrie) zaś 
stii-ony hr.-Ck k-on^otilipee n wśród su owiiirr vt poi
rfkioh, są jodyną, v. jlownych nrzycz-yn w- ricż,luoj 
sytaiaoji p/iństiw-a.

n  Kil»h PSI z -en lą srtinriwcz.i.śoią wystiąjjj prz-o 
niw ws-zolkim zaikuftwn kt-ó-reliy zregr.lyjity całości 
i jerl.uoJiltziśiM pa.iP-iwa. zą^M in wz.ywa mą/l. tóy 
wyrzi-dl z. Oiomoj obserwacji pifiaaiu liozprawia, jnkj 
w z m a g a ,  kSo w  p - ió .- .tw ś e ,,  a  z w ł a s z c z a  na. k i e u i o a b ,  
0 1 :17. nil'y wsztklnemi roppOTząjłzaónemi eilarui i
śi-tKlfcar.ii wpirowarte! la/l i porządek, za.pcwnil bez 
pi owi ńwfiwo i stan prawny prz«y/. ruorgaJHzw.jo jer 
lie-j fiarjsitwo-wcij wieljlug pray^-otowany'b już daw- 
un iKYt/któu- i tirz/irz wprowadzenie sibud admini
s-iiaoji

h i  K il,uli P S L  w - y w a  i m . i z y d p u n  i z a r z ą ć  U u b u ,  
:sli7  ezAmią*-,1' -zruieść wczwa,niotn bobn.śr,'' i,a zie- 
rtnn.r.b -Wieruidniiib 1przepron.vad7.il u n n t e  praco n- 
ŚNU)jrl-aiui;i,HV-cc i OTtrąntt-ac.yjm* tim-z no.-lów i jso- 
iia.Loiow 1'S i ­

li) Klub PSI, stwierdza, te  tnegulowaj/jf* .s-tosun- 
t o )  n ijrjV ,jnz /i® pJ J O i n i d o w y t b  < h > p - i - ń s tw . ,  id -e n - r ż o  
;j»0 odbywać w  a.irrire.fern- niela.du pod nae-tekiem 
zihrofjnvcib U.-cnd i uważa ?;a szkodliwo bao-ło liflifc 
n.ijąoć do fr/biijiftiia r e i ń e t w . j  p r a c z  proj< i;'y  m e 
k tó rych  s I jo r i .n T c tw

7l Kbtb F'SL M,wren*h») te  wyisuwano obłudnie 
'lla. celów deTnaffos/irziiycli przez n iek tón t .s-tron 
rnuliwa l.łwicy w Miczególnoś.oi prze,. „Wyaswolb- 
0>o" w laikii-j svuuacji tąda.nio obaJe.nia rządu 1 
wj.-ziwLąBanJn i&»b/jn. oictylko nie jest środkiem 
parUiTunri-Uirnym do uyjlrowjeiiój s-wiswiików w pań 
sjtwin i |)Opnwv ci(;ż.kie;j doLi Ijid-ności, ale może 
w obecrji-i oliw di pogłębić ty-lko ogólne v«unicoza- 
nic i nttraeić nańsiwo nn nmbozpiecr/jiie. wstrzą 
śni-cnńn.

8) Klub PSL stoi nadał na elanowróku, że tylko 
r.7,ą.d pa rłamemitarmy, ojiarty na współdziałaniu 
stronni/',iw potekich. stojących na gruncin intere­
sów (WLilstwa. hył-by żd.oł/uy wyiprowaid-uić państwo 
z cli^wn t iwmbZ-ljwiić iprz«itrowad*oiiln niozbęd- 
nycli rofoTTii, ale o iile Scjni obecny okatu .n-tę nic- 
dolętnyrn do tekioj kanKoli-dair-.ji, to kl-u-ti PSL u. 
wsrżi za koniocznn przopro-wartzenie zmiany w Koi 
sityłŁncji 1 ordynacji wyborc/zej którcbv zapewni­
ły wybór iłowego Sejmu, zdolnijgo do wytwórz.o- 
nki riIuej i trwałoi wieiklszo§oi

U) K lub TóSL w'-v!wa prozyd juw  ) zarząd  k lubu , 
athy w obec łńornośr.j i b raku  in ic ja ty w y  yo s tro n y  
rządu p rzed  rozijwczęcie.ni sc&fi flopąow ej p rzy g o to ­
w ały  w m yśl d y sk u s ji w y ty czn e j k lu b u  projetkty 
u ś ta iw o d k w //^  k tóK itiy  dop row adziły  do u s ta te  
oznoj restłi-zajrji re lo rrny  roLnwj, rac jona lnego  pro- 
graim i goyipndairozeeo o raz  w ynueiiionych  w yżej

teiorrn natury p-oliilj-cznej ‘ cełłenr rozważenia tych 
proje/k-tów i po-wzięeia ji-i.śnwnyo.1) uchwal zwoła­
ły ppsieiizerei.e PSL na 10 października br.

Uchwały N arodow ej D em onracji, tj. Związ­
ku Lńdoavo-Na.rodo-wogo bi-zmią jak  następuje: 

1) Kłhib w-ita -z zaidew\>lenien) wysilkj narodów 
/.“-UMirzającę ku utrzymaniu powszechnego bezpie- 
••'zeńsWgj i .spokoju. Stwierdza jednak równooze- 

żo*'temu oolowj najbardziej właśnie zagraża 
poJważanię niowizruszatnycb zaead traktatów po- 
kojcwyich i zalkL.da stanowczy proteoi t tego po­
wodu, że dełega-cj3  polaka na jKisi-edzenin Ligi Na-

yannnćw  nie żąua ona obalenia m in istra  spraw  
zagianiczny-cli.

Z drugiej s lrony  P iast, tak baidzo  niezado­
wolony l polityki w ew nętrznej, zwłasząza k re ­
sowej. nie żąda obalenia ministra Huebnera, 
w iedząc, iż cieszy się on puparcicm  praw icy, 
a nie chcąc go obaiać przeciw praw icy do spół­
ki zc stronnictw am i lewicowemi.

Kiub P iasta  uchtyalil też m. i. rezolucję, 
s tw ierd za ją cą , że tylko rząd parlamentarny, 
o p a n y  na w sp ó łd z ia ła n iu  s tr o n n iitw  D olskich,

.,n . ™ n   1 t f-L dodaje jednak rów nocześnie, ze«'aefiCte .amn.chy na nasze granico będą prze2 
naród poBfti młpartte 2 ćalą l ez-względnością

Kłub me dopuści do tego. aby prawo najodu 
poJskiego do Uitrwałcjiia narodowego zii £h odww- 
czrd' .-okkich, ?apewi ionych nam przc-7 t.rak-iai 
wersafcki, byry za-chwiarn- ałłm -jslabiono Z tego 
powodu ldiub odr2t!<-ń stanowczo dążenie rządu do 
t.wonzenb komisy

o il.-by
Sejm obecny okazał się do tego niezdolnym , 
nałoży myśl-,a o zmiam • ordynacji wyborczej, 
-kt draby pozwoliła na stw orzenie silne i w ięk­
szości i rządu parlam entarnego  w następnym  
Sejmie

1 Kaszom, zdaniem , autorow io rezolucyj k ładą 
mieszanych któ/aby mogły nacisk na je j d rugą cześć Nio zarzekała  sie

i  * r * . { w  p ,,1jv tc “ •iia nic należą do i  oinjpc/tPiri-cjJ wład? wj^konaw- J ' J .iSł*. 7'^ za kilł^a m iesięcy, czy za
ezy-ch sprawie zafnaertźoijćgp zawarcia t r akt u. . a s^nj! niezbyt wierzą w  jęb powodze- 
f.u handlowego 7 NkrneainL klub podkreśla ko ! nie. Rezolucja jest uchw alona po to. by uza- 
niocznośe zalrci2ipie-cz«riia Po-l&ci sa-modz-ielności go  j sadn ić  ha*ło zmiany ordynacji wyborczt-j i w 
spadarcze-j po^ryr znej i domaga się powołania j fon sposób przeciw staw ić konkretną w artość 
i-iSLe. ” 0  . ^ ’ r ^ ^ '^ w k k . ł i _i gospoL-rczycb do żądaniu , w ysuw anem u pnrm  W yzw olenie, t. j. 

rjr7-./o° ^wją-cej jurajekt tego traktatu. , rozw iązaniu Si-iiru W v?«  ob-riie. nowin.da.: Rc.im

tn w ina leży w błędzie organicznym  Sejm u, tj 
o rdynacji w yborczej. Zanim się go w ięc roz­
wiąże, trzoba uchw alić now ą ordynację i do ­
piero -wtedy w ybrać now y Sejm.

K ończąc zaznaczam y raz jeszcze: z upad 1 
kiim  rządu p rezy d en ta  G rabskiego w jesion^ 
ncj sesji Sejm u nie należy się liczyć.

Qo mOwi p, W. W itos
W arszaw a. 4 października (AW ). „Ucho 

W arszaw skie" zam ieszcza w yw iad z W itosem  o 
ak tualnych  zagadnu-niach państw ow ych. N a 
zapytani/:, jaki je s t stosunek P iasta  do rządu, 
W itos odpowiedział Piast m a wicie de za.rym 
cerna rządow i, ze względów jednak państw or 
wych nin uw ażam  za w skazane w chwili obec­
nej robić rządow i trudności. Na zapytan ie , czy 
kiub P iasta  dąży do stw orzenia  trw ałej polskiej 
w iększości sejm owej, W itos odpow iedział: Dziś 
więcej niz kiedykolw iek okazuje się w caloj 
pełni po trzeba stw orzenia tej w iększości. Bez 
zdecydow anej i w yraźnej w iększości rząd jąfc 
był ta k  będzie ihw.oryczny. Z apy tany  o zdanie 
w sprawne konsolidacji ^stronnictw  wiościaS- 
skieb zapoc-zątkowninej prz<:z Wyw,svolenio, W i. 
tos odpow iedział: Nie biorę tego pow ażnie,
gdyż dzieła podobnego dokonać m ogą ludzie o 
zbliżonych poglądach. D alej Wmos zapowio-i 
dział, iż kiub jego występow-ał w swpina czusio 
o rew izję konstytucji' i poprze C liadecję w spra-. 
wrie p ro jek tu  o n ietykalności poselskiej.

Paryż. ■! października (PAT). „Tem ps" pisze, 
ze jfcst rzeczą godną zastanow ienia, iż pierwsze-

i-opTowadzla ilu «tósię.:j8 z^&. stain. który wymagał 
on-eTigiicmyc-b zarząd7i'ń , rut. wyk]uc-zając nawet 
czasowego 'nąjrąwtut-zenia stanu wyją;-koweg/. na 
-vrri ótK-.z-arz.-:

9 ) KJi-./. domaga, się od rządu, aby j-.go pOiityka 
j.dniiTiisifae.yjria. i sEkokn.,. na ziemia,oh wscliodriicto 
t-yt.-i ky-urr^kw-ra^nii i zgodną / aSRiwaaBi jakie 
ohn Iziby iza 7-go/Ją. wszystkich stronnictw poi-
{kich uwhwałiły ■ Dhytegc klub stanowczo o-otz-ii- . . . .  _  . . .
•;a zap-o-waedż nińil&tra epraw zugranioątnyeb ua po- państw am i, k tó re  w raz 7  Franie ją  podpisały 
sdeidiZiMi-iii Ligi Narodcr-r w s?>rawif uniwersytetu pro tokół genew ski, są Polska, C zechosłow acja 
niskiego ' ’ ' ji Jugosław  ia. A rty k u ł pizypom ina T*nvainy u-

5) KJui, -ponuwna stanowczo swoja wielokrotne dział B enesza w opracow aniu p ro tokółu , oraz 
Tż.ąiajije aby przy wymiarze podatków zwłaszcza 
noda.Utu mająitkowego ji-re-emyslowł-gi:/ i ilotiioclo 
wogc trizyniairu/ się ś a tó - , zratful pTa-wnjyeb i za- 
broniom. nrZ/iiniilii m lEeróWa-ć "się dowiolnością 
Kłuł. di-maga sie suj-owegc. nkaiania firzes-tępców 
//Karibuwy-cb i smiraoM szkasgAliną uwagę na 11 jam-- 
•uione jaskrawe, nadużycia 4J®d5WJ(.ow« na G Ś lą 
-ku 

i>) KJnib 
polityczm-i.

R t t r e  p s f i s t e i a  p o d p i s a ł y  p i e r z e  p r o t o i i  g e n s i s R i
B J s s B ^ i i a e  c i s a  p -  S k r z y ń s k i e g o

fakt, że m inister Skrzyński byl zdecydow anym  
zw olennikiem  ohowiązke :vego arb itrażu , pod 
w arunkiem  przyjęcia za podstaw ę zasady nie­
naruszalności trak ta tó w , na  k tó ryeu  opiera siq 
nowy porządek w  E uropie

i a p o i r t i i i M y R f i f i s f t f g l
W arszaw a, 4 października (A"\ś7). Na wczo 

rajsze-m posiedzeniu R ady gosjiodanezij dyu-i-
finansistaroi am erykańskim i. P ierw sza pożycz-, 
ka  10 m iljonów dolarów  jest. przeznaczona- na 

mopofko.icn-. śledzi objawy korupcji i k fo r Banku Gospodarstw u K rajow ego, Słfl-ea« cele kom uiiaJne, d ru g a  na przem ysłotye. Stecz- 
wyraiżającej iię  w tworzćnm spółek kow ski, inform ował c, s ta ran ia  cli rządu cc-lem kow ski jest zdania, iż w szystk ie zabiegi o po-

o eh.i-raikter.ze rohu-

itłJLJUSifc CLARBTU3..

Z B R O D H I A  N A  P 6 D 0 A S Z O

(U rzękład K aziałierzs Rychłowokłcgo).

« 1 fciąs i»}«ey> »
.'Jąft, Bornarf) podobny byl napraw dę do owej 

trc-gąt:y. C iężką m iął pracpirawe nwród bur?- i 
bałw anów ; wśród oięż.kie.b fal straci) wiele z 
ra la s tu , ja.id wzdął ze sobą w t.ę d ragę: straci) 
na jlepszą  e/ząni,]; ę swej duszy, sirac-it swmje 
Bumicniel Ale obecnie di-bijał naresz-cie do jior- 
tn , a. n a  jogo iavurzy nio znać było żadnych' 
śla.Jów- przebytych .-walk, rozczarowrań, ni zbro­
dni spełnionej. Oblii-zo ludzkie —  jak' po­
w ierzchnia m orza, [tochlania i kTyje w sobie 
nie jedną tajem nicę, I trzeR i bystrego  bardizo o- 
k a , by odkryć, źe tą  lub owa zm arszczkm  — to 
G ady jak iejś okropnej k'ą.tast.rofy

Tak nuiiejwmjc-ej myśj tł B ernard, doidiodząc 
Wkońou de jiulnego osratoczuogo wniosku, in  
ćwraj należy ito- ludzi oidwaźnych.

W rócił do diornn kb-ło po-hulnia W sieni i na  
senouach pełne było ludzi Słabo mu się zro- 
biłe Toż i na jhariew nie jsza  stal czasam i 
znTjęknjcl j ; _  ̂ v

.-fidocznie otw orzyli drzwi —  pom yślał. 
A jeżeli s ta ry  coś pnRviMzi*)?

— Panie B ernard  I panie B ernardI —  otlo- 
zw ały się głosy.

B cn ian ł pobladł śm iertelnie.
—  P anie  B ernard  — zw rócił się k to ś  do 

Jlego, —  pan sąsiaduje  z m ieszkaniem  p. H er­
mana.

— T ak . — odparł, s ta ra ją c  się opanow ać 
w zruszenie — A o cóż chodzi?

—  Pan H erm an um arli
—  Umaa-1?
— Um arł. Zaniepokoiło nas to , że od d łuż­

szego czasu  wipeMSf* sie ni*- pokazyw ał. Dziś 
rano wryważon'o drzw i, —. znaleźliśm y go m ar 
tw ago, n a  środku pokoju.

-— Dziś rano?
—  T ak. L ekarz orzekł, że m usiał umrzeć 

jeszcze w czoraj
—  G łupiec — pom yślał B um anl.
Postanow ił zajrzeć 3o stancyjlżi starego

H erm ana. Tam  w łaśnie kom isarz policji sp isy­
wał protokół W pokoju było p d n o  c,ieka- 
wycii, szep tano  sobie o wypa.dk,u . rzucono 
różne uwagi i Im m entarze.

B ernard podszedł do trupa. Ocay H ejm ana 
zaszły już m głą, ale patrza.-fy wk-iąż. straszne, 
w. om  ko o tw arte ,

I Nie zd radzając  Cajm ulejsceg^ w sruszenU ,

-/pozywćijy'’!' i kooperany-w 
■czyni czy Panfeomwłu, klotu 
ze" s#ct rządowych -zaliczki, zaruówdetnaa, prawa 
wywnztu i kredytu, n-arażając w ten sposób już sa- 
jur. przez się ujyżiris p łożen ie  skarbu na duże 
s-traty 1 wprowadzając di moira,luzację do życ-ia pu- 
bhcuBiego

Wobeo powyżej stwierdź on ej działalności rządu 
zarówno na polu polityki zagranicznej jak we 
wnęttranej. IłJirb ponawia swoją uchwałę 2 da. 21 
lipea łłi., że za dK-iałałcość obecnego rządu nie. bie­
rze żadnej odpoiw-iedziabiośid

ł  *
W  ić-zomcjacb ty<rij uderza, że podczas gdy  

Piast kieruje , gros" swoich zarzut ów pod axł- 
rosem [>olityki w'ewrn ę lrZI)(,j_ zw'a,-;zcza kreso­
wi j, — Związek Kudowo N arodow y zw raca 
swój a tak  jirzedew szystkiem  przeciw ko naszej 
polityce zagranitEnej i tym  enuncjacjom  z dzie­
dziny polityki w ew nętrznej, k tó re  w ypow ie­
dział m inister spraw wewnęlTznyich.

W tej rozbieżności a takow anych  odcinków 
leży w łaśnie siła pozycji rządow ej.

N arodow a dem okracja a ta k u je  m inistra 
Skrzyńskiego, ale P ia s t nie ma mu nic do za­
rzucenia, sam a «aś praw ica nie m a d o sta tecz­
nej ilości głosów, any obalić m in istra, popie­
ranego przez lewdeę i P iasta . Swńadomośó tego 
w obozie prawicą pow oduje że mimo ty lu  gra-

Ik-ma.rd zrauwa/.yl tonem  zupełnie obojętnym :
— Sm utny w ypadek!
Poczerń zeszedł pom ału na dół.
— No i cóż? — zarzucono gu pytaniam i,
—  On, nieszczęście —  odparł. — Gdybym 

był w dedzial że chory, jak o  najbliższy sąsiad 
byłbym .

—  N aturalnie, — p rzy tak n ę ła  mu jak aś  ko­
bieta. — Pan nic temu nie w inien przecież.

X.
W rócił do domu dopiero późnym  wieczorom.
Przedew szystkiem  'zajrzał do ukryteg-., s k a r ­

bu. petem  chwycił pierw szą książkę jak a  mu 
się naw inęła pod rękę; próbow ał czy tać Ale w  
m iarę jak  godziny up ływ ały , opanow ała go 
gorączka i coraz silniejsze zdenerw ow ania. Nie 
m ógł zasnąć, nie mógł uleżeć w  łóżku

Zaczął nadsłuchiw ać, czy nie dosłyszy jakiem 
goś szm eru tam  — za  ścianą. I na-głe w ydało  
mu się, że słyszy znów ów znany brzęk, brzęk 
przerzucanych ięką  cioty:ch m onet.

—  Oszalałem chyba ' — zakrzyfefcpt
A le  słuchał dalej uw ażnie, choć. ł ta jo n ą  

trw ogą.
Aby się ogłuszyć, zaczął śpiew ać gtoąno, 

spipi- o rając po swoim pokoju.
ł tam  —■- za  ścianą, posłyszał wyr&inie ja / 

k i #  kroki .Wtedy B einarc, lon czinwifjc ml

trzy skąnia  pożyczi-i. R ząd znajduje  się w prze (jednych rekach  ze w zględu na pow agę pań- 
uaftę-pnie otrzymują cteclr.rii o sta tecznego  zaw arcia dwóch umów 2 1 stw a.

ł t d w z F r a n d l d s P o i
W y p a d k i  2  ^ a i ń o k o l ó t i /  w  W e r o n i e

paź.dzieniika (PAT). Z najdujące rza jąeą  w stronę  ^sz-kodzonago ap ara tu , usiloW erona, 4
się tv drodze do W arszaw y szrść aeroplanów7, 
pil-otowanyich przez oficerów polskich, w ylądo­
wali) ty okolicy V 'eiony, celem zabran ia  b e n ­
zyny. P ierw szy aparat por. P iątkow skiego za­
m iast opuścić się n a  lotnisko wylądował na 
dawr.ym placu brort Wrskntek nierówności te- 
renp aparat został trochę uszkodzony, zaś obaj 
znajdu jący  się w nim oficerzy -awsuili lekko po- 
szwankowani D rujp aptiaw.!., k tó ry  się obniżył 
celem wyiądowrania, w idząc grupę ludzi, zmie-

w ał w znieść się na  nowo, jednakże motor nie 
zapalL, ap:u-at, zaś przeleciaw szy o kilkanaście 
metrów ponad głowami zbierającej się publicz­
ności, opuścił się na przedmieście Tombetia, 
również trochę uszkodzony. Lotnicy wvszli bez 
szw anku. C ztery  inna ap ara ty , w tej liczbie a- 
p a ra t /. pułkow nikiem  Śn/dnicidin, dostrzeg ły  
sygnały  św ietlne, poc-hiniżące z Besco M antico 
i w ylądow ały bez wypadku.

---------------- -o o -------------------

M n  d g i & n s l r i s c j i s  S B - a J s k i / O ó  r r z B C i c a  C z c c t i o m
l.s grozi Czechem ^owstanien* &iow ckiem

P ra g j, 4 października (AW) W m iejscowo­
ści słow ackiej R ozsabegy n* p-ugramezu wę- 
g ieisk ii in, pizyw ódca autonom istów  słowac-

lenziiy - zdecydow any na w-szystku, zadrżał 
cały Ow trnji, leżący w pobliżu, ciężył mu, 
jak b y  mu leżał kam ieniem  na plecach. W ciągu 
długich, bezsennych nocy strarch opada i n a j­
odw ażniejszych ludzi, a. przedm ioty  znane nam  
i bksJiie., przybierają dziwra/czne, obce i straszne 
k sz ta łty . Jest to poprostu kw estja  w iększej luf) 
m niejszej odpom ośii nerwTńw B ernard zly by 
sam n a  siebie- za ten dziecinny lęk, ale bał się 
napraw dę Przypom inały mu się słyszane w- 
dzieciństw ie bajki i opow iadania o upiorach i 
s trachach , pokutujących p o  nocy.

-  A jeśli mi się zjaw i? —  m yślał, - s tr a ­
szny, "groźny, w swern śmaertełnem odzieniu? 
A może stoi tuż nadcnm ą, może p a trzy  n a  
irniie, może już idzie?...

Zimny dreszcz przebiegi go od Stóp d o  g ło ­
wy.

— Nie, napraw dę g łupiec er, trm n . W idzia­
łem przecież, że nie żyje. 1 ciało jego  juz u lega 
pow olnem u rozkładow i, aż w reszcie  w> p ro  h 
się rozsyjńe. W szelkie funkcje  żyińowe u sta ły  
już oddazraa, cz igoż  aię zat -m lękać? Dzie­
ciństwo!

Romntu uspokoił się zupołnio. N ie m yślał już 
o t/upie- —- inyśR jego  błądziły  gdzieś daleko: 
w idział en) d aw n y m , bogatym , otoczonym  r o ­
jem pochlebców , kt.ÓTzy zlecą się, jak” kruki, 
do jego złota do su to  taslaw ionycli stołów . —=

kich, ks. Hlinka, obchodził sześćdziesiątą rocz­
nicę swych urodzin U roczystość ta  zam ieniła 
się w w id n ą  nianiiestację antyczeską, która

K pić sobie będzie z całogo Awiata, Pędzie hu­
lał i baw ił się w as o te — zawsze, niezm iennie.

Zasną! wreszcie nad świtem , snem  m ocnrrn 
i głębokim . Zwyciężyła jego silna, nieugięta 
na tu ra .

Obudzi) go fen las za ścianą: zabijanie gwoździ 
w fu m n ę  Zerwa 1 się % łóżka, ubrał pośpiesz 
nie wyszi-dl % pokoju. Na pTOgu n a tk n ą ł się 
na ludzi, k tó ray  wdaśnie wynosili zabiut Krum* 
nę

Z djął kapelusz  i szedł w milczeniu za  nim: 
spoglądając, n a  trum nę w zrokiem  niem al we­
sołym .

T rum nę złożono na prostym , skrom nym  wóz­
ku .

— O dprow adzę go na cm entarz — posła? 
nowił.

W ózek m szył, — prócz B ernarda nie szła za 
nim ani żyw a dusza Przechodnio zdejm ow ali 
czapki, rzucając  półgłosem  uwagi:

—  B iedak, —  pew nie s trac ił żonę,
— A może ojca.
— A może bra ta , łub przyjaciela.
•Bumami, s łysząc to uwagi, n ie \p o s ia d a ł się

z radości- o to  jeszcze (taki zys) m oralny 
eskidntńjo ze swrej zbrodni!

Doji-cbann w ręsrtie  do cm entarza.
<(k d, n-): j



pod W7?ecfem w rogJego n astro ju  w o te c  Cze- zo s ta ł o szukany  przez Czechów, k tórzy ' nie 
ehów  przekroczyła  w szystk ie  d o ty ch czaso w e , w ypełn ia ją  sw ych ob itfn ie  w  spraw ie nadania 
lieuionstracje. 10.000-ny tłum  Słow aków , k tó ry  S łow acji aukoi-omji. Jeżeli .-Słowacy n ie  oirzy-
zebrał się, aby  uczcie sw ego w odza, umiłował m ają  przyobiecanej autonom ji, nie pozostanie
obw ołać go p rezydentem  republiki słow ackiej, im nic innego, ja k  w yw alczyć ją  z bronią  w
a  naw et dom agał się w yboru rządu  słow ackie- ręku.
go. Ks. I łlin k a  ośw iadczył, żo n a ró d  słow acki  oo----------------

l a t  i s f  r e f  a  l i i i l s z i  G r u d z i ą d z u
W arszaw a, 4 października.

D nia 30 uh. m. w W yższej Szkoło P ilo tów  w  
G rudziądzu sierż. pchor. pilot Łdirm nd Peie- 
św iet-Soltan  z 1 puiku łotn. w W arszaw ie, do­
konując ćw iczebnego lo tu  n a  aparacie  „A nsal- 
do 300“ , uległ w ypadkow i. P rzy  schodzeniu do 
lądow ania  zaczepił : krzydlem  o drzew o, .co spo­
w odow ało ka tastro fę , poc iąga jącą  za sobą 
śm ierć m łodego pilota.

Sp. sierż. pchor. Sołtan  ukończył w  roku  
4020 niższą francuską  szkole pilotów-, następnie  
■ n n a

1911. Wskaznńfcm by b jto , a fy  w-łaśeic-id zgłosił 
Mę pod ..Telegraf" ce-h-m udzielenia odpow iednich 
iu forrw vj.

Z AM AGH SAMOBCJCZY. Marja Litwin, za- 
mfeszkala w Dębnikach, usiłowała odebrać sobie 
życie pr.zoz wypicie jodyny. Powodem rozpaczli­
wego kroku były, jak nas informują, nieporozu­
mienia domowe.

DLA TYCH. KTÓRZY NIE ZWIEDZILI ŚV TA­
TOWEJ WYSTAWY BRYTYJSKIEJ W WLM- 
ELEY urządzają wystawę wray-stki-di gatunków 
holenderskiego kakao ue Jong na.stępupąę.5 firmy 
krakowskie j zapraszają do oglądania oraz do pró­
bnych <zalkup'uv, a mianowicie:

1) Najłep-zy gatunek w opakowaniu po 1/10 i 
1/4 kg z napisem Gloria kakao de Jang.

2) Baudlzo dobry gaifeunik w czerwonem epako-

O G Ł O S Z E M I E 1.
Szanownej' Klienteli uprzejmie donosimy, ie generalne zastępstwo fabryki naszej na województwo 

k akowskie i Śląsk Cieszyński oddaliśmy firnun
, , 1LJ A*  i *  Ń I A «  W  K H A K O W I t ł ,  U L .  K A K O ¥ < I C Z A  2 2
i prosimy o łaskawe kierowanie wszystkich zleceń tylko pod powyższym adrerem. — Fachowa obgłega, 
wzorowe wykonanie fabrykatów, jak również sumieane wykonanie zleceń pozostanie, jak dotychczas, 
naszą naczelną dewizą. Z uszanowaniem Wielkopolski* Zakłady Radiotechniczne

1335 „RASJO", Si». z ( p., PezjiaiA ul. Gwarna 8.

S k a z a n i e  m m i m w  l o l a l i a  n a  i m i e r i

6 ‘ s c i c i s  fen tn  stsrocfp&jego 
ki hżtirszatiiie

W czoraj o godz. 8 w ieczńr odbyło się uro­
czyste  otw arcie T ea tru  N arodow ego. N a u ro ­
czystość przybył P rezy d en t R zeczypospolitej, 
pow itany przez o rk iestrę  opery pod b a tu tą  dyr. 
M łynarskiego hym nem  narodow ym , dalej przed 
staw ieiele rządu, korpusu dyplom atycznego . 
R ad y  m iejskiej, rzedstaw icieło lite ra tu ry , n au ­
ki, w ojskow ości i liczna publiczność. To po­
św ięceniu gm achu  te a tru  szereg  przem ów ień 
rozpoczął prezydent. Jab łońsk i, k tó ry  skreślił 
h istorję odbudow y te a tru , dzięku jąc  imieniem 
m ias ta  tw órcom  w znow ienia gm achu z arch i­
tek tem  Przybylskim  na  czele, o raz p rzedstaw i­
cielom lite ra tu ry  i stztuki i całem u społeczeń­
stw u za udział w  odbudow ie.

Z kolei prezes B aliński podniósł znaczenie 
te a tru  w- życiu  narodu  i oddał ten  te a tr  jw d 
opiekę w ładz a rty stó w , przedstaw icieli lite ra ­
tu ry , sztuki i publiczności.

N astępnie  przem aw iał m in ister w yznań  reli­
g ijnych i ośw iecenia publicznego M iklaszewski 
'imieniem rządu.

Im ieniem  Zw iązku a rty s tó w  dram a,tycznych 
przem aw iał red ak to r K rzyw oszew ski, k tó ry  
stw ierdzi! fak t posiadania  przez obecny T e a tr  
•Narodowy pierw szorzędnego zespołu.

N astępnie przem aw iał p rzedstaw iciel k iero ­
w nictw a a rty stycznego  T e a tru  N arodow ego p. 
O sterw a oraz Imieniem ak to ró w  p. K otarb iń ­
ski. Z kolei Mieczysław- F renk ie l w ygłosił p ro ­
log A rtu ra  O ppm ana na  o tw arcie  tea tru .

U roczystość zakończyło  w ystaw ien ie  p ierw ­
szego a k tu  „W yzw olen ia '1.

N astępnie w  salonach  ra tu sza  odbył się b an ­
k ie t, w y u an y  przez m iasto.

w yższą w  Foznaniu , poczem  zo sla ł ' in s tru k to  
rem. wr szkole piło iów  w  B ydgoszczy.

P o  ot R y m a n iu  p rzy d z ia łu  do  1 p. lo tn . w  
W a rsz a w ie  z o s ta ł o d e s ła n y  n a  k u r s  szk o ły  pod-
e h o ią ż y c h , po  u k o ń cz en iu  k tó re j  odkom onde- wam-n po 1/10, 1/4, 1/2 i 1 kg  z w iatrakiem
ro w a n y  n a  p rzeszk o l* n ie  do  w y ższ e j szkoły  pi 3) D obry ga tunek  w  torbach po 5 kg.
lo tów  w  Grudziądzu i tu  gin ie n a  posterunku. H. Friisch, JVł. Jawornicki, K. O gcwały, W. 01-

Cześć J e g o  pam ięc i! szowski, H. Oskarbsk, i T. Malczewską, Ryglicki-
Z w iok i ś i. sierż . p ch o r. Soi ta n a  sp ro w ad zo n o  Gram atyka, Szaraki i Syn.

; z o s ta n ą  do W a rsz a w y , e d z ie  zam ieszk u je  je g o  . Dawzc w ystaw y będą u rzą  izono regn f?-® ’ ?  
, . • ’ -  J ^  ucupcow i ogłaszane tprzez generalne frz to teaw i-

roaz:IIia- cieJ two, Kraków, Poselska 22

Z  k r a f n
NABYCIE OBYWATELSTWA POLSKIEGO 

PRZEZ SŁUŻBĘ W WOJSKU. W edług iufonna- 
cy j .JlepiiiMiki11 w  kompeleralźiem źródte zacŁcrp- 
n ię tyeh  nabyw a się obyw atelstw o ooikkie maędr.y 

REFORMY7" i™e,ini przez przyjęcie tiraodiu publicznego lub 
przyjęcie do służby wojskowej, o ile nie uczyniono 
przeraiiwinego zastrzeżenia.

MUZYKA KOŚCIELNA. W kościele św. P io tra  TRnKTAT HANDLOWY POLSKO-NIEMIECKI 
w  niedzielę 5 bxn. podczas mszy św o godz. 12 Z Wcrezawy donoszą: Dnia . 0 bm. rorapocan-ic 0-

D ziś o godz. 12 m inut 30 w południc, p rze­
w odniczący rozpraw y m ajor F lo rek  ogłosi! wo­
bec całpgo trybunału . proknrS i ora i obrońcy 
w yrok , sk azu jący  B olaka, m ordercę A nny W ro­
ny, na k a rę  śm ierci przez rozstrzelan ie. W yrok  
ten zasta ł zatwierdzony- przez do w. okręgu  i

korpuśnege gen. K ulińskiego. M orderca p rzy ­
jął wyrok z uśmiechem na ustach.

E gzekucja  dokonana zoslnnie o godz. 2.30, 
o ile Bołak nie poprosi o jedną godzinę prze­
dłużenia egzekucji.

K U m i l Ł A
Kraków, 4 października.

DZISIEJSZY NUMER „NOWEJ 
składa się z 6 stronic druku.

pełna orkiesi.ru policji panuOw. pod batotą~kapehn. braii>’ koni.tója międzym feterjatoa, powołana do 
Karasia, wykona utwory rehg. Mascheroniego, 0‘apBitaiz îiLi. praj^łtitai r.-JijiAtiu^haindWoiwogo^ prra
Rossiniego. Baic-ha i Schuberta. sko-uiemieclkiego. W  c.iągu najbliższego dniu bę-

p o ish ic ii w y k o n a  u n w o rv  re lig i jn e .  ----------  , , , . . .
mszy św. Komitet Te.w. Żałobnego Krzyża zbie- 'Ziąpeiwtne ktos z poza mSmsteisbwa spraw fe
r a ć  b ę d z ie  d a tk i  n a  p o m ru k  d la  m ło d z śe ż j  k r a -  c a i . a d o i c t u u  m z t y s T Y  7
k o w s k to j  ^ l e g ł e j  w  o b ro n ie  g r a n k  P o to k i, sp o - T A JE M N IC Z A  SA M O B Ó JS T W  O A R T Y S T  Y Z
d ziewając się że społeczeństwo nie o to  owi popat- Wamzawy donoszą. N^-.y wieżo i aj. .-ej
ę jj ,n o g o  p ra o d o w in lk a  18 koomsa.rja.Ui na P c lc -o w i/u ie

lot spa Ił zo znacznej wysokości. Pearson przytem 
abił się na miejscu.

ojewocnziwa kraicowpKaego protest Fa/ly ___
K rakow a p-zeciw jej rozw iązaniu. M inisterstwo n *k złAwlzit się, pod waruuJuem  wr ejrny /  *' • 
zażądało dodatkow ych w yjaśnień  co do szcaegó- pwycRe-m z  dokmnowtow przeoscar' lonyc 
Iow podniedonych w m otyw ach p ro testu . Obecnie P™yz w ego_ i ik z n u n ^ o , okaza o srą, z F-- °
w ydział sam oraądoyy  w ojew ództw a w ygotow uje n ie jak i le o l i l  Kcz/wadowsla, 3G leu n  atrtys a  d r . - 
odpowrodż na zapylan ia m in istersiw a, u celom zc- maityczny z Poza. . „
brania racz. g o ł o ™  m aterja tu , z w lr^ e z a  co do O ta ło  godz. 4 n a i  rancni R o w a d c w e k t wyszedł 
spraw y koojuucji nowych raidcow m iejskich w  r. K dyżuitó . ł  o  pewnym czasie jeden z pos,- rlini'-0' 
1'llS, zasięgnął iaiform aiyj w  m a m stran e  kruk . ■ w ych zanwa/ży* na dnzow.ie w ogroc zie przy 

7 PR/ M E  KW ATERUNKÓW  OFICER-.ToTUitekiej mężcizytznę, yrażącego na tozewre. 
SKICH K om en lan- obosu w arow nego w  Krak o- P o  zdjęciu iim n j^ b  juz zwlolc i oględzinach o- 
wu .»ułk. setSIm generalnego A ugustyn, w y s to - ,kazało  d ę ,  -samobójcą był wtoemc Roziwaoow- 
sowal do prezydjum  m & r a  następnjącc .płsmo, w e l i .  A.ityy-ta powweil się n a  sw ojej ^
k tórw n mówi, ż t władze woj?i:owe zclaęą so b ie ;w  kom isariacie Rozuraidowskt n i z J J :  
ja&no sjnąjwę i  ciężaru, jaki spad.i na bark i m ie-.nerw ow am a. Nie aaacoziono <p -y _  - *
szika-ńców K raków  u, n a  w ypadek, gdyby  ustaw a gkiby naprow aazic mi dom rsly  o pow odach sumo
weszła i-toim e w życie. Atoli z drugiej wrony, bójwtwa. ’ « .  r - / r
t. orać p, 1 uwagę bardzo ciężkie, a nawet w p iW , :UGHWAL\ NAPAD RABUNKOWY Na  KL 
opłakane w aru ,k i n .-z k a m o w o , w jakich naw (PAROWIE. Z- Lwowa ctonoszą: ozu]k 
oficer obecnie żyje, stan ten nakłada r.a mieszkań- |raków , nożowiców i złodziei rzuciki się na j 1 J •,

t  f f l M y s ł i ®  ł i r .  M m ®
Z szczerym  żalem i hołdem  dlaS hojnego o- 

fianodaiwcy olbraym ich dóbr kórn ick ich  i zti.- 
kopaańs.Kich n a  rzecz; państw a polskiego, p rzy j­
mie całe  społeczeństw o polskie w iadom ość o 
zgonie W ładysław 'a hr. Zamoyslciego rv K ór­
niku. W ieść o zgoni? tego patrjo t.y  zeszła się 
praw ie rów nocześnie z in form acją  o zatw ier­
dzeniu przez R adę m inistrów  s ta tu tu  fundacji 
k  om-seki c j .

Z W ładysław em  hr. Zamoyskim, schodzi do 
grobu jedna, z najszanow niejszych  osobistości 
m agnata  polskiego, w iodącego niesłychanie 
skrom ny żyw ot, odm aw iającego sobie w szel­
k iego kom fortu  życiow ego. —  a  hojnego dla 
Polski k tó rą  ca łą  ukochał duszą. T en  abnegat 
życiow y, nie b io rący  udziału  w  w irach w alk 
politycznych, m iał szeroki, m agnack i gest, gdy 
szło o ofiarność dla Połski.

Ś. p. W ładysław  lir. Zam oyski urodził się we 
F ran c ji w r. 1853. P o  śmierci ojca, gen era ła  
W ładysław a Zam oyskiego, w rócił z m atk ą , J a ­
dw igą z hr. D ziałyńskich , có rka  osta tn iego  
przedstaw iciela  tego rodu  i siostrą  Marją Za­
m oyską —  do K órnika, s tarodaw ne, m agnac­
kiej rezydencji D ziałynskich, pełnej skarbów  
sztuk i i posiadającej jedną  z na jboga tszych  bi- 
b łjo tek  w k ra ju . Zm arły s ta ra ł się przysw oić 
K óm iaow i jego daw ną św ietność, w ielkie 
zw łaszcza zasługi położył około księgozbioru 
kórnickiego, pom nażając go, p o rządku jąc  i u- 
dostępn ia jąc  h istorykom  i w ykształconem u o- 
gółtowi. N iedługo ato li m ógł Z m arh ’ rozw ijać 
w  Poznańskiem  siwa ow ocną dz :alałność: w ła­
dze pruskie, obaw iając się jego  w pływ u i pa- 
trjo tyzm u, w ydaliły  go, jako  cudzoziem ca (śp. 
Z am oyski by ł poddanym  francuskin ij z g ran ic  
R zeszy. W ów czas Z m arły  przeniósł się z m a tk ą  
i s io strą  do G alicji, gdzie w  Jatach dziowięć-

riicdzieh; po po-ludniu „Dzidzi11, wicewyresi „Żółty ha. 
ffem". W ponicdzidek wznowienie „Madame Fnmpa- 
doiur" z Czenickówna. Kozłowską. Frmpolińskim, 
Cybulskim i Dudzińskim. Przedstawienia -rorne 
od poniedziałku rozpoczynać się bedą o godzinie T‘00 
a kończyć o 10!30.

S a a u g u r ą c ja  n a  W s z e c h n i c y  

k r a k e w s k i s j
Kraków, 4 października.

(s) Dziś odbyło się otwarcie reku szkolnego w 
Laiw. JagielloiB&łrim UroozyHZość rozproczęłu na- 
bcżeft.tTW'0  w kościele aika/iomickim śv,-. A ury. 
Mrtzę św. ctćewraw.d ks. prof. Bystrzano^. ki Śwłą- 
tjTaię wyiperaila ractzc-iiriie młouzifż akademicka, 
oraiz Mc.au! goktra.

Po iiaibażfńe.Cwś. > senat akademicki w historycz- 
nyiah togach, z reBOŁonem i dziekanami, iiojirzedza- 
ny przez ifsftddów, nitosąicych godła nniwer.-y tt ckio 
potiążyf pi2?Płf#ni do gmachu Collegium Novum.

Tu w auli zajęli miojsca w pierwszych rte.dac.h: 
Iks. bilkruip i&apieha. Hus. ibKkimj Nown>,k. wojewo-da 
K-owaiMiki<wsiki. komiRanz rządu z wńce-

.iprozy.duittanii Redran, YYieigut^un i Sarem, rektor 
Aikademji góraiezoj Krause, prez. sąau upelacyj- 
mego Wdiiter, preiz. Iżby Skarbowej dr G.reger, 
prezes kolei Pna-ibte], kurator Owiński. dyr. po­
licji Styczeń, dowódca 0 . K. gen. Kul;Kiku ko- 
memidaut O. W. pik. sżtatou gon. Augustyn 1 inni.

Na katedrze zasiadł reilctor ks. Zi.rimemiann, a 
po bokach dziekani wydziałów z profe.rarsmi. Uro- 
•rzystość roizipocizęła się odśpiewaniem przez chór 
akadefnicki karwaty, ]Kuczom prorekbw ur Łoś 
izłoiżył sprawozdanie z ubiegłego Toku .szkolnego w 
llniiwersydocie.

r a z m  w h w » -  i czas' w ojny, śladem  wielkiego o jca , podąży ł do

LYDJA LIPK0W SKĄ. znakomita prima donna 
opory w Petersburgu -Londynie Paryi-u. M'*lji>la 
nie, Monte Carlo i Nowym Jorku, wy-tąpi dziś, tj. 
w sobotę. 4 bm. o gooz. S wieczór w Starym Tea­
trze t7. jedynym koncertem.

JADWIG 1 DĘBICKA, nasza. _ sławna śpiewacz­
ka, wystąpi w K-rakow.e tyjbo jeden r*z, z mfei i 
leni dyrektora o.ncry poznańskiej Piotra Stcrmioha- 
Vałcrociaity w niedzielę 5 bm.

R E PE R T U A R Y :
T E A T R  IM. SŁOW ACKIEGO

Sobota. 4 bm.: „Redukcja11.
Niedziela, 5 bm.' po poi.: „Zaczarowane kolo11; wre-; 

ozorem: „Redukcja11.
P on ied zia łek . 5 bm.: „Zaczarowane koło'1.
Wtorcie, 7 bm.: ,.P-eduKcja“.

TEAT R „BAGATELA"
Sobota, 4 bm. po poi.: „Dwaj mcżowi- pani Marty"; 

wierz-orem: „Ostatnia niiłoetka Jolanty .
Niedziela. 5 bm. po poi.: „Kwiat, pomarańczowy"; 

wieczorem: „Ostatnia miłostk:. Jo,anty . ^
Poniedziałek. 6 bm „Ostatnia miłostka Joianty". x 
Wtoi-oii, 7 bm.: „Dzikus11.

TEATR OPERETKA „NOWOŚCI".
Sobcita. 4 bm.: „Żółty kaftan11.
Niedziela, 5 bm. po poł.: „Dzidzi£; wieczorem*

„Żółty kaftan11.
Poniedziałek, 6 bm.: „Madame Pora pad our .

R E P E R T U A R Y  K IN  K R A K O W S K IC H ;
SZTUK „Dziewica z haremu11; wielki romans 'W 

10 akta.ch.
REDUTA: „Wśród dzikich bestyj i ludzi drama* 

w 7 alit. Ponadto amor. komedja w 2 aktaet ,.Zwaxjo- 
waim, hifttwja11, i 3 akty filmu suortowego

UCIECHA: „Don Uarlos i Elżbieta11, dramat w 10
akt-aeb.

WANDA: „Królowa pawi11, dramat, w 8 aktach.

K a d e s l a H e .  •
tArtykuty W tj'tn dziai-* nie pochodzą od Redakcji).

  00-----

D r  S T A N I S Ł A W  Ł A P I Ń S K I

interwencję i jwmoe 
WZROST DROŻYZNY W KRAKOWIE. Lokal- i!-wa,j m e w ą

SPRAWOZDANIE PROREKTORA ŁOSI \ .
Prordlctor dr Łoś, zdając sprawę z rozwoju Uni- 

werfiTCeitu w ub. roikiu zaznaczył, że w roku śzkol- 
nj.nm 1923-24 ogółem liczył Uniwersytet Jagioli. 
©■379 słuchaczy, z tego 5200 duchac.zy zwyktycli. 
ż.ad 179 itoehacizy woJmydi. Nowo rpM anych było 
1869, wysŁnaaiia rzym-ka.t. 3.V>0, mojż. 1715, gr.-kat 
225 Ltd. Na wydział teologiczny uczęszczało 123 
isłutchacizy, na prawniczy 1404, z tego nowo wpi­
sanych 540, rzym-kat. 993, mojż. 343 Na wydział 
ilnkansiki 712, z tego mowo w^ika-nyc-h 153, rzym-*kat 
487, moi/ż. 146 na wydział fkozoficzny 2853, z te­
go  nowo wpisanych 1020, nz.ym-kat. 153-1, mojż. 
1156, na rolniczy 1157, nowo wpisanych 67, tzyhi- 
kat. 146 mojż. 8, na oddział farmaceutyczny 120, 
iz tego nowo wpijanych 4u, rzym-kat. 56, mojż. 61.

Wret zrie zwwóeil sie prorektor do nowo o uran ego 
j-fiktera 'ks. /kmmemianna, oddając mu godła wła­
dzy rektorskiej w myśl staroda-wnej_ fo.rnuiłj po­
wita,rżanej corocznie od lat pot tysiąca: ..aoeipe 
scaptruiu regiirńnt, cateanm digmiatis, ami .l-tintn 
spousiaileni".

PRZEMÓWIENIE 
REKTORA KS. 21MMERMANNA.

Z kolei rektor ks. dr ZLnmermann, nawiązując 
do przemówienia prorektora. potoreśLil, że razem 
z naszym liniwdijsył-Ctem. cala nauka polska prze­
chodzi kryzys. Daje się to tein dotkliwi j odcizu- 
iwaó, że gdy inne współzawodniczące a niepjrzy- 
chyhiie dla nas usposobione kraje, starają  się wy­
równać zaległ-oóoi v» pracy »a<uikowej z czasów 
wojny, to u nas ograniczono pracę naukową, mi­
mo, że jestito dzii.i4zr.na, w której oszczędności ro­
bie nie wolno. Krótlcowzroazn-ość na teni irołu nie 
da się powetować i mscl się straszliwie we wa-zyst- 
kieli galęziaełi wiadzy i wytwórczości państiro 
twoj Złamią nais2a  »tać się rnoże pastwą inwazji 
iWdtMjo narodów, które nie mogą znieść nasze] me- 
Jo* ił Ogłoś j .

Z -k-oloi ks. rektor Ztomeirmann wygłosił odczyt 
Inau juTaoyjny pt. „7, zagaidkneń postępu Rjudecz- 
ń«>go“. . ^  ll y<:

na komisja sialystyi-zna di i badania wzrostu dro- 
ż.TZny przy województwie w  Krakowi': ustaliby im 
poK-iodzeriiu w dniu '■’> t o . ,  że w miesiącu wrześniu 
hr. koszta utrzymania średnie; rodziny praoownl- 
oziej wzrosły o ‘l 0 ‘44%. (YV Kratkowie zatem drc- 
żyzna Dyla — i jest oczywiście więte/ta im - w 
Waraonrao (4 09> i  pomaaftń (S‘9P).^Oczywiście
drożyzna ta nie ma źródła w produkcji artykułów  
spożywczych, Klora nie jest tutaj mniejsza-- niż w 
stolicy. Kwes-tją specyficznej d r o ż y z n y  w   ̂K i oko­
wie nie zajmują się widocznie władze, do k to ijch  
to należy. Przyp. red.).

GD CZ Y T O LIDZE NARODOW. W e czwartak,
2 ibm. odliył się w „Klubie 'Jpołecznyn'11 odcizyt i 
A. Beaujme „Wrażenia genewnUi-rt Prałegent 
przedstawił wanuinki pracy i nastroje polityczne, 
■oai.uąąee obecnie w  Lniżo naro«'iow, podkreślając 
w szczególności probtomy zrtyiązane z i-ntorcsami i 
pozycją międzynarodową 1’oiski. Odczyt gtom a- 
tfcii licizne i  <libtane audytorjmn, które z zainto- 
r€evOwa.ińpm wysłuchało w>”tytiOcI6w prc4egGuta.^  ̂

POŹEG ,A \ iE  ŻOŁNIERZY Dnia 29 iwzesma 
br. o ib y ło  się w Domu żołnierza polektogo w Kra­
kowie uroczyste pożegnanac raorągowyęh; iWM- 
uioniyicli po o ibyciu swej służby wojyko-wej. Ukoło 
1 (K>fj żoirienzy wraz iz korpusem oficerskim zgro- 
madlziło się w  prześ-bczum Sałi Domu żołauwza 
polskiego gdzie serdecznie i w gorących słowach 
pożegna! u: loipowanyc.h komendant ołiozu warow­
nego. Komoeri osk-ie^try 20 j>fi i wyświetl(Bne fił- 
inow ..Urwis" i JtiSku w d k o tj* ‘M kumodyj zakoń- 
ozyJr te urocizyatość.

NAPAD OPRYSZKOW NA KOMISARZA P )- 
L/1CJ1. Dzisiejszej nocy tihca 'Wielicka w Podgórzu 
była it.renwn beziirzykładnego napadu krakow- 
. ici-ok szumowin na lunkc jonaryusza państwowego. 
Oto kilku ojjryszkow uz-brojoiiycn W noże napadło 
ns kumi-arza policji dra Kobiclę, uóry spełniał w 
tej azmirney służbę łteipeRoyjną. Bandyci, widząc 
idącego Komisarza Kabitię, w yskoczyli z poza wę­
gła i  rzucili się na mego, anęicając się następnie 
nad t-wą ofiarą. Kiedy padł strzał z karatom  pa­
trolującego na' tej ulwy post.crmukywego oprys-z- 
m ło ieg ii i ukryto się za pobliskim -pa.rkanem z no­
ża k lorectc poczęli i astępnic rz-ucać iia nuiubie- 
;iycl, poucjaitów  kamieniami. Wkrótce skonsy 

gnowano silny oddział policji pieszej i konnej, 
kiorej tidalo się aresztować tniecli osotmiKow

po blisko 40  k ia e h  do rodzinnego K órnika, 
piBfctą się w ręce poiicji. gd zie  sp ęd ził osta tn ie la ta  sw eg o  życia  i gdzie

l ’8 S i S ' 4 ‘Sl S'° jeszcze  te g o  Lata od w ied ził P rezyd en t R ze-
ezypospołitei, podilcreślając w te-n sposób tę 

7, \VY'STAVY POLSIflEJ W KONSTANTY NO- CZęść, którą naród cały otaczał Zmar-
-'i 'i 7 KunKifjift-irt-.w.Tionoila douos-zą J bm.: Dzas

pow rócił 1334

ui. Floriańska 311, D- Telefon 3353.

P O L U  Z K on isteu d y n o p o iła  d o n o s z ą  •'
'  srski w raz  z pereonałom  , . . . .  .  , . , , , IN a s. p. W ładysław ie hr. z/amoyskim, k tó ryEiwiedaił wywfawę puse^ pc 

p o se ls tw a  oraiz fjiecjjallinie p rey b y ły  J A łg an is tam i 
rw^oł teg o  k ra ju  p rz y  rządz ie  tr, Tockun.

W  saHonaioii Pera-P aiłace  o d b y ł s '4  K.oncert 8zy-
zyi w  stan ie  bezzonnym , -wymiera k ó rn icka  
ga.łęż dom u Z am oyskich, poaoeta.je z n iej ty lko  

ś p. YVł. Zam oyskiego, Ma.rjamamowskion. Koa-cert ten  był wiekkim sukceswn - sędziw a sio stra  
muzyki ptorkiej. W ielkie uznani*^ krytyki i pubh-Hlr- Zam oyska, 
ciznotei zyskał równie,ż. koncert Sielskiego rui wy j Pogrzeb ś. p. W ladysłacwa Zam ovskiego, o 
stawie. , . . k tó rego  ofiamo-.śei na  rzecz szkół zakopiań-

.Kouiinet wyoitawy pelfcikiej pudej nowat wczoraj j eszcze raczorai uonosiliśm v, odbędzie się
h r n m ™  w K ćrm k u  w pordedziatol.
tusreefcego, władz . x icyip .jnyi.^ ,^^ ; Cześć pam ięci zacnego syna Polski!

sts S u s i F R A E T Z E Ł
I s  9S i ł  d e a ł j r s i i

p S T  powrócił i ordynują jak przedtem 
RysKili 2 4 , I  p . 13ice

7, KdSASOWSKICa TEATRÓW
Z TEATRU IM. SŁOWACKIEGO. Dziś premj ra no­

wej krotochwih Władysława Jastrzębca-Załewskiego
icaprozf-S tatec- I'1- „Redukcja-. Autor „Lancetu" i „Gobeliiui" daje* , -1 • 1 ' „ 2.     r, Ł „  n!r.żnr.Affa /I IT ? A Tl f, i 4 T rl . .

haiudłow ej o raz  ez tan k o w  p o se ls tw a  pom kiegc i 
de leaw ia  raąidu p. OBitnow-alciogo. P rezydonc kontur 
u rtuT ). Killtyinowjoz w yg łosił proem otwiesuo w k tó - 
rem łz iek o w a ł « a  seiudeczne [>rzyjęcie, jak ieg o  uo- 
■'żiiahi w y sta w a  polska w K o rs ta t  i t y  n o p a lu  i aw ró- 
eil się d o  pfzed&taiwictoli Tsou-jy -z 
a b y  pra.yfoyji
•’x>wieiiziic.ł aa  to I^z£m Śl.'v. w niej na temat postrachu, ciążącego dziś nad tylo-
Kaej łzny handloiyegi Haioi-i y ,  , » ‘ puirofkiei. I^un rodzmrmi w Polsce, wc-so-b’ żart scen-iesmy, na
SB’̂ K ! o 'At2 J e  w  BERLIN’E. szpikowany aktmtocmi aluzjwni. Rolę zredukowanej

! £  >toraad«< w Borlkóe dokonano w M  erzęctotozki gra p. St. MaaarekówTa, występująca po 
1 J r i L t o 4  a. Strażmik - hr; raj został z n a -  pienim y w tym se tmac. Jo męża p. Lrasno- 
laziemy rauu w kałuży krwi. Został on zarmmdo-1 wiocki, naozohuka urzędu r«- }■ ‘h" A /
-w cny iidonzerliacii ciężkiego narzędzia żelaznego h "h wystąpią pp. Śnmdceka Zabiz s.ui i bzyrnan ki.
w ' Ł p n t e p r w w K i z  ne Jocłiodzo- Auter w.aeając_ z prcmjory w Łodzi, _ przyjętej tam
ton S i ł y ,  W z eartóu sfeadzicAo. r to y , dużyJ nader przychylnie, bądzm otom,y na d zrsre j^ i, przed

>wej s-zajki. Jeden z ofirywzkOw został raniony ku- 
ą w j-ra/wą pi.-eć OieKy.wem je^t, dlaczego w a- 
ize policyjne nie podały teu u burz aj;;.,: y fakt dc 

wiadomości prasie.
- E J E b l R a c j a  b e z r o b o t n y c h  z  m i a s t a

,roZ|pi>e®nio się w poniedziałek w jiaństiw. Urzędzie 
posrodnict wu pracy. Daiś pirzybył do Krakowa 
delegat min. pracy p. WęgJewski i  odbył w tej 
spia.wic- konferencję <z dr Mullerem, kierownikiem  
państw. Urzędu ;>oćr. pracy.

CZYJA F.RANZOLE'TA? Między _ slsradizionm: 
rzeczami znajduje się w Urzędzie śledczym pod 
„Toleg,rafem“ złota branzoleUi z wisfiorkiWn z wy- 
giawirowanym  jnemograanem E. J . i  z datą 29 IV

M creites o fctórą lo  kradzież byli podejrzani stawieniu. W niedzielę po ptodtou i w poniedziałek
' > „ r . w i., a__v t a u m m m *  *7nn<7 0TAMtonn Ł-nłnu i Inny.iPDDiP fWrbVWlli:idwaj nomoenicy szofera, zajęiii w zakładach Daim- 

łer. Poliiitja rozesłała nc wszystkie strony li»ty goń­
cze wiraż z mpśseim wozu, niebalwem też pirzysizła 
wiiadomość z FirantefuTitii nad Odrą. że ów  ̂auto- 
mobill juraejeicbał rano .wzeiz miasto. _ Znajtlują :-y 
się w nicm ipasażenowio zapytywali się o najkrót­
szą drogę do Ozeci!ioslowa.C;{i. Zakłady Men ed-,s 
ipoćwwiły do dy&po^op pohcjl jeden z najszyb­
szy ch  swoiciłi sam ochodów , k tó r y  w’yrofflsjrł w po­
ści »r Jy,k dow iediziano sie z zazn ać  przycŁwy-co- 
n«nó w Fiitankfureie n a d  O drą w spó ln ika  m oide.r- 
ców . n ie  oidaM się oni do G ze-hoełow acjj, leoz 
eikioroiwałi s ię  w  k iem uJka nietdałuko znaj.B ijącej 
sio po lsk ie j g ra n ic y . Ruazo.no n a ty c h n iia s t .z pie- 
la e in ą  szy b k o śc ią  w TK-ścag i u trą d m k o n i k r y m -  
nailuyni u d a ło  się w ko itou  dogon ić  a u io  m orderco  w 
o k lik a  k ilo m e tró w  od  p o lsk ie j g ra n ic y  i are&zto- 
"W'ić i ciii

ZGffN ZNANEGO LOTNIKA AMERYK/ N- 
BK1EGO .Z Nowego Jorku  -donoszą, że znany lo t­
nik amerykaAfetó, ponucznik Al dl.«and er Eeaw ou, 
ikitółY w paź-dzieimifcu r. z zdobył rekord szybko­
ści lotu. zaibił się dmia 23 września na lotmuSkiu 
Wiiibiir WMglhlt /w Dayton, Ohio Por. Peanom >ró- 
hował ewój saffiidot Guitiaśsa, fen sam, na którym  
zdobył już w roKiu uib- rekord -szybkości, przygo- 
towiująic się d-o wyścgu., iotóry ma się w tych 
Jniacł. odlb, ć, jjd y  odłamały się oba płaty i samo-

wioczor ..Zaczarowane koło11. Codziennie odbyw ają 
się próliy z ; „Legjonu11, k tó ry  w iu\jbliżsr/.ą sobotę 
o tw orzy c-ykł ufcwnrów 7. w ielkiego repertuaru, p iz o  
zna.ezonych na  ten  sozon.

Z T E A T R U  „ B A G A T E L A " . Efektow na sztuka Ga- 
ra i‘a obfitująca w mom enty o silricm dramiatyeznern 
napięciu „Ostaifnia m iłostka Jo lan ty 11 ukaże się w 
„Bagaitcli11 jeszcze ty lko 3 razy, a  to  w sobotę, w 
nic<l7.iclę i peniertziałek o godz. 8 wieczorem. Naj- 

' bliższą prem ierą w „B agateli będzie pełna pogody, 
ciepła i sen tym entu  sztuka angielska H artleya i Man- 
nersa  „DztkusB (Pegg niv heart). k tó ra  t  Londynio 
(.xłmosłft niodamno olbrzymi sukces i nie by ła  dotyełk 
czas g raną na żadnej ze scen jo lsk ich . Główne role 
w te j sztuce g rają  pp. Sznagc-A ndruazew ska. Rawicz, 
W esołowski, Zbucki i  inni. YV tyt-uiowej r ,J i  zadebiu­
tuje niezw ykle u talentow ana a rty stk a  p. Ze ja  Rar- 
wiliska. Prcm jerę te j interesującej nowości naznaczo­
no na w torek 7 bm.

W sobotę o godz. 4 po pof. po cenach zniżonych 
w yborna, w esoła kom edja Ganclory „Dwaj mężowie 
piani M arty1 ‘z pp. Bruczową, Kolman D obrzańskim. 
K w iafkow tapP  w głów nych rolacli. U  niedzielę o g. 
4 p c  pof. pc cenach zniżonych ukaże się po raz osta t­
n i w tym  sezonie przemiły „K w iat pom arańczow y" - 
pp. 'Wemiez i W esołowskim w lolac-h głównych.

OPERETKA „NOWOŚCI". Dziś w  sobotę „Zćlty 
i kaftiu i11, k tó ry  zdobył rekord  powodzenia. Ju tro  w

P r  t T f e o f  L ^ e l s e & k i n d
p o n r ł ś c i l  i  £36

K r a n ó w ,  S t a r o w i ś l n a  u .  — T r l o f o n  4 0 3

i i i T G Ó s p o o i i

wie, że holerJersk io

k a k a o  , ; D E  ^ O N G “
jest suiacżiwtn, zdrowym i pożywnym  
lapojem. a przytem c  xan -
SZy ną — niż kawa lub heroata.

Do nabycia w handlach kolonialaych 
— w opakowaniach oryginalnych. —

N aitep szy  g a t u n e k  w opakowania 
z napisem  „G LO R IA ".

B ardzo  dobry g a t u n e k  z w ia tra­
kiem, w opakowaniu czerwonem.
D o b ry  g a tu n e k  w torbach 5 kg.

SDrzedaż hartowna -tylko kupcom przez genaralne  
p.zedstaw icielsiw o w Ktakowio, ul. P oselska L. d d

L E O N  B R U C I E J O W i K I
v i E raiiow le , « t lca  ErodzUa L- 5 —7
zawiadamia żo nadeszfr jesienne i ziroowr

^ Ł I Ł S I C Z I  i  K O S T J«!JH V
WZULKI WY3ÓRI CEHY KI3KISI

1294

W  ż A u r u /ia  l o M s y k e n i e  

a n i  w  s t e w K i k a e b
gga łjł»ai tthąiintf111* ™ — M

niema objaśnienia co to jest

„ K A N O Ł B "

lecz  ty lk o  w  handlach  cnkiern iczyoh m ożna się Iowie- 
ddcć przez tażąd an ie  bezp łatnej próby! Są to  w y śm ien ite  

karm elki śm ietan kow e. 1831



N O  W s  R E F O R M A Nr 2Ś-8 .

T f t i z i e ó  l e l n f c z y  0  P e l s c
i. L iga Obrony Powietrznej państwa urządza w 
IW-ach od 5 do 12 października Tydzień Lotniczy.

Na całym obszarze Rzeczypospolitej odbędą ńc. 
Zbiórki j manifestacje na rzec* fioły powietrznej, 

rzecz obrony kraju, na rzecz fcezp.eezcmtwa 
Państwa, na rzeóz zdobycia pizestworzow po- 
Metr.anych przez PuAekęi 

RetL.kc.ja „Nowej Reformy", pragnąc przysłu­
żyć <rią akcji propagandy lotniczej, zamieś zeza w 
fizisa&jszym numerze artykuł piorą pruf&sara dra 
plarjana Ś z y j k o w s i; i e g o pcd tytułem „La­
tajmy", oraz kk»zę, przedstawiającą śródmieście 
Itra&SIwa wedle zdjęcia fc<io-sraticziie-so, dokona­
nego przez oficerów tutejszego pułku lotniczego.

—
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(Samolotem z Krakowa do Warszawy).
Lot Ikara. stanów-! jeszcze dla widii ludzi w 

PoL-c-e groźno inopte-mo. W rzyi& ujątc ic-b od po- 
"ier.zeuia życia bez obawy szt.uvzr.yBi. „^powiew?- 
oym ptakom. Starego my>ut finał, śmierteL'.) upa­
dek — pęta ich wyobraźnię -zmorą strachu Ni« 
tzują majestatu tej legendarnej śimerci, kojarzą­
cej błękit nieba ze szmaragd out monakiej toni. za 
Pt luatają o (pobudce iirt-u: zwycięskiej woli opano- 
"•ftiia żywiołu powietrza — i o tego inny azm-gu 
lotu słoiiecznyro etapie, niecącym na .skrzydle 
tęsknoty w bezkres, — do słońca.

I dziś) gtdy marzenie ,wit!u pokoleń stało się (Ta­
rnin. gdy wcale nie pcftrlrof być „wśtwkJjyi ry­
zykantem, ażeby -ąibkirjnie odbyć podiroż poprzez 
Kb loki — diziwnie mado jest w Polsce zwoi troni­
ków tego ma.jpięłkmejjzego pud każdym względom 
środka Ik-ornuinikaoji. Wobec tego opowiadanie mo­
je, me pierwsze tego rudza.ju może przyda się 
jednak, jaiko (wopagaaadu lotu polskiego, tak sła­
bo rozwiniętego w porównaniu z zachodem Eu- 
b » y - ., , -  •*»;- r- *--. .
c Nie była to moja pierwsza podróż j nowie trzem. 
Gałą, 2 0  minutową wycieczkę tego rodzaju odby- 
em już przed dwoma laty na bojowy* dwupła­

towcu SVA, Kierowanym przez pilota włoskiego, 
Lavadinę. Ow Sva, to był jeden z tych miłych ty- 
t»bw, którenn nrąd włoski uraczył Fo-lkkę pcinna- 
żają,c znakomicie p ro a s it śmiertelność.) w kraju, 
tiłyjią.tym z płodności awoicłi obywateli. Bóg raczy 

dodizŁcć (a zapewne i statystyka polskich kata 
ttirof louniozyicti), ilu iud.zi wyprawiło się u nas w 
tych ,(latających trumnach" na io«o AiDrailiama.
- głośniejszych czynów SVA wyeta-r-czy wspom- 
ttieć katastrofę na ulicy Lubicz w Krakowie, pa 
ttriętną c-tiyna po dzień uziisieyszy.

Wrąwozas jednak, gdy wiązano mr.ie ra m ie n ia - 
Hi do głębokiego siedzenia obRc-w-itor-a na włos­

kim  samolocie, zalety jego jesizcze u nas me by­
ty znane. Pilot Lava-dina właśnie „o.bjcżdż.al‘‘ apa­
raty puzed oddaidem ich Polsce w posiadanie.
t̂e®ZTą krótkotrwałe, gdyż osta-teiczińe .^palono jr 

h na-, uroozyśi ie, zastępując -ki.tjową produkcją. — 
Fiage-Laśtkiowicz.

Moj pierwszy iot zatem dofsuiał się w dóż.kona- 
■ej nieświadomości istotnego ryzyka, a obf'’,ował 
J’e wrazonia-, o ktoryeli już w swoim czasie pM - 
Om. Dziś, pr.zelfi.donv.szy na apaarac.ie podiayżriyan 
ypu Jimkore drogę f  Krakowa do Wars-zaw^y
- z powrotom, r /f ia je  mi się, żn z ba-rki ryba-G- 
uoj, kolysahoj buT/dir.ą falą pełnego morza, p-rze- 
tiaidłem się do -wielkiego parowca t ramsaśt 1 run ty ,0- 
‘iitgo. Ale siedzę nieruchomy z ucizuoioin „myszy

piuifiłe", obawiając się, ażeby nogą nic uszko- 
liżjć. rurki, biegnącej »po»ieni pomiędzy dwoma 
tiriohemi deseczkami, kędy, poprzez swcz.olinę, 
''jidac^łiczpośrediiio otw artą p.r-zepaśc; nie wyrywa 
'li. Wiiichc-T wł-osow z głowy i nic ogłuoza waiikot 
Hot aha. w - ; -*•<•( ti ^

A paraty po.ls-kiego Aerołoydu, pełniące stałą, 
Ptdziffiiią służbę ponuędzy Ivrakolwem—-Warsza­
wą, Wawza-wą—Gdafekii-m, faisiadują wygodną,
ry\ą i ośzidorią kabinę z miejscem na -cztery oso 
y Prizai/. ouwartte z obu s-trTon okienka podiziwia 

nę krajobraz, jodyny w swo-im rodza.ju; można 
jh-rupZ-ać się aiw-obódnm i rozmaiw-iać, podniósh-zy 

gloe Poprzez umiesizc-zoiie naprzeciw okien-
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Widzimy nieraz nad mia-sterr, wielkie ątaki dwu- 
daiestego siulecia, krążące swobodnie w przeatwo 
-rza-c-b. Opanowaain pnzciz ctełoneieka inas-zyna, jego 
woli ptte-kiswą, wznosi się w^feej, obniża, poi:,wa­
lając oko ogarniać rozmai-te horyzonty.

Ziemia,, oglą-łana ? aeroplanu, jest dziwna. W y­
gląda. jak zaba-wlka^jak obraizek Pola>, pocięte w 
szachownicę rówiuiutikiem -linijkami, drogi, wijące 
się jak szare węże, domki maltiilue, jak z pmk-l. 
ka iniek w-yjęie, w-s-zyistko czyśi iut-k.ie przez 
z-mn:fejS&nie i ładne, izac-hwycająeO ładne.

Inny widok przedstawia m iasto Mutsto, te ob­
raz, do k tć itgo  przywykliśmy, szereg ulic, na któ

rych panuje ruch ożywiony kPko-piętiowe demy, 
ogrody.

To .wr-zystko, wuteŁąno z góry, zmien-ia całko

żeli Tebzta miast nowoczesnych Do najciekaw­
szych paiity.) należy liezspizrrznie podany przoz 
nas Iły.nek / wieżą ratuyzeiią Snkiennicami ko

o i R j r h i

ł - i l l
f t f  W
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wsiicie d ia rak tc r , W yitage s-ię, 7,0 7 (ycłi wsiźjfet- 1 ścuolek Ma,rjaz'ki i t p Duż, w olne przet-trzonk  
kiioh dom ów , który cli (laony o g ląd am y , w łaśn ie  | w a la ją  oku obe»junownć w skióe.m  te  w sp an ia łe  
d-a-chy tc  & ijęto i cko  m-oże ii-r-zobic dom  aż do pi budow lo i p-07svailają o d k ry ć  inne ń ioznano  :z zie- 
Wirk, W w ąsk ich  wyc.Kikacdi ulic doft6nzflg» się 1 mi jrli p iękno  r -
życ.ie, m ch , I po chwili m asa dachów  w y d a je  T ę | O b iia l Ik a r lecieć do s leń ca , sl-opil w osk sw oich
linjami o-bojętnemi. a żyuo całe w.c-zu.wa S'ę 
tych paskarb nłic.

b-peepilnie Kraków ze swoją arełiaicziią r-rełii 
tektm ą przedstawia się -z tw -ohości ldłkirsct ino 
tiów nietzmjoruje ciekawie, in acze j znpiołnic, ni

•skm-Ji I i śaiiwY.ią przypłacił tęsknotę 1 dzisiejsi 
Ikarowie kiwwią swoją serdeczną płacą pęd ku 
avołin-ści. ale- ich wysih k i ofiara pozwolą, ulep- 
r-zac niUkżyśny i wie-iKyć. że przyjdzie, dzień w k tó ­
rym nrzas-tworz-a ca}kc<wioio człowiekowi ulegną.

ko widać energiczny jirohl pnioia i pizyrzą t, zna- 
cizący wysokość łato.

W pawnej chwili, r.ie dającej Tę zr.-uważyć, 
apara: odiywa się od mallA-ziomi Serce ogarnia 
-daiwiie uczucie pwważoeęo fkupiema Oto 001.1 z 
niżej pod naszemi stnp.am’ pozostaje ziemi,
z którego wyszliśmy i gdzie wtóc-ić muMmy. Alej 
w tej jednej, jedynej cbwiij si’ą gen jus" • <•::!- j 
■wieka wydarliśmy się z martwego koleisku d 
c«esne.j wędrówki — i pędzimy tam, gdz;,- w>.;e-ł 
nie sięga, na szumie a^ichru, w ,-k ńce...

Pełn i się sen o d w icczuy, m alow any  łdęk iien i 
bozik-nwu. Tr.z-ftżywTiiuy na ytw io m yt a-niyc2i..y 
i śre-d-niuwicczne im r.e.iciiim , isiarzo-nj-i J csmarda 
d a  Vmci i legi-u-ię - tym  jiolsk m c-zarow nisu, c> 
-to prze; ] w iekam i pn Krak-owne l a n ł ,  ani p rreczu -

n io o g a in io n ą  P o iiad  uwizys-t.kiem nnoN  się rn y ś lim ł js'.j łclcarz tego  c-kspeTymcnt-u; ro d z in a  —  ]vo
o amiąrei. o-ozys.z-ez.-cip.i je-dsiak ze. zmazy nLk.iogo 
s-lraehu, piękna przeżywaną chwilą dostojna pro- 
jeke-ją w wieczność.

(I |]{łpr-zyinknię?? ci zy, masz, wiażenic, że sioisn 
si ą nogą w- miejscu: j- s-t- ś w udjnh: ps-tov-i m
lub w zabudowa-niach w-ielkego tartaku, a może. 
to kot), udtynza w galopie - oętre -kopthi Iw-uku 

deżidi je-dnak spojnysz w do) r:a zie-mię, lub 
c>bok, 10 obłoki — zdasz sobie sprawę z s z y b k o ­
ści pędu Zwdaszezń w p-o-wioinwj chodzę pościg 
z. climuraini był niezrównany. .Mieliśmy j-, pod 
bą obok i pon.i-1 głowami. Szły na na.s ut i,ni.em 
o-Łj-;alyeh kcui o lualyih ttizwianych grzywach, 
to znów ud<wały gó>an.i lodu. f izebijał jc- p tak ’ 
Cilcnick w ataku nieodpartym rfucnrt sie w sinn

wr» jąc , żc p raw n u k i o p is z ą  Żelazn- ra skri-ydłem  m leczny In m iar. to  znów w yąrlywai r.a tfh.liiraą.
kulę 2ic-iosŁą, iWigis ce-nirum w.-re-cł.-świata

Symbolika łowi, może na-pstarsza, Tiajjdodniej- 
sza i najpiękniejsza, związana z prawiecz/iym kul 
te.m heljoracji — w-y[)elnia żywym strumie-nirm 
zachwytu ph t-ś śmit-riAną Nieśnderioiny gen Fa­
sa z pościgiem obłoku — ftajo się T2 eczynvisiu- 
śedą.

7. wysokości 1 0 0 !) metrów widać ziemię: sza­
chownicę pól, zieJone plamy lasów, żółte nitki 
g-osciń-ców 1 srebrno wstęgi rzek; miejscami gin 
py domów ze. strzelającernl wieżami kościołów

Ludzi jednak, naw ti przez szkła, niu dostrze­
gam. Glob ziem'•ki nic dąje. zi.aków życia. Jest, 
jakby wyma-rły Stul zadumany, zalany sh-ńcem 
i pocięty pianiami ciec.! a g rodzone pocztu,i u cza­
su 1 przosirzoai doi.iapi zapTzeeieni.t. Czas — 
zdaje sb- wiekiem iub chwilą, p r z e s t r z e ń  aSla się.

iKnsoę jrźosttworu. Niekiedy pizucby,;,) na jJO]{ 
-tęgai rnrw ouo całym korpusem a dokonawszy 
żpijalnego przemu-u, wypływa) rwycięsł.i maję 
>latyc.z;.y na Srebrny sziak słońca.

JV pędząc z wia rem, zna-laizłcm się
ra  lotni-ku moficotowislriom za tf.40 godz nic mu 
gą ogarnąć myrślą tego sk-iota t̂ dftftjKągodiednin̂ i ja ­
zdy pociągiom posilieesz-nym! Zdawało Dii się " żo 
jmzed cbwną pożegnałem moich kra-kow.-,KH-ii to 
wanzyB*y — a oto już w-kazu-je pilot gruj.ę do­
mów i wstęgę Wtsłji; przewią:za-ną lrzeijja sz-nnra- 
rijj roos-tów. Ziiitóarny lot i w kilki' mćrmjiaćtfi clbl> 
tujemy stah-oę, kttóra z tego ptfftkui ja n  i»rzośli 
■czn a .

W drodze i>owrot.nei towarzyszyła nii - -  7 0 ,i0. 
tnia stan.iszka, k tó rą  z- tmiideini tidało mi się weią 
gnąc do ka.t»iny. Zn względ-n na stan serca izinr-o

gnicwMa się O-świadiczyła jed-nak, żc ),it jost ma- 
rzw vm  jej życia i ż t chce go wykonać bodaj nw 
prze ' śmiercią.

Lecieliśmy we dwójkę — trzeci pasażer, komen 
dam )snwelis- kTadio-wskicgo, j.jił-k . Borcpza, usiadł 
przy piłocie. N »  była to zl.yl radosna dla mnie 
pcrs.j)p,klywa. Obawiałem się żn łię'dę musiał pał 
nić p.zy dziołmj staruszce fu-ukcju wimarylaji-

skie. 0;x)w:aidaiio m'i ż.c pow.nn młoda (Lima przy 
starcie z rakowd-kiego loini. Jc.i ze.mdłała — i do. 
pioro w Mokokiwic odzyskała 'przyhamneść. Tc- 
y. :on inłuidy a. .synujiatycŁiiy t.owirzys-z nu-jego lo­
tu do tt  an- awy c-z-uł .sju bar-lzo niewyraźnie —■
i dojuero kordzik, oiaz , .kniejowa" łnctura ..nhwe- 
go Di kam er 01 usjiuki-ji j do tego stopnia
ze. pćwioohr.u/y, na)d*a.l piękny fcjloton o tej wv
■ i-arzce w ,,Ozas.ii

E- itiMŁ.aka j.-rz.ęłoc-Ktla- -całą -przc.strzoń — orzewa-- 
żuie w<* m gle i w d in n ira C u  — znakomicie. Ręz-ma-
ii iala. spofcojnic i paliła joipicrp.*v • po wylą-lowti. 
nioi oświadczyła, żc ptSfaicż thema ża-lnugo soji.-su 
Hue się 7ad>7 n'onyTn w yzaas k-o-lcjowym culy  
izień. m o g ą c  w n-iospełna. dwii gf'd-ziiiy ]irzóhyć 
kiysztalową pnzc-s-tjizeń jn.-międizy s-to-i-kią a Kra- 
kowe-u

S ta ju s z k . i  m a najzu-|K 'ln ięj.-zą  ra c ję ,  k-torą  ju ż  
o .lda iw na m aa au o  sza g r a n ic ą ,  g d z ie  lo tnśG tw o  s ta jo  
się  cora-z Jm rdiziej ś ro d k ie m  p row szech n e j p o trzeb y ;, 
D iacizego i pod iy in  w /g ,]ędc jn  m am y  tiye. za-coia- 
n i?  N a le ż y  zioE-uinieć, żc  poiiiróż na. te j  d ro d z e  je s t  
p ięikna, pew m a, w y g o d n a  i la n ia .  O p ię k n ie  1 w v- 

oltóio p is a łe m  p o w y ż e j;  cc do  p e w n o śc i, to  l ic z ­
ba  k a ta s t r o f  s a o io lo to w  p o d ró ż n i-c ay d t n ie  je s t  
w ięks-zą od k o ic jo w y e b . Tyip Ju rik ę £ s , u ż y w a n e  
w  ł oJis-c- w y k lu c z a  z ła m a n ie  s k rz y d ła ,  co  b y w a  
g! rwną p nzyc.zy iią  u p a d k u .  S k r z y d ła  le g o  jrvl-no- 

'p l a tu w e a ,  sp n z ą d -z o n e  z al-um im jow ej b la c h y , s ą  
o ig a n k .z u ie  z w ią z a n e  z k a d łu b e m .

L-O-t j rijit ilsyii i tylko dzięki wydatnej subwencji 
uąd-v,v-ej może być ta fcomuinikaiaja podtrzymaitui. 
Za blilot lobu z Krakowa do Warszawy płaci się 
50 złotych — fmikcjonajjusze państwowi zaś pła­
cą połowę.

Zatean — latajmy! Je s t to wiellka, uioarówma.na 
przyijemn-ość, a zarazem spełniemie nieomal pa- 
trjolyciz-nej powinności przoz czynne poparcie „lo­
tu poilwkiego1. Kio -pragnie .w pełni rozkoszować 
się pędem Farj^sa, kto cti-ce jioritcLione przyziemną 
troską czoło wz.nieść ku zło-temu słońcu i rozprę­
żyć ra-miona m.lośeiwym uściskiem o-il wschodu 
na zachód — ten niech z ufnością oh-da się te-j 
lO-zkowzy.

W jiołai nii- odczuje jej odrazu. Pierwszy lot, 
podjęty z nieświadomością nowego wra-żonia — 
może ozęsiokuoć odstraszyć od następnej próby. 
Kto je.dmak opanuje się i wykonu lot. wtóry — ten 
z pewnością sun ie  się. odtąd zagorzałym zwolen­
nikiem tego przepięknego sportu.

Marjnn Szyjkowski.

(Z rozdziału X),
Zar im poulnmy F-zczogólowe om ów ienie os-ta- 

t.niej kisiąż-k liia rsza tk a  F-ik-ud-kiego, k tó ra , w y- 
w oław szy  tak' pow szechno  a tak zrowusniuie. żarn- 
iorosow anio , cieezj j-.ię tuebyw ałym  d o tąd  w ru ­
chu k sięg arsk im  pnku.jH-im, cha uży tk u  S'ze.rS7y-ch 
kó ł pud.-i|->my 'zaikuńczenic os-ta-tniego (X) rw -  
d'7.iału k siążk i, sithnow jąiregu rodza j syw teay sizoae- 
gó low ych  rozw ażań , a z ts ta w ia ją c e g o  p o n iek ąd  
odrębne incwidy stoati-gic-zne. k-tó^omi się kioro- 
w .dy (diydude s tro n y  w alczące  Rozd-ział ton p-o- 
dolin ic , ja k  ca luść  m om ograiji m arezsiJka P iłsud- 
.kiego, cisi u ję ty  w pew ien  ro-lzaj poltim iki z w y ­

w odam i dow odcy  sow ieck iego , p. T uchaczcw sk te  ■ 
go, n odpowiedizi 11,1 jego  n iedaw no  w y d an ą  p ra ­
cę pod ty tu ii m „P ochód  za W isłę" , a k tó re j p rz e ­
k ład  znajdu jem y w e w.vląpie ta k  .cennego dzieła. 
W roz ii dale X au io r , ,po(laavszy szczegó łow ej k ry ­
tyce. zaił&caną przez p. TuchacKe.w skiego „meilo.dę 
ta ra n o w ą ' , jak o  najskrUteozniCij m a ją c ą  p row adzić

do zwycięstwa, a raczej jej realizację, w zakoiT- 
czen.m ustala swoją własną motodę walki, którą 
musiał się kierować w ostatniej wojnie. To wła­
śnie zakończenie podajemy w  caiości.

* *SC
G dyai wró-ci! z M agdeburga do Polski i p ra ­

wie w  jednej oliwili w ładza polityczna i w ojen­
na w m ojem  ręku  się skupiły , wiedziałem zgói 
ry , żo idę n a  now ą w ojnę, żo czeka nanLe now a 
burza wojenne., z ciężarom wodza naczelnego, 
k tó ry  na swe barki włożyłem . N ow a w ojna 
z  nowemj, nieiznamomi problem am i ta k  bowiem 
z każdą  w ojną bywa. Nie by łom la k  naiw ny, 
bym  strat-egję mas bez mas sam ych chciał po­
w tarzać  i nasLiaoayae Bezsilność i upokorze­
nie Siubtości .czułem zbyt w yraźnie, bym chciał 
upiększać sw nje problem y słowam i i okro.śle-. 
nianni, zacz-orpniętenn z przepee-hu si-V liczbo-.

- -^PKuaia 11111 lima 1 11 <nm 1 !■!■! 11 u 1 ii iimii tr  m a -m k w t  s-Bsor- BFWgFj -̂gwŁamŁiaaE:

o P o lsce  la g ra a lcą ^

(W ra itrtia  r  pudróiyj 
G-ly przed k ilkunastu  dniam i powróciłem 
dwum iesięcznej włóczęgi zagran icą, dnsta- 

|tn  się odrazu w ogień krzyżow y najr-ozmait- 
yeh zapytań  tu t s trony  kolegów  i znajom ych. 

I 'SąjóźnŚflfli ,,iirl(.pow,cy11, l-etórych k ilkase t zlo- 
"e-h swędziło w k ieszm i i k tórzy  w skutek te- 
^  zam ierzali przedsięyrziąć zagraniczną wy- 
rkezkę, clppyl-j-wali się o najw ygodniejsze po- 
phzsajilL kołejowm, ho.tAilo i t. d.

Hffflfie. przYgotrywujące się, ku prz-erażeniu 
Ljtfeęwków:, do jesiennego sezonu toaletow ego, 
,.%rosoivva.iy się i)rzedewszy»tkiem  sukniam i, 
^peluszam i, fiuram i, jednem  słowem, tą  dz«ie- 
l i h ą  życia, v k tó rej, na  szczęście, nie mam 
piążł p rak tycznych  dośw iadczeń i w k tórej 
pWrJ.tri cierpię na ]>rawd'ziwy dallofl.- *\o.
L Politykom  nie schodziły  z ust nazw iska Iler- 
‘-'•a Ma.c D onalda, c/.y Mu.ssoliniego.

W szyscy razem  inioresow ali się eena-mi środ-

trośoi, Gd czaeti do czasu jak aś  zjadliw a n a ­
paść, inspirow ana prze* k tó reś  z wrogich biur 
prasow ych oto- w szystko. W rozm owach pry

i prędko stałby się jednym  1  najw ybiim ejszycli 
cz,onków europejskiej rodziny, gdyby odzyskał 
swobodę działania.

wfttnych, jakich  mnóulwo toczyłem , okazyw ało  „D.ztiś tnaeio juz niepodległość. Od pięciu 
się stan., •>- prz. ciętny F rancuz, Angłik tz y  lat.. Ale zapraw dę, nie znać was, a jeśli d a je c ie

a obecnie m nóstwu kun- 

pow tarzam  —

W ioch wio o Polsco ty lko tyle, żc istn ieje, że 
ma bogatą  pi eszlość, 
iliktów po Fi ty  znycli 

Nie kłam ałem  y.rztlo 
tm e o lz ą c  wobec przyjaciół, źe zagran icą wo- 
gółe o nas się nie mówi.

Dlaczego się to dzieje? D laczego zagran icą 
nie inre-resnju się Poloką, a jeśli to czeni, to 
tylko rzadko i najczęściej w sposób dla nas 
n iesym patyczny.

Mówiłem w Paryżu z człowiekiem bardzo 
nam życzliwym, o w ysokiej ku lturze, doskona­
le znającym  i-nosunki i nastro je , a ton wyjsf- 
śnil mi, . k ąd  Pierze się owa g iuw a w opinji 
zagranicznej jak a  nas o tacza i pew ne zniechę­
cen ie  do n a ^ n a w e t w tych sferach, na klósych 
życzliwość m oglibyśm y liczyć.

„Nioch się? pan nie dziwi —  pow iedział 
mój francuski znajom y — że o Pulsee słyszy 
pan tu m niej, aniżeli o A bisynii, k tó re j kaiązę- 
regent doznał niedav 110  tak  uroczystego przy­
jęcia w P aryżu , N ie^zdołaliścic nam  od chwdi 
waszego zm arlw rehw stan ia  ni.ozem zaim pono­
w ać i nićzcm nas zainteresow ać

.Przez sto lat wyrobiłrśeio sobie olbrzymi 
k red y t m oralny. F ranc ja , pam ięta jąca  dobrze 
orty Legjonow  połsktcłi, k tó re  w alcząc o w ol­
ność narodu, p rzebiegały  obok sz-ta,ndarówr 
francuskich całą  Europę. F ran c ja , w k tórej 
żj we są tradyc je  wszystkie!) bohaterskich po­
w stań polskich i w k tó re j rozbrzm iew ają 
jcszicize od ia  tego, co o w as głosiła w asza cmi

v*> żywności i obliczali koszta  dziennego 
dym ania .

L,.*1tie n iety lko  k w estja  ceny Chleba, bułek czy 
była zaw artą  w każdej z jrrowadzonych 

^? !ńów. Na zakończenie „w yw iadu11 zadaw ano 
v . z'vyczajnie także drugie py tan ie: „A co tani 
/b v ią  o nas zag ran icą?" \Y tym  rnomeneie 

^'Tiein k ró tk ą  odpowiedź „N i eu.
^ zyniąc to, nie fiiijaiym się na ogól z praw ­

ię' Bo też isto tn ie, czy to We Francji, czy
iphgłji, czy we W ioszech —. cicho i głucho 

\  'TLm-.o. Gdzieś, czasem , jak aś  drobna riolaiika 
•i'k <-ulnikacłi, jak iś telegram  % W arszaw y, pe- p rae ja  — w yrobiła sobie o wras bardzo po5

przekręconych nazw isk o niezrozum iałej 'ddebny sąd. N aród t-o wielki =  mówiono

mak życia, to w sjmsób dla tvas niezbyt po­
chlebny. Brak waszeg'o głosu i wa.ssej p rac jr 
przy zm aganiu się wielkich idei politycznych, 
brak w aszej indyw iduałności na .1 arenie m iędzy­
narodow ej dyplormtcji. gdy idzie o spraw y szer­
sze. niczwiązą.iie'“specjalnie z wajszymi in te re ­
sami partyku ła  111 inni. Brak was na  rynku  mię- 
ćłzynarodow ?go iiandłu i pizem ysin  Jedyne

żadnej okazji, aby przypom nieć się surażu 
i przet' !aivić się mu, jako k ra j dobrze zorga-

włais-ne, francuskie u tw ory  sceniczne, odegrano  
po polsku, zn a c z n e  gorzej, niż je, g ran o  w Pa- 

?t )xsz zadaitiru sobie trudu , byn itow any , św ietnie zagospodarow any i m ający  ,jy ż u  i to naw  
wozelkit* podstaw y, by stać  się pom ostem  c y - jw  w ykonanie włożyć drobny kapit >llit rdzen- 
ivilizaeyjno-gospodanuzym  m iędzy zachodem  nie polskiej kultury.
a  wschodem  Europy. Diae:- go nie pokażecie nam  naiprzykłada  wsctioueni hu.ropy

A ivięc znowu usłyszałem  skargę  na brak 
pronaganuy . j

Mój znajom y mówi! dalej:
„A  teraz powiem panu rzece, k tó ra  może 

par.a najbardziej do tknąć . Otóż nietylko pod 
AYZględem jiaństw ow ym , a 'e  także  kulturalnym  
robicie w szystko , aby stać  się nieim -ercsujący

zas wie.ści, jak ie  7. Polski o trzym ujem y, doty  ' mi. Gdy clicecie się zaprezentow ać preeci Eu- 
cza walk p a rty jn y ch , szwaniktijącuj adm inbtira-1 ropą czynicie jakgdyby  wyasiłc-k, aliy prz.je-tać 
cji i m nóstw a zatKirgów, k tórycli jesteście  być sobą. Znam dobrze Ikrłskę, wiem, że maeie 
ośrodkiem , a k lć .e  ciągłe wywołuj 1 widmo nic- Itardzo iciekawy, odrębny i sw oisty typ  kultu- 
pekoji przed oczy zmęczonej w ojną E uropy", ra ln y , ale to, co piT.ysyłącic dla celów repre- 

N apróżno tłum aczyłem , iż w alki yfolityczno zen tacy jn y d i, nie- nosi. ani śladu odrębności, 
przybrały  już formę łagodniejszą, że błędy na  ) Byłam k ilkakro tn ie  na w ystaw acli szAuki 
szego ap ara tu  adm inistracyjnego są w ynikiem  polskiej w P aryżu. I cóż tam  zobaczyłem* — 
w aninków , w jak ieh  państw o polskie pow stało, (Obrazy popraw ne, naw ot bardzo miłe. ałe bę- 
a konflik ty , o k tó rych  wspominał, nie z n a -Id ą c e  naśladow nictw em  naszych francuskich 
szej pow stały  winy. Przypom niałem  mu mu- piócien. N aw et wasi futuryści, to  próba do- 
szczęśłiwc położenie gno-grafiezne inied,zy rów nania m u, co u nas przebrzm iało już przed  
Niemcami a R-osją, mile sąsiedztw o Litwy ’ '
i Czech

Mój znajom y odpowiedział n.a to k ró tko :
— Rozum ny F rancuz nie wini w as w cale, 

i ja  tego także me czynię, tlumaiazę tylkio, że 
w szystkie te  sto sunk i w ytw orzyły  powne oshaś 
hienie sym patycznego zaintetresowrania się wai 
mi. Ludzie coraz mniej zajm ują się F a lsk ą ,

trzem a laty . A przusież poszukiw ałem  jak ichś 
barw nych , swoiście polskich obrazów , czegoś, 
co odźwacrciadlaloby auszę ^polską ta k , ja.k ją  
sw ego czasu odźw icrded la l M atejko ozy Grott- 
gor,

•„Tuż przed w ojną  w idzią! P a ry ż  wiasz 
te a tr  (iv”owski), ale c-o nam  pokaza-no? Pccza 
jedną jed y h ą  sz tu k ą  .(odniosłem w rażenie, że

a  najniodorzeozniejsza p lo tka  zmujduje ckęstfo m em u ro zm ó w cy  szło o „Z aczarow ane K oło"), 
w iarę. Przyjm uje się ją  eto wiadoffiiości i nfc , paniażla iście nam  U bo przeci^tmó-i>11 ropojskio 
zadaje naw et tn td u , by spraw dzić,' czy odpo- .sznuki m ieszczańskie, bez, w aszego w łasnego 
wiad'a rzeczyw istości. Móżc byłoby inac ie j, jkóISfv,!.u, albo farsy  polskie, będące w cale uda- 
gdybyście cłioć w tysiącznej części mieli tak tpelp: próbam i przeszczejMcnia farsy francu- 
óobrą propagandę, jak  Cze:si, k ió  zy nio ira ć ą l sk?->j na wasz g ru n t, albo wreszcie nąśze

wmszegi nanodiowmgo balet,u, ki.óry c hyba 
isłnieć m usi w  k ra ju  arcyndźw-ięcznyich pieśni 
lud w w ch , w śród  narodu  o takim  temperamen-. 
cie. juk wry.

Ikilia-trzcic na  Rosjr.-n Tdi dorobkiem  
knltiuraliiym in teresuje się ca la  E uropa. — 
W szystko, co em igracja ro sy jsk a  efewt-ii 7.a-. 
głwnwą, jest czems a ip e łn ie  odrę-bne-m. F«- 
patrzcu- na rosyjski te a tr , na rosyjski balet, 
na rosy jsk i obraz cz.y rz.eźlię — uo now i' od-, 
rębny ton w harrnonji ogólno-iudzkiej. Rozu­
miem dobrze, że między wami a R osjanam i 
josl ró żn k a  zasadnicza, należjmie do rodziny 
ludów zachodnio-em opejskiei) i nic możecie 
stanowić d la  nas łan iej sensacji psych i-znej. 
jak  Ro-sjanie, u k tórych  jest w szystko inne, 
aniżeli u nas, ale przecież m iędzy FranauzerA 
a A nglikiem , czy naw et tak  rasow o zbliżonym 
F rancuzem  a  W łochem, istn ieje  cała  skala  od­
rębności. 'Pa odrębność tkw i także  w w as, wiem 
l-o, bo byłem  w Polsce, ale me widziałem te-, 
go, gdy polskość oglądałem  zagranicą, A nawcli 
uae śmiem togo tw ierdzić napew np, bo za k ró t­
ko w Polsce byłem , nram w rażenie, żc nie sta-. 
Tacie się naw et u siebie w domu rozwinąć w na-, 
łożyły sposób tych  rodzim ych pierw iastków . 
S taracie się zanadto  być „zach dn io -europej. 
ęzykam i w każdym  calu a  za-małb P olakam i'1,; 
M-oże o tom pom vś’i wasz św iat a rty s ty czn y .^

Mój znajom y skończył, a gdzieś ż, na jg tęb i 
szego ukrycia  mej w łasnej jaźni odez.wat się 
jak  zgrzy t bolesny w yrzu t m istrza słow a n o p  
ąkjegó, rzucony, pod adresem  >vtasr.ej ojezvi



Wtj, k tó rą  w 1914 roku r o b in i ę  to. P rob lem at 
w ojny, szukanie zw ycięstw a tą  m eto Ją  m ożna 
było ty lk o  śnić,’ oszukując się słowam i, ok re­
śleniami bez treści. Zam iast korpusów  — b a ta ­
liony’, zam iast arm ij — dyw izje; gdzież są  te 
m asy , dla k tó rycn  s tra te g ia  m as jeżyk n ag i­
n a ła , m etody w ypracow ała? N ienaw idziłem  
zawsze- słabośc-i, która, upiększać się chce p u ­
stelni dźw iękam i słów bez treści! T. Tucha- 
ezewski idzie inną drogą. K ocha się w słow ach, 
treści im nie dając. Dla nie-go 15-ta a rm ja  jest 
ta ran o w ą m asą; d la niego m arnych dw a ty s ią ­
ce jedźców — pól dyw izji w 1 Dl 1 roku — jest 
konną m asą, dla w iększego oszołom ienia siebio 
i innych, nazw aną korpusem .

Znam dobrzf te  słow a. W idziałem  usilno s ta ­
rania upiększania i naszej arm ji szumnemi sło­
w am i. zaczerpniętemu z innej treści; .słowam i, 
D o rę  gdzieindziej kii dyś siłę oznaczały, k tó re  
Ł-iedyś w yrosły w szukaniu  zw ycięstw a innem i, j 
niemożliwemu dla nas' drogam i. N igdy zwieś£i

niu len  b łąd  zasadniczy popełnił. Tgrał słowna- 
mi, nie mającemu treści. Kie miał m as, nie m ógł 
im zapew nić fak tycznej siły  ankadrowanie.m .

K ończąc sw oje rozw ażania nad próbą p. Tu- 
c-hac-zewskiego rozw iązania w ielkiego proble­
mu, k tó ry  s ta ł ongiś przedem na. gdym  w lych- 
sam ych w arunkach , co on, 'Wojnę prow adzić 
m usiał, nie chcę zo swej strony daw ać m etody 
sw oich rozw ażań i m etody  swoich m yśli, gdym  
po długich  nieraz m ękach próbow ał czynić to, 
co s tra te g ia  każe: dać sobie, dać w ojsku  i k ra ­
jowi, k tó reg o  broniłem , zw ycięstw o. Spokojnie 
ty lko  *powiem, że ca-i.ą -wojnę dw uletnią zna­
czyłem  nic czem innem , jak zw ycięstw am i. Za 
każdym  razem , gdym  dzieło w ojny sam w łasne­
mu rękam i czynił, odnosiłem zw ycięstw a, k tó re  
w dziejach te j w ojny były  epokam i. B yły  one 
bowiem zawsze zw ycięstw am i strategicznem u, 
lim tylko u-zyskowaniem przew agi tak tyczne j 
Zm uszałem  pieprzy ja cięła dor zm iany jego roz- 
k ła d u  stra teg icznego , zmusEdłcm do szukania

sio nie dałem  ułudam i chociażby najładn iej na 
m apio nam alow anem i były w różne kolory, 
gdzie k ó łk a  i k o ła  rep rezen tu jące m ałe i nikle 
ocłdziałkł, były  rozciągano na mapio tak , by 
oszołam iając o udaw ały  polężne liczbowe m asy 
z c-kreśłi-niami w tak zw anych ..legendach11, 
zaczerpniętem i zc s tra te g ji m as, spieszących ku 
zw ycięstw u.

Zwy.Jęstwa. jednak szukać trzeba. Na to jest 
w ojna, n a  to są  wodzowie. D latego też, gdy 
dziełko p. T uchaczew skiego  przerzucałem  
w czy tyw ałem  się. raz po raz w  myśli j*-go, 
w Siady jego p racy , w zagadnienie, jak p-zu- 
z-wycjężal on trudności prubłem u, jak  — gdy 
m as isto tnych nie było, gdy -wiązać niu m ógł, 
Sak to było i z nam i, w ojsk w  jeden  potężny, 
w spółdziałający tak tyczn ie  łańcuch — jak da­
w ał sobie radę z o sa d n ic z y m  problem em , nad 
k tórym  tyłu czasu sam się. męczyłem . Problem 
bowiem stan ą ł dla minie odrazu w całej sw ojej 
p rzerażającej nagości. Probi ;m przestrzeni i za­
ludnienia jej p racą wojny. — P rzestrzeń  tak  
ogrom na, ysiąc  kilom etrów  olbrzym iego fron­
tu , ca ła  E uropa cyw iiiiów ana tak ie j p rzestrze­
n i nie zna! A wojsk a i siły dla zaludnienia te j 
p rzestrzen i w ojną, dla opanow ania jej siką 
2  w szystkiem i więzo.dłami i spoidłam i, b rako ­
w ały  zarów no ninio, jak  i p. Tuchaczew skiem n. 
W szelkie próby m yślow e, k tó re  czyniłem , by 
te n  ciężki problem  w iązać z dośw iadczeniam i 
ta k  niedaw no ubiegłej w ojny, nie udaw ały  mi 
się n igdy. Ani s tra te g ja  m as, moi s tra te g ja , w ią­
żąca ścisłe jed n o stk i w ojskow e we w zajem ną 
tak ty czn ą  w spółpracę, ani w reszcie s tra teg ja  
okopów , nie daw ały  mi nigdy żadnych  rozw ią­
zań. O szukiw ać zaś siebie słowam i i określe­
niami, w padać w zasadzkę dla pustych  dżwię 
ków boz treści tak , ja k  to czyniło wielu, nie 
chciałem  i nie mogłem.

Pow tarzam , s tra te g ia  m as opa-rta by ła  z a ­
rów no na lKTT.ieniu miljonów będących w ru ­
chu, jak na uzyskaniu zapew nienia, że w szyst­
k ie  jednostk i, bt-dące w ntchu. w zajem nie się 
w sptw ają  praw ie tak tyczn ie , że są ze sobą 
zw iązano ścistem i spoidłam i. Gdym  ten pro­
blem rozw ażał, nazyw ałem  t.ę- s tra teg ję  — 
„s tra teg ie  serrOe1' ałbo „s tra teg ie  en.nadrante '‘. 
i ś tm e g ja  ścieśniona, gdy ścieśnia w ojska w ru 
chu tak , by im zapewnić silę m asy, stra teg ja  
an i- id /u jąca  —  polsh.ego słowa nie znajdow a 
łon, — gdyż każdej jidn.ostce daje poparcie 
uąaiądów. w. ściiłd j więzi będących. S tra teg ia  
okipiów nic pod tym  w zględem  nie zm ieniła 
prz-^iw iiie spotęgow ała. Masy z w iększe i a, gdv> 
nie b a k  się ciężkiego problem u riichti m iljo­
nów , albowiem zam knęła je w okopach, odrzu 
oając ruch. Spoidła zaś w zm ocniła rffctedjriu
m a’orjalnie, gdy ściągnęła m asy w iązadłem
niepraurwafiem  d ru tu  i okopu. S tąd  tak a  pasja 
u -jacladuwców tej s tra te g ji u na®, gdy głośno 
w ołklj: „F a ite s  une ligno forte!!14

0  p. 'Itichaczew skiego — pow tarzani — nie 
widzę śladu, by ten problem zasadniczy wałki 
z p izndrz-en jąjłk tó re j zaludnić w ojną i opanu- 
wtu pracą wojny niu mógł, s ta ra ł się rozsady  
ginąć. Może więo ] cała  m yśl o ta ran  w rch  m a­
cach, ry p ią c y c h  siłą w ojnę na w iulkich prz* ■ 
Bbfze&iuch p#»y dlugivh operacjach i rozciąg ­
łych fron tach , tak  się nie pow iodła p. Tuciia- 
czrwakieiriu, g d >’ w sam ym  początku  i zaroie

]iod wpływ em  mego zw ycięstw a. nowycłi prób
ułożenia całej organizacji w ojny, gdy dawne
przygotow ania  przed mojem zw ycięstw em  p ę ­
kały  w ogniu bitw y.

T ak  więc na  początku  1919 r. jednym  rzu­
tem na W ilno przeniosłem  front w dni paro 
o dwieście kilom etrów  na w schód, przezw ycię­
żając p rzestrzeń  tak  w ielką małemu w zględnie 
siłami. Gdym , próbując raz jeszcze swojej m e­
tody n a  polanki U krainy , prow adził wojsko do 
napadu ," rozroyrilnio stanąłem  na  czule jednej 
z arm ij — 3-ciej — by swojemi. wdaisnemi rę- 
k am i^p raw d z ić  swe m yśli nie obciążając nau- 
font niem i, jak  mi się zdaw ało, w ym aganiam i
nikogo z moich podw ładnych. Dwa dni boju
w ystarczyło , by 12-ta sow iecka arm ja, k tó ra  
się1 przeciw staw iała, legła w bojach, pokonana 
rozbiciem p ra w o  doszczętnem , rozbiciem.
z k tó rego  już do końca w ojny podnieść, się ule
mogła. Pam iętam  radosną  chwiłę. gdy na swo-
jem biurku znalazłem  depeszę dow ódcy 12-tej 
sow ieckiej arm ji, in claro przez rad io  na, św iat 
posłaną, a  w oła jącą: Gdzio są  m oje dyw izje? 
Odpowiedź dow ódca arm ji o trzym ał od jed n e­
go ty lko  dyw izjonem , k tó ry  z jak iegoś lasku  
z zachow anej stacji rad io  depeszow ał: Jestem  
taro a tam . lecz gdzie m oje w ojska, nie wiem

Trzeci raz bezpośrednio wziąłem w  sw oje rę 
ee dow odzenie w bitw ie pod 'W arszaw ą. I cho­
ciaż z przykrością zaw sze w spom inam  cały 
nonsens zalozenia b itw y , nonsens, k tó rego  
przełam ać nie zdołałem , to chwila trium fu, gdy 
we w ściekłym  galopie bitew nym , nieprzyjaciel 
ska  a rm ja  za a rm ją  trzask a ła , zm ykają ,b w p o ­
płochu, gdy ta k  niedaw no jeszcze trium fy sw o­
je św ięciły, zostanie n a  zaw sze zw ycięstw em  
siły dow odzenia i p racy  n ad  dziełem  zw y­
cięstw a

A Wreszcie nad  Niemnem szarym  rycerzem , 
W ilji kochankiem , dow odząc bezpośrednio po­
łow ą naszych w ojsk, zw ycięską w ojnę zw ycię­
sko 2 aik‘0 ńcty łem . 1 znowu powiem , min mani 
obow iązku m etody pnący wojny w yjaśn iać, 
w słow a rozw ażań i d o k u jm y  je  ubierać Wiem, 
że m ając  w założeniu bezsilność, bezsilność 
liczebną w stosunku  do p rzestrzen i, zw ycięstw o 
do sz tandaru  w ojsk naszych przyw iązałem . 
A czyniłem  t;o zawsze m etodą niu s tra teg ji m as, 
k tórych  nie m iałem , ni< s tra teg ji działan ia 
w zw iaz«o i w iązania  z szy s tk ieg o  w ścisłe ra­
my i spoidła, *i« zapom oeą s tra te g ji okopów, 
k tórych niu budow ałem  W alczyłem  m etodą in­
ną k tó ra  — gdy nad nia się biedzę, by w sło­
wa ją  ubrać nazyw am  zawsze s tra te g ią  pełne­
go pow ietrza — „stra teg io  do plein a i r ‘ —  
stra teg ja . w k tó re j jest zaw sze w ięcej pow ie­
trza, niż za ładn ien ia  w ojennego przestrzeni, 
s tra teg ią , gdzie w ilki i d e  trze w ie. -łosie i za­
jące  swobodnie ruszać sic mogą. nie p rzeszka­
dzając dziełu woiny i dziełu zw ycięstw a.

Wieto debrze, że wielu z tych, co nad tym - 
oantym problem em , co ja  głow ę sobio łam ało, 
szukając m etod dla dan ia  nam  zw ycięstw a 
i s ie  d a jąc  robie z tym  problem em  rade. opu-

N ie chcę przeczyć. Chcę ty lko dodać, że ta  ły kryzysam i m iljonów  i miłjonowr is to t htdz- 
b ija ty k a  w strząsnęła  losami dwó*:h państw  bez- lich-, a dzieło zw ycięstw a na czas, daj Boże, 
pośrednio, dwócłi państwą liczących razem  150 dłuższy stw orzyło podstaw y już dziejowe dła 
miljonów ludzi. Chcę powiedzieć, że ta  w ojna obu państw  w alczących. Niech więc będzie bi­
eży b ija ty k a  omal nię w strząsnęła  losami całe- jn ty k a , gdy m etody i dok tryny  d la  niej znaleźć 
go cyw ilizow anego św iata, i że jej k ryzysy  by- nie podobna.

S tan isław  Tarnow ski uw ażał za „śm ieszne11 
wszelkie próby tłum aczenia tajem niczej liczby 
z W idzenia lir. P io tra  i oznaczania Z baw cy 
ludzkości i Polski, bo „choćby się w szystkie 
znaki zgodzih  (pisa! w 51?st. li t .. poi. t. V), to 
w szystk ie  są n a  nic, dopóki się nie spraw dzi 
o sta tn i i stanow czy: sku tek , zw ycięstw o; a ten 
znak nie w skazał n ikogo11 Dziś. wobec istn.e- 
nia „ sk u tk u 11, wobec fak tycznego  w skrzeszenia 
Polski, pow yższe zastrzeżen ia 'p d p ad a ją  i w ol­
no się zapy tać , z k tórym  ze w skrzesicieli P o l­
ski zgadzają  się znaki, poda-ra w W idzeniu ks.
P io tra . T rudność polega fyli-S na w yborze
m ęża, bo podobno kandydatów  na to stanow i 
sko jest kilku. Aby nie uw ażać nikogc z bli­
skich i żyjących, sięgną) p . h i l j a r i  ż a c l i a  
r i e w i i o z  w zbiorze artyku łów  p. t.:.„A d n m  
Mickiewicz. Polska i S tan i Zjednoczono A m e­
ry k i"  (Lwów, 192 >, Spółka Akcyjna. W yda- 
wniciza) za Ocean i za- M ęża opatrznościow ego 
oglosii W oodrow a W ilsona, jaiko tw órcę i prze- 
prow adziciela postu la tu  o odbudow aniu pan- 
sfwa polskiego z dostępem  do  m orza, M ickie­
wicz przepow iedział go nie w prost, ale poćre- 
djnio, jako  naslępcę i w ykonaw cę am erykań- 

idei A nd rewa Ja iK sona.
K to  był ten  Jack so n ?  S łynny pogrom ca A n­

glików  pod Nowym O rleanem  (1 PI 5). ,,Już  
jako  p ię tnasto le tn i chłopak (ur. 17G7) w alczył
0 w olność Stanów  Z jednoczonych. Pytom  po­
święcił się studjorn praAViiićzym i osiedlił się

'jak  adw okat w Salisbury. W roku  1790 prze- 
jniósł się do N ashw ille w  k ra ju  T ennessea, 
'gdzie  go p rezyden t W asbing-ton generalnym  j 
p rokura to rem  m ianow ał, zarazem  zaśy kom en­
dantem  m ilicji, n a  k tó re j czele odniósł cały 
izereg zw ycięslw  nad  Indianam i. K iedy zaś 

stan T ennessee zasta ł w cielony do Unji S ta ­
nów Zjednoczionwcb został Jack so n  mianowa- 

!ny członkiem  knnirsji, op racow ującej konsty- 
‘ tyc ję  now ego stanu . T,omijamy dalsze etapy
1 lego k a rje ry  cyw ilnej i w ojskow ej, by dodać 
|ty lk o , „że w uznaniu w ielkich zasług  N aczel­
nego W odza. Senatora  i ustaw odaw cy i cnót 
iharak teru . zosU-ri w roku 1829 prezydentem

ty lk o  uw agę na oczy. w k tó
trycli tkw i jego siła. Otóż Mąż straszny  byl za- j 
razem  pełen miłości ku huM oro, pełen w yrozu­
m iałości, k tó ra  nie widzi, .ozego widzieć nie 
chce. Jak o  generalny p ro k u ra to r, dom agający  
się , spraw iedliw ości u la  -wszystkich, czyta 
w Księdze Tajem niczej, to  jes: w k n n stv toc ji 
am erykańsk ie j. W  niej k ry je  się iajernnica wol­
ności A m eryki i —  Pokkib„T i>  jo,;t księga hi- 
storji, Nemezis dziejow a, k tó ra  straszny sąd  
odbywa nad  zbrodniam i ludów. Ten zaś. k le ry
zasiądzie na  T rybunale  św iata, prezydent Sąa-

Stanów  Z jednoczonych, w roku 1 8 JP -zo sla )
w ybrany  po raz drugi i rząd ril do roku 18I57
W ted v usunął się w z.acisz.0 swnjoj wioski

w- b->7i)inoścj rę c e i daw no orzekło,? że 
zw ycięstw o było istotne- lecz ty łko  dlatego, że 
niu była u. w o r a  isto tna. J a k a ś  półw ojna, lob 
nawei jej iw ó, eczka; ial.ieś dziecinne szamo-
tanm  srę i b i;u y k i .  d ła  k tó rych  wieD.a teo rja  
wojny zam yka pogardliw ie swe podwoje.

yŁn.f g »innintw3in3e— -asr ■■tâ BWtga nB3gŁ-,a- a«aumBgw>iii.if -zw r .-^

zny: „ p a w i e m  n a r o d ó w  b y ł a ś  i p a ­
p u g  -ą",

* *
„Nie sta rac ie  się być sobą11 Te srowa prze­

śladow ały lnniu p rzez  ca łj czas m ego pobytu 
w f ;uy*żu i wractily na myśl z róznyuti pr2 y- 
(y/.yn i w różnych okobcznościacłi.- I zapraw dę, 
»  jiikrc-jkolwirk fornm- stykałem  się & placów 
ką polską, polityczn y, czy g-o3}X)dartezą. zawsze 
ud<w,a.l n u n c  iakis szczegół k tó ry  mi przypo- 
ii-.nut to upokarzająco zda.nio

O o/ ;kując na pewną przus.yłkę z k raju , wstą 
pilom na Itn r S,i. Lazuru do , B anku Zw iązku 
S po t k znrohkowYGb11. T a insy tucja posiada 
fUję w Paryżu, prztanabzuną, jak sądzę, mu- 
t y l k d o  załatw iania większym, opi racy j finai. 
sowycii, ale lakżo dła wygody i poerzeb po l­
sk iej em igracji robotniczej wu Francji. I cóż 
się ok,rzator L rzędnik, stojąicy przv okienku, 
mćnri w prawdzie po polsku, aJo już. kasjt-i, 
F rancuz, nie rozum ie naŁzego języka. K lient 
Polak, nie znający francuszczyzny , m usi się 
więc chyba porozum iew ać z urzędnikiem  p o l­
skiego banku w Paryż.u zapom oeą ..tłum acza.

Jak że  inaczej jest w bankach  czuskieb. Tam  
pracują praw ie sam i Czt-si, m ówiący zresztą  
doskonale po francusk.u, a nieliczni F rancuzi, 
zajm ujący w bankach  tycb  stanow iska, m uszą 
przedew szystkiem  nauczyć się po czesku.

Aiu my staram y się jrzedew szystk iem  być 
doskonałynii zachodam - Europejczykam i, a o 
swoje, w Saunie oblicze narodow e nie troszcz yjny 
eię wcał6 Z praw dziw ym  w stydem  zadaw ałem  
sobde  ̂ pytanie: co też pom yśli sobie o naa ów 
urzędnik polski, F rancuz, gdy p a trzy  n a  to , 
f naszej w łasnej in sty tuc ji lekcew ażym y

ję^y?k i gdy wkrzi, że nie w yw ołuje to na­
wet sprzeciw u ze strony  publiczności polsziej,

k tó ra , zdaje się, bez j ro testu  znosi to  poniże­
nie własm-j godności narodow ej?

W parę dni p p ttm  udałem  się do gm achu 
po%(-ią'iw.i polskiego. N asi u rzędnicy  dyplom a­
tyczni o b a m a ja  się ścisku w przedpokojach 
biurow ych. D latego też każdy  in trk te n *  któ  
r j  chco pomówić z takim  dygn itarzem  w  X te j 
randze, musi naprzód zam eldow ać się u  por- 
f-jera, podać cel swiego fn /y b y c ia . nazw isko 
urzędnika, t  któiyxrł chce. się widzieć i t. d  —  
Poddałem  się te j operacji Aczkoiwk-k oortjei 
zagadnął mnie po francusku , odpow iedziałem  
mu po polsku, sądząc , żo uczynił to , nie w ie­
dząc, i ,  ma do czynien ia z Polakiem . Jak ież  
było jednak  m oje zdum ienie i zgorszenie, gdy  
z ust po rtje ra  itsiyszak-m  odpow iedź: „Ńie 
umiem po po lsku11.

Jak  to, więc P o lak , w polskic-m poselstw ie, 
może znaleźć się w sy tuac ji, że nie po tra ii roz­
mówić się we w łasnym  języ k u ?  Z apytu ję: czy 
podobny skandal m ógłby się zdarzyć w  przed
staw ień  latwio jakic-gck.olwitk innego k ra ju ?
P y tam  dalej; Cóż m a zrobić robotn ik  polski, 
k tó ry  jaj francusku  nie um ie, a  k tó ry  jednak  
chce sic w idzitć z urzędnikiem  poselstw a? Por- 
ije-i gc nie zrozum ie, a buz zam eldow ania u po r­
tie ra  niu d o s ta n e  się do biura.

M niejsza zresz tą  o ten  o s ta tn i w zgląd  p ra k ­
tyczny . Znacznie gorszą je s t sp raw a zasadni­
cza, sp raw a lekcew ażenia języ k a  polskiego 
przez pańsiw o  polskie. T ak je s t Z agran icą sta-

jw  Tennessep. Umarł w sw ojej posiadłości U er- 
m itage  w reku  18J511.

j N aw et n a jbystrze jszy  czytelnik nie dostrzegł 
■v te j no ta tce  błogiuficznej, p rzejętej z jak ie j­
kolw iek eiuyk loped ji żadnej w spólności An- 
(iiew Jacksona  z Mężem z WiclzcnLa ks. P io tra . 
D ostrzegło  jo jednak tysie  oko p. Zac-hariowi- 
cza, obeznanpgo dobrze z całą b is to rją  J a c k ­
sona. Czy A ndrew  nie wywy.odzi się z gm ekie- 
go „a n e r11. m ąż? A i& jw yhitn iejsza cnota m ę­
ża, spraw iedliw ość, m a w nauce  p itag w o jsk ie j 
sym bol cztery . A Jackson  byl 
przedstaw icielem  sprawiedliwość-i, jako  ohroii- 

•ca  w  spraw acli kam y cłi, generalny  p ro k u ra to r, 
w reszcie najw yższy  sędzia. I jako  genc-ral w a l­
czy] o „-praw-iedliwość.

Mąż ten objął 4 m arca 1882 r. po raz "drugi 
rządy p rezy d en ta  n a  p rzeciąg  la t czterech, 
w tym  w jp a d k u  dw a razy po 4, zgodnie ze 
znaczeniem  czw órki w A m eryce. —  Pom ijając 
czw órki indyjskie,, -wystarczy przypom nieć, żo 
posłowie „dobrego ludu w szystk ich  ko lon ij11 
zebrali się w  F iladelfji 4 w rześnia 1774. W dwa 
la ta  potem . 4 lipca 17GG ogłoszono słynny akt 
n iepodległości S tanów  Z jednoczonych. leli kon ­
s ty tu c ja  określiła w ybór prezyden ta  na 4 la ta . 
a  w  arty k u le  IV sekcji 4 ustanow iła ch a rak te r 
w olności i obrony praw  obyw ateli. A co maj 
w ażniejsze, to  to, że 44 jest liczbą sław nego 
pu łku  irlandzkiego, k tó ry  w w ojnie z A nglją 
odaiiósł w  A m eryce najw iększą liczbę zwy- 
d ę s tw , a  w bitwiu pod Nowym Orleanem  sta l 
w sam em  centrum  walki, zwłaszicza w nocnym  
a ta k u  z 23 grudnia 1S14 r„ gdzie walczy] 2 44 
pułkiem  angielskim .

C?.y to  nie w ystarczą n a  stw ierdzenie, że 
..MfckjewDz jw-zeniósi nazw ę 44-go pułku ir ­
landzkiego  n a  generała  A ndrew  Jacksona , 
i d b t ig o  pow iedział: „z s ta tk i obcej (irłamdz. 
k iej), ktrew jege,. daw ne bol.artery (c-o w a k z v i:
0 w ułność Irlandji), a imię -jego czterdzieści
1 c z te r y 1. Zastosow anie de niego innych t-vtu- 
la tu r  Męża, przyszłości, jesi już fraszką. W szak 
w a n to  go „terrib li J a c k s o n '1, u M ickiewi iza 
„m ąż s tra szn y 11. Zwj-iciięzc,ę z pod O rleanu w i­
ta ły  tłum y jako „ K i n  g M o h '1, Lud-K rół. tyle 
cu „du h ludów 11. Ja k o  „G o d o f  b a t t r e 11, 
boga wojny, przedstaiw iono go z mieczem w rę- 
kv A „ G o w i r n o r  o f  i ’ 1 o r i d a “ nam ie­
stnik. F lo rydy , czy nie był nam iestnikiem  W ol­
ności? Jeśli w W idzeniu ks. P io tra  ma trzy 
oblicza, to jak o  Bóg w ojny, jiako Mars. k tó ry  
by] V ictoi, Ulror i Paeifer': z.wycięzca, mścicie] 
i pacyfista . Trzy jc-go trony , to  krzesło N ajw yż­
szego Sędziego, polny sto łek  g en era ła  i fo tel 
prozy dem a.

Alu co znaczy jego ślepota? Co za an io ł-pa­
cholę gc w iedzie? A nioł-pachołę, to  A m or, 
E ros z p rzepaską na oczacłp  na  znak że mi 
łość je s t ślepa. Ale E ros nie był ślepy; prze-

rarny się... by p rzestać  być sobą.
Czy jed n ak  społeczeństw o nap raw dę tego 

chce, czy się napraw dę z tero zg an zar Czy 
isto tn ie rr,am_\ na każ dera polu  i pod każdym  
w zględem  ty ć  nad a l pawiem  narodów  i pa- 
pug^- Dr Ludwik Rubel.4L yfl 0’. P-# — OOt—— ---,

now Zjednoczonycli A m eryki, jako  Najwyż.sz:y 
Sędzia na  kuli ziem skiej, joet w praw dzie pełen 
miłości kn ludziom , ale . to jest maż strasznyy 
jako  mściciel za w szj/stkic zbrodniu wobec in­
nych narodów . Jeg o  prow adzi geniusz lushorji. 
P syche św iata, jako  tow arzyszka Amora On. 
jako  w ykonaw ca ducha Nemozis dziejowej, 
roz trzaska  trzy  trony ; trzy  stolice: P etersburg , 
Włosień i Berlin legną u jogu nóg  za karę xle- 
b rania w olności polskiem u narodow i...11

To wszyrstko wie p. Zachariew iez. Ale czy 
w iedział i M ickiewicz? By odpowiedzieć n a  to  
p y ta n e , śledzi p. ZacLariewicz jogu ideę a m e ­
ry k ań sk ą  od „K a r t o  f 1 i11 poprzez „O d ę d o  
M l o c l o ś c  i“ i , ,D z i a d y 11 aż cle „K o n f e- 
d  e r  a  t  ó w 11 i WK u r s ó w l i t e r a t u r y  
s ł o w i a ń s k i e  j*‘.

Otóż w m łodzieńczej „K  a r t o f 1 i1' (1819) 
A rchanioł K afael w końcow ej przepow iedni 
przedstaw ia ty ran  ję w. Europie, zaiciemnionej 
grubą nocą i nisz'czącc.i sic w wojiuuiłi. Nagle 
„na te j s tro n ie11 przybija  z da la  w ędrow iec, 
s tą p a  ze łzami po gruzach i nie może odgad­
nąć „kędy sta ły  P a ry ż a , L ondyny i W ilna11. 
W ięc ten k toś z A m eryki p rzybył do E uropy. 
Rzecz dziojo się 500 lat po 'odkryciu Am eryki, 
ok. r. 1992, (pięćset kręgów  za słońcem nie ofeie- 
ż \  ziemia), wice zburzenie m iast E uropy  nie 
p r z©dstawia żadnych tm dności Ale gwiazda 
swobód błyska w iedy  nio nad A m eryką, ale 
nad św ialrm  nowy m. odrodzonym , nad E uro­
pą. k tó ra  zerw ała się do now ej rowołueji i oba­
liła ty ranów . A zarzewiu do ńow ej rewolucji 
w yszło z wolimj Am eryki... Możo pisząc „K a r- 
t o f J ę11, był ]\Iiclriuw'iczić!iegosaniegii zdania, co 
jogo do Flioisy w- 1 \onrrdnra tac łi: „Jedźm y do 
A m eryki... Nic już w ięcej n ieda się zrobić, 
w Europie. E u ropa  um iera11, ale z l.ego nio w y ­
n ik a  b y iu jm n i > j. jakoby  i w „O d z i o d o  
m ł o d o ś c i 11, świat, ducha, w ychodzący z za­
m ętu. m iał być Ann ry k ą  i jakoby  ona niosła 
Ju trzen k ę  swmbody i jakoby Mężem w W idze­
niu miał być prezydent S tanów  Zjednoczonycli. 
] ' Zacharip.wicz zdaje sobie spraw ę 7 tego , żo 
zmieaeiiio „O d y “ dyskiitowmlł p rzyjaciele Mic­
kiew icza, k tó rzy  mieli sposobność otrzym ać 
w yjaśnienia od niego sam ego; ale sądzi, że 

oficjalnym  Mickiewicz nio w yjaw ił im swojoi idei, ho 
„w iedział zgóry. że n ikt nie bvłhv uw ierzył; 
że nikt inny. prócz niego, nie po trafiłby  się 
zdobyć na ta k ą  ideę i uw ierzyć, że S tany  Zje- 
dnocE-onę A m eryki i ich prezydent., staną się 
w&hi-zetsiciełami P o lsk i" . Alo jeszcze wuężniej- 
szv był w zgląd drugi: „ G d y b y  b y ł  w y j a ­
w i ł  s w ą  t a j e m n i c e -  b y ł b y  s w o ­
j ą  i d e ę  s p a r a l i ż o w a ł  i ż a b i  ł“ . 
A więc idea o w skrzeszeniu Polski przez Ame­
rykę, stw orzona przez M ickiewicza, tak  dltigo 
ży ła i działa ła , dopóki b y ła  tajem nicą. W ilson, 
p odając  jak o  13-ty punk t celów wrojeuny,ch, 
w skrzeszenie Polski, realizow ał ideę M ickiew i­
cza. T en. głosiząc w' P aryżu  nauko  Tow iańskic- 
g'o, użył je j jako  fikcji, by nio m usiał mówić
0 swrej idei a m e r y k a ń s k ie j .  Al" k iedy  pisał 
w  roku  1842 do Skrzyneckiego: „m oja w iara 
w słow a A ndrzeja  jest skutkim n całego m ego 
życia11 i t. d.. to  „ściśle b iorąc p rz e z ’to  imię 
A ndrzej, pow inno się rozum ieć nio tyło A ndrze­
ja Tow iańsiriego, jak  wr pierw szym  rzędzie A n­
drzeja Jak  sona11. N iew ydan iey„K  a  r t o f 1 i, ;. 
zaw ierajcąei w yraźne  sfunnułow anie idei am e­
rykańsk ie j i zobow iązanie A l"ksandra  Miickie- 
w ieza, że jc-j nie w yda, tłum aczy  się chęcią 
ukTycia przed  publicznością owej idei. U trzy ­
m yw ał ją  p rzy  ż y d  u jednym e d ła  sw ojej o jczy ­
zny. m ów iąc o n iej p o śred n io , allegorycznie
1 tajem niczo...

T aka jest treść trzy n as tu  a riy k u tó w  dzienni­
karsk ich , pełnych pow tarzań  się, a w ydanych  
jako  1 siążka z — trzem a przedm ow am i i w stę ­
pem G dyby au to r byl w chwili w ystąp ien ia  
W ilsona zrobił z nich jeden a r ty k u ł angielski 
na je d iu  szpaltę J ogłosił go w w ielkich dzien ­
nikach am erykańsk ich , byłby osiągnął pew ne 
w rażenie. Alu podając swa* p o m y sły -jak o  stu- 
djum-naukiowc, poddaje się k ry te rio m  n au k o ­
wym , a  te  muszą zahw estjonow ać podany  przez 
niego powód strzeżenia tajem nicy przez Mic- 
kiewi?Ka, hij>otezę o żyw otności idei, dopóki 
jesr ulewy jaw iona, hipotezę o oddziaływ aniu  
tajem ni czuj idei M ickiewicza na W ilsona, h ipo­
tezę o pierw szem  w cieleniu je j w Jack so n a , 
in te rp re tac ję  „O cl y 11 i „W  i d z e n  i ą r ,  sło wem 
w szystko .. P  Zachariev/ic.z jest 41 z rzędu  ob- 
jaśniaiczern licizhy 44, ale też zdaje się —  n a j­
fan tastyczn iejszym . T. S.

d o w is k a ,  j a k  s tw m rdiza  k r y t y k a  tea t ra ln a , ,  -z ni^- 
7\vyik]ą d o s k o n a ł o ś c i ą  tc.diniezrjn,. W szjw c.y  n ie ­
m al  w y k o n a w c y ,  w  u jęc iu  t y c h  prze c h o d z ą c y  cl 
n iem a] s i ły  lu d z k ie  p o s ta c i ,  p o t r a f i l i  wwninść 

-ii ■ w y s o k i  p o a io m  a r ty z m u  i p o t r z e b n e g o  p a to s u  
w  sz c ze g ó ln o śc i  u Zelwe-rowicz w r o b  D a n to n a  
p. Ftnni.-dawi.ki w roli k r w io ż e r c z e g o  R o t ^ - p r o r r e G .  
p.- Bicgań.-k.i  w roli  8 .ii:nt , lu - i a .  o ra z  p. W l i r o w e j  
k i  w Toli Drom oulin iró i .  Z n a s z y c h  k r a k o w t k k h  
z n a jo m y c h  bn.Hise k o r z w t i ń c  w e r o ź  iii sio p f - : 
B r a c k i  i Isófii.Mki. G dy  s ię  r.zybi sp ra w o z d a ' i iw  
z p r z e d s t a w i e n i a  w a r sz aw sk iem u ,  n a b ie r a  się szc-zc- 
Tcgo ża lu  |o n a sz d j ,  w sz c z e g ó u io ś c i  w ie lk ie j  sce ­
n y  w K re k o w n e  że- i *  u m o ż l iw i  n a m  p o z n a n ia  
t a k  hitcreeują. ,:ago ' i p o t ę ż n e g o  d r a m a t u .

D i u g ą  zdobyc.zą  t e a t r u  w  ty m  H-yjnadku w  #żie- 
dzinifj p o h k iu . j  tw ó r c z o ś ć ;  d ra m a ro i-z i ie j .  b y ł a  
d o ś ć  s e n s a c y j n i e  w i t a n a  j>renijara . .M a f - w w ie j  żo­
n y 11, k -o to ch w il i -g ro - ta sk i .  ' k r c ś l o a c j  duw-cipimrn 
p ió rem  g ł o ś n e j  piKaiki;  M ag ją łfe i iy  FaTnuz-wanicA 
a wyedwwjofiMj w  Matyni  T : ‘. i t r : e  P o  świ.ntncj 
ty rzu  j a  n ieJ \ t , , .o  śm iesznoś .;]  n a szw eh  m o d n y c h  
dz is ia j  t a l e n t ó w  p o w ie ś c ie  w y  cb w  p . . r o 'y s t y c z n o j  
o p o w ie śc i  „ N a  u s t a c h  g r z e c h u ' ’, d a je  mienia pi-
s a r k a  s a t y r y c z n y  o b r a z e k  z ż y c ia ,  w f o n n ie  fi-
g la r n f j  g ro te sk i, rcześmiStnci lekkim  śmiccholK 
dow cipnych  poridcdy.eń i dubrycti k u icep lów .

T c m a u n i S u ily rk i" , jasft w low cipnej sw ej tc- 
Cunzji B oy opow iada , jro l (u ta j K raków , im  przy­
słow iow y K raików , ze sw em i ą lau ta .n ii" . h rab in a ­
mi, pog rzebam i, go lizną. K raków  m ekka  m ala rzy , 
ty ch  od ,g!ów-i'tk' i tych  od form izm u. ..M atow i- 
na żona", to k o tu e ta  z krw i i kości, k o h ;e ta . jak  
i2iii!at skazan a  na to. aby  Pula. v\;coz"ivm m ode­
lem i to  foTini.ity. Nio iuż Jz.iu n e g n .  że rw ie się 
w szerok i św ia t i  czeka  zbaw cy , k tó ry b y  jej śwdnt 
o tw orzy ł. Z jaw ia  sin la k i zbn rw ea. taik-że m alarz  
' pa^-yżani.n. A lo  w  o s ta tn ie j chw ili m a lo w an a  żo­
na sp o s trzeg a , że w p ad łab y  z des zaroi prnl rynnę, 
że znów  czekałby ją los m odelk i i nad,to piolę- 
g n iaJk i ren m aty zm ó w  pa.ryżanina U ozw iązuje r a ­
tom tedy problem swego życia — w objęciach
m łodego  a m u sk u la rn eg o  U m isb ty . C ała  ta  osno­
w a z re sz tą  stan o w i, ja k  się B oy w y ia ż a , „bardzo  
łu żaą  n itk ę , na  k tó rą  m anriano  scen jn  k o n cep ty  
i g ry  słów ", a p rzedew szystk iem  żyw o skreślono  
p o s lac i, któTe też  p la s ty czn y  i pełen h um oru  zna- 
la d b y  w y raz  secizególnle w g rze  p. M aszciwskiego 
w roli m alarza-fu tn -ry sty  P aw ik a , o raz  pp . P a n ■ 
cew iczow ej, jrod ze lcw sk ie j, Orwuda i innych .

D rąsa p rzy ję ła  n T u k ę  życzliw ie, lecz 7. pow nem i 
zastrzeżen iam i M iędzy Ihnem i zarzucono  sztuco 
oparc ie  całego  jej k rę g o s łu p a  kom e.djnw ego w y­
łączn ie  o dow cip , z b y t często  o eha.raM erze p ° ‘ 
tooKnympękluwianniano-ka<baretowyno. /.e w zg lęd 11 
jodnaik na dużą  k u ltu rę  form y i lek k o ść  tem pa, 
jak  1 “-i tlosaidność u ick ló ryc li ry sów  c h a ra k te ry ' 
s ty czn y ch , .T fa lnw ana  żo n a1 je s t bawfcti m iły111̂  
diiTolikiem w dziu.uzinio nasze,j twrórczości komC' 
d jow ej o now ym  tueco , g ro to sk o w y m  w yraz ie .

EONARD

N o c t u r n o . .

O s i a l n i e  p i e i p j e i y  A a t s z a w f k i e
Ubiegły tydzień w Warszawie przysporzył sztu­

ce teatralnej dwa nowe utwory. Jednym  % nich, 
to potężne dzieło Ptomain Itol)and‘a jkkI tytułem : 
„Danton", wy»tawiooo w Teatrze Polskim. Jest 
to draga część wiclikiej trylogji dramatycznej, 
oontitej na tle rewolucji francuskiej, a któroj 
pierwszą część stanowi „14 lij>oa“, trzecią zaś 
„W ilki". Tę osaatnią część miał sposobność po­

znać już Kraków w teatrze „Bagateli1' w intere- 
Mijącoj iuhcetitza.cfrł p Węgierki. IMięło Bol!and‘a ; 
puzeoikiiięiie głęboką kirli.arą, jaka cocłwijo całą 
tiwórezofcć aiutora „Jana Krzysztofa", a n:tc«:łio- 
wane inituirywnem nromał wnfk.nięolem w ducha 
dni pj-zeiomow7>.h: a p rz teł wwtrzy tst k i i: m w awoch 
owozwsuytłi ludzi, ja,k prztideiwKiystkiem bohater 
ćp urn atu, daluj Uohesjńćrre, .Saitit Jusu, Dmanoulins 
i ’tłru«i, łrywarlo wstrząsające wrażenie Wyr^Zyse- 
1 iwane byio pjrzez p. Borowskiego w formie wi-

Za oknem  deszcz, sza ru g a  -  
ja  sam n a  sam ze sobą —  
nadejdzie  noe —  noc d ługa  
i jeszcze dłuższa za  tobą 
tę sk n o ta  nienazw ana.

Za oknem  m rok , noc ciem na 
a  pokój pełen  ciszy 
T ęsk n o ta  za tobą  darem na 
uderzy  tv ta k t k law iszy  —  
sm utek , to  gra. n o k t u m o  -

P iszę te p roste  w iersze 
te  n iby w ierszo m oje 
najbliższo i najszczersze, 
serdeczno nieukojo
a  sm u tek  g ra  nokżtirro-

Z a oknem  deszcz —  szaruga, 
ja  sam na sam ze sobą, 
nadejdzie  noc — noc długa.

N flw e  w y d a w n ic tw a
—  DR ibZEF REiSS: „ENCYKlOFEDJA ^

ZYKi“ . ftryaawnifitwo M. Aro ta w Warszawie. N9 
300 zaledwie stronach przedstawi! ta  autor w sp0'
sób nader jasny i przejrzysty całokształt giówiij'oh
zagadnień z zakr«su his?orji '  teor;i muzyki. Każ|,! 
początkujący muzyk, czy też samouk, żąday m02-'.
koiogicznej witdzy, znajdzie w tej książce olbrzF11̂  
jak na jej rozmiary, nsaterjał, a niezwykłe 'o°8* t 
bibljografja, doprowadzona do ostatnich niemal '* • 
otwiera im dalszą drogę studjów w tej piękh
dziedzinie. _

Wysłtki poziom w synteczaem ujęciu matorj9^ 
idzio tu w parze z interesującym sposobem W * , 
rysowania tak skomplikowanych i trudnych do 
uczenia działów wiedzy, jak nauka harrn nji. j 
trapnnkta, teorja tia podstawie ainstycznoj i 
które pror. Reiss, znakomity, jak w'aaomo, Vte 0, 
gent, szkice d z  właściwą sobie łatwos-ią ur°l ,g 
ne.10 canseur’a. Stąd dziełko ma wszelkie 
zdobycia sobie popularności w sz-irokicn 
interosLjącycb się muzyką 1 jako pierwszo ^  
neris w polskiej literaturze inf.irmac-yjnn
il.am, przyczyni się niewątpiiwio do rozbud9'’̂ ,
niewielkiego, niestety, n nas zainteresowani*
muzycznych problemów. Rzecz wyuana bard20 ' 
rannie, zaopatrzona jest licznemi przykładam^py 
towemi, a wyczerpujący indeks rzeczowy i im' jji-, . . . . .  \ J 1ułatwia orjentację w tej minitualuej ene

Jul.
.KSZTAŁT

■ iX0'WBAR^VA“. Po ilziesięoi' w ^
przerwie zjawia sm znowu pismo poświę0°“®j,0i*
gadnieiiiom techniki rysunku i jego nauki w *^ Dj«! 
nara2ie jaao rocznik za rok 1923. Reriakcj? iel
artysta-malarz prof. Stanisław Mat-ka i j e=> gro'

t .‘ tpióra znajdajem y ta  zasadniczy  a rty k u ł P‘ /  '
  1.      1_ 3 _  ̂ :___  .. U nrfffłll Dl* ̂snneK ry su n k a  do n aaczam a innych

D a l e j  z n a j d u j e m y  t n  a r t y k u ł y  o  „ P r a c y bj'
w szkoło śre ;im e i“ (K azim ierz K crtynow ic2), 0 * 0 t)t 
s k i m  o r n a m o n c i o  w s z k o ło  ś r e d n i e j

, K sz ta łcen ia  nauczycieli ry sunku  tIU1U UtlUb/JblDJl IJOWI*'  ' . -
M .tz k e ) . W śród  i in s tr a c y j  z n a jd u je m y  ‘ 
b itk i p rac n c z u io w sk ic h  o ra z  p ię k n e  w y c iQ* Q}f0 
w ic k ie . P ism o , w y d a w a n o  prz-.z  Z a k łed  i®* 
l iń sk ic h , z a s ia g n je  n a  a w a g ę  i p o p a rc ie .



N . O W S  R E F O R M A

S e n s a c y j n e  M i f t c j g i  n i o t t i p  s o l o s z a  

o o l s k o o p  p m ^  R o s j a  u  ® M m i

C e l e m  s o f u s z u  m i a ł  b y ć  r o z b i ó r  T n r c j i
M ełkwa, 4 październ ika (A W ). R osta  'donosi 

E R z-m u , że we wfosfcicb kołac-b dm łom atyetz- 
hych rozeszła się pogłoska o zawanciu tajnego, 
jBiładf" wojskowego między Rosją sowiecką a 
‘W łocham i, skierowanego przeciwko Turcji. — 
Rr.el tom y tra k ta t ma na celu wspólny arak  
Rosji i W ioch przeciw ko T urcji i rozbiór tu­
reckiej republiki przez te dwa państwa. Na 
toocy" tra l tai-u Rosja otrzymałaby Konstanty­
nopol i wybrzeże Anatolji, a W łochy objęłyby

w posiadanie Azję M niejszą. B-osta tw ierdzi, że 
pogłoska, ta je s t zupełnie niepraw dziw ą, p o ­
mimo to jednak rząd tu reck i dat w iarę t.ym 
wieściom i jak o  odwel rozpoiczął wspieranie or- 
ganizacyj kontrrewolucyjnych, a zwłaszcza po­
w itanie w Gruzji. R osta oświadcza, że treść, o- 
wego rzekom ego układu  seoi w  zasadniczej 
sprzeczności z lin ją polityki sow ieckiej w ogóle, 
a na Bliskim W schodzie w szczególności.

-oo---------------

K S f ó w t e  i f o l o  w i e l k i e  p o w s t a n i e

p r a c i w
1.509 rrtiofirhaw i wojsko prsyslo zrzucić jarzmo bolszewickie 

Krwawe sł/umienie powstania — Eunt naa Krucm
( T e l e g r a m  w ł a s n y  „ N o w e j  R e f o r m y 1').

Bukareszt. 4 października. Oficer sowiecki, 
u ję ty  podczas osta tn iego  napadu  bandyckiego 
w południow ej Besarą.bji, złożył podczas śledz­
twa sesacyjne zeznania.

O świadczył on, że przed niedawnym czasem  
wybuchł w Kijowie wiełki bunt przeciwko w ł3 
dzy sowietów, w którym wzięło udział 15.000 
robotników i wojsko. Komisarze bolszewiccy  
zostaii wymordowani, a pow stańcy usiłowali

nawiązać łączność ze zbuntowanymi kczakami 
dońskimi. C entralny rząd  sow iecki w ysiał od­
działy. rek ru tu jące  się z Chińczyków i Mongo­
łów. które oblęgly miasto i po straszliwej rzezi 
zgniotły powstanie.

Nad Donem ruch powstańczy szerzy się co­
raz bardziej Ludność wiejska uebyta się maso­
wo od służby wojskowej, ucieka ze wsi i two­
rzy lotne oddziały k tó re  niepokoją cały  k raj.

S t r o n n i c i M  s n g i g i s K I e  u t e S y  i i i  t e n c . i i  r c y M
(T eleg ram  w łasny  „N ow ej R efo rm y").

Londyn, 4 października. W czoraj w ieczorem  [ z końcem listopada, liberali zaś. a zwłaszcza 
odbyw ały  się konferencje przedwyborcze po \przem ysłow cy, p ragną , aby w ybory odbyły się  
szczególnych stronnictw w sprawie ustalenia j przed 20 grudnia, nie chcą bowiem psuć uro- 
terminu ewentualnych nowych wyborów. Kon- ] czystości B >żego N arodzenia iv  w zględu na 
serwatyści życzą sobie, aby w ybory odbyły się 1 wyborców  z kól robotniczych.

15 c z lo n K lS ftn d y  tuninieckie] 
sibd I i  przed in fe m d o tiź n y m
(Telefonem od naszego korespondenta). 

W arszawa, 4 października. Z Brześcia don o 
szą, że 2 bm. ujęto nowych 6 członków bandy 
łuninieckiej, tak, że przed sądem doraźnym

sfa tre  obecnie 15 bandytów , należących do tego 
oddziału.

Udaremnienie pionu sundstów
(Telefonem od naszego korespondenta). 

W arszawa, 4 października. W sprawie na­
padu, dokonmnpgo w mocy z 2 na 3 bm. na. Ko- jw ostoku"

żongródek. stw ierdzono, iż miał cn na celtt od- 
c gum ecie sił głównych oddziałów pościgo­
wych za rozbitkami bandy łuninieckiej, zw ła­
szcza zaś grupy osądzonej pod Puiyczam i. — 
Manewr ten jednak w porę udaremniono,

Pozatom  pościg^)wpadly n a  tropy  bandy, 
która, d o k o n a ła 'n ap ad u  na K ożongródek. z k tó ­
rej część osaczono w  biotach na wschód od 
Lunińca w Mikoszeńcacb, część zaś n a  wschód 
od linji kolejowmj. Lm iinier-Baranow iczp. W o- 
bu w ypadkach  bandyci stara li sie przedostać 
poza kordon graniczny.

Zcstrielenfe policjiinia pod liijSnitsem
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa. 4 października. Z B rześcia do 
noszą: Idący  drogą do Ł ugin ina posterunko­
wy policji Roinaszewicz spotkał dwóch podej­
rzanych osobników, jadących wozem.’ Z atrzy ­
ma! więc wóz celem w ylegitym ow ania ich i 
przeprow adzenia rewizji osobistej. W czasie 
w ydobyw ania papierów , jeden z bandytów  
znienacka ranił ciężko wystrzałem  z rewolwe­
ru Romcszewicza, k tó ry  zm arł dn ia  n astępne­
go. Bandyci zbiegli w L £  Pościg  niw w ydał 
narazić  w tn ik u . #(*r

Pogróżki czy przechwałki?
Sejm ow y klu*- ukraiń sk ie j p a rtii sc-cjaldc- 

m akratycznej. k tó ry  pow stał ja k o  oddzielna o r­
ganizacja, w ystąpiw szy z ogólnego klubu  u- 
k ra iń sk ’ego, w ydał kom unikat. av k tó rym  o- 
świade.za, że n ap ad y  dyw ersy jno  n a  kresacb 
wschodnich w yw ołane zosta ły  przez ruch zbroj­
ny ukraińskiego wtościaństwa, jako  sku tek  u- 
cisku narodowm^mowegoj!).

Grupa ukraińska, n a leżąca  do klubu u k ra iń ­
skiej sooial dem okratycznej p a rty  jaw nie sprzy  
ja  kom unizm owi.

Korowód trumien od Paryża 
do Władywosioku

W  Berlinie rozoczął sio m iędzynarodow y’ 
kongres pokoju.

Przy te) sposobności pacyfiści niem ieccy wy 
dab broszurę o sku tkach  w ojen, w której. m ię­
dzy iitnam i podano taicie zestaw ienie:

„G dyby generał L udondorff m ógł dokonać 
przeglądu żołnierzy, zabitych podczas o s ta t­
niej w ojny, to marsz ich. przy dwudziestu lu­
dziach w szeregu, trwałby od wschodu do za 
chodu słońca przez dwa i pól miesiąca T rum ­
ny zaś tych poległych, ustaw ione jedna za dru- 

ą. u tw orzyłyby w stęgę od P a ry ż a .d o  W łady-

Poza (cm broszura  w spom ina, że w*’ F rancji 
zniszczono podczas tej w ojny 741.883 domy i 
23.000 zakładów nrzemysłowych.

A w Polsce? O tern, co u nas zniszczono i 
zburzono, nie w spom inają jakoś spraw ozdania 
m iędzynarodow e.

CastigJissei przybył dc Wiednia
Z W iednia donoszą 3 bm.:
Dzisiaj przed jioludniem przybył tu z T n esiu  

prezydent Castiglion: i udał się w południe do 
sąd u  krajow ego. P rzesłuchanie  trw ało  k ilka 
godzin. W ładze sądow e żądają  złożenia k a u ­
cji 100 raOjardów koron au strjack ieh , k tó rych  
jednak  Castiglioni nie chce złożyć. O statecz­
nie sąd zniżył tc sumę do 20 m iliardów .

D zisiaj zostało w sądzie handlow ym  złożono 
spraw ozdanie co do stanu  „Pow szechnego B an­
ku D epozytow ego", z k tó rego  w ynika, że pas- 
syw a Bani:u wynoszą 950 miljardów, aktywa  
zaś 550 miljardów koron anstrjack ich , z cze­
go 35 mPjandów w gotów ce i dewizach.

fósfta z tłuszczów organicznych
Paryż, 4 październik a (PAT) „M at'n“ dono­

si. że pewien profesor francuski zaw iadom ił 
kongres chem ików, badających  sztuczne po łą­
czenia  w ęgla, że udało  m u się uzyskać naftę z 
tłuszczów zw.erzęcyeb i roślinnych. Nafta ta 
ma w szelloe właściwości nafty wydobywanej z 
ziemi. (A ile będzio kosztow ać? U w aga red.).

Abdykai£[a króla Husseina
Kair. 4 październ ika (PAT). Król 1’edżasu  

Hussein abdykowal.

ekonomiczny
— Wiercenia w Zagłębiu nafiowem Bitków, 

N«dwórna i \y kilkudziesięciu nowych szybów na 
ttiw ycb. prowadzone iiadizwwceaj intensywnie 
o a jn owszem spot obu mi ainej-ykanskiemi rokują 
otrzymanie wiełkiei ilości ropv, lepszej od lxwv- 
słswslkiej

— Wznowienie transakcyj dewizowych na gieł­
dzie pieniężnej w Poznaniu nasłani ?  dniem 6 bm.

— Pierwsze serja bilelów skarbowych zostanie 
wypuszczona, 1 listopada br.

— Deiegacja przemysłowców naftowych wyje­
chała do Warszawy celem uzyskania w muilster- 
stwip skarbu ulg podatkowych Prośbo swą wza- 
tsackiia.ja. prztanytdo-rww dężkiem przesileniem, 
któie przemysł n aftow y  przechodzi od pewnego 
ozasu.

— W  pierwszym dniu TaTjrów gdańskich zwie-

ców doikonyw ujących  tra.nsa.KO.je. N ajlepsze  in ts- 
reby rob ią  firm y k onserw  i w yrobów  te k s ty ln y c h . 
K upców  polskich p rzy b y ło  sporo .

dział m m m
Papiery dywidendawe w Warszawie

t  dnia 4 październik* 1934 r,
W itotych

A K C J F ;  Transakcja
Banit M a a iH o w y ...........................  7 C0-6 90
B a n k  i w .  S v .  Z a r ..........................
C e g i e l s k i .......................................... 0 6 9 -0 6 5
F u ru w u zy  . . . . . . . .  > . . 038
S ta r a c h o w ic e  . .    ......................  2 89
Z ie le n ie w s k i . . . . . . . . . .  1025
Ż y r a r d ó w . . . . . . . . . . . .  19‘5 j
H a b e r b u s c . r .......................................   575
N a fla  P o l s k a ............................................  -
S p i r y t u s  . . . . . . . . . . . .  ’ 55
L h o d o r o w ......................................  5 ,0
- r s u s  2'35
Ć m i e l ó w ......................   068
,\ol»e! l 09
B an k  P r z e m . L w ó w  . . . . . .  —

Z u ry ch , 4 paźdeiw rilk '!. (BA T). O tw arc ie  g ie łdy : 
H o łan d jn  202 3 /8 , N ow y Jo rk  Sfi8\50, Lcraityn 
23'37, P a ry ż  27'CiO, M odjałpu 22‘02'A. IV aga 1.5 60 
B u d ap esz t 0 ’0068. B u k a re sz t 2 ‘7 2 p j, B c lg r^ j  120, 
S o tja  3S‘0, W iedeń  0 0073 3/8.

Nr. 223 . " 5

Eomuuikrty i zswiadcmie^ia
ODROCZENIE ZJaZDU. K om ite t z jazdu jubi- 

leniiSiziowego b. sluc.hac.zck wyż.vzyc.h kautsów d la  
ko b ie t im. A. B a ran ieck ieg o  zaw iadam ia', żo w obeo 
zapow iedzianego  p rzy jazd u  d o le g a ła  m in is to js iw a  
zjan-J E oetaje o d b d o n y  do 19 paździw rnA a. fcn-for- 
ma-cyj u d z ie la  b iu ro  K un ito tu  zjazdu (Kraików, 
Ka-Tmelicka 32 lo k a l ku rsów ).

W Y K Ł A D Y  W  MUZEUM FR 7EM Y SL O W EM . 
W  nłodziolę 5 bm. o ro d e . 10 ran o  o lb ę r lą  się 
zap isy  n a  w y k ła d y  na.nk i o  s ty la c h  Oplaita za I. 
półrocze, w  ab o n am eac io  12 zł. W stęp  jałnorafflo - 
rUy 1 7}. Wy k ła d y  od.oywnć się  będą w  k a ż d ą  n ie­
dzielę  ck! godz. 10 do 11 p rzed  poł.

O T W A R C IE  W Y S T A W Y  J E S IE N N E J . D nia 
16 bni. o tw a r ta  będzie w  D om u a r ty s tó w  p rzy  fil. 
ów. D u c n a  je s ien n a  w y s ta w a  cz łonków  Zw iąziru. 
Ziarzad Zwiąjrku u p ra s z a  w szy stk ich  cz łonków  o 
n a d sy ła n ie  sw y ch  p ra c  do sek re ta rja jtu  na jp ó źn ie j 
do  soiboćv 11 bm .

W  S P R A W IE  P O D A T K U  O BRO TO W EG O  A R ­
T Y S T Ó W  M A LARZY. Z w iązek  po lsk ich  a r ty s tó w  
p la s ty k ó w  w  K rak o w ie  z aw iad am ia  sw y ch  czron- 
k ó w , ab y  zodherd i z ło ży ć  n a jp ó źn ie j do d n ia  10 
bm . w  seśkrataTjacie Z w iązku  n ak azy  p ła tn ic z e  
podaitku obrotK>wrego  za I. pó łrocze 1024, a to  W 
celu d a lsze j w spó lnej a k c ji w  zw iązku  z w ym ie-

K o u o o t w a i  I ł  poluŁb w ?osk a  fabryka m abaror.ów  pud tirm ą

m u  m e r a  m m  0 1  n i c a b o h i

COnnADlNi i SpM aa

w Kmkmw Eli. Swlęiolirzgska 4 (cogK Urn. w. p.)
* R poleca swoja ptsaiwory, wyt.bute pod lilsrunkiero łachow)eh ł ' l  wtOiKiclt

oJ cen rcjTcbćw l i ą T a n k iu jd i  a  f.rzewyzsiajŁei je pce w r^^nerE  d c t i e c k
Z a m iw .e r . ia  hu r tow i , t ,  tW iuc iC  c a le z j  wr. rnsi <K laoryk.'  — « n w i - , y s t -

k i c h  sk lepach w y i c n iw  n . s t t j  iab :yk i_  ' / .a r p i t r z tE jc h  V, t c a i k ^  ocŁ k ł c ^.

ilstciica 2 Ki7

Łtikaskńsni Leon, naiewaznir 
ig ub ioną  t s ię ż k ę  weyskową.

J..49
____________________________________________________________

'S'dolna n r a w c u w a  szyjąca 
w  kostjum y i  platzcze, poleca się 
60 p ryw atnych domów. Zgłt>3zonia 
Ped: „Zdolna1* do binra l lu r ja n a  
B npc7,yca, nl. Jag ie llońska  7.

| f | z i n e  daa p. k s ię g a rz y .  Sprze- 
dam kilkadziesiąt egzemplarzy 

Lóg-Cłiow.ek, w opiRit tw angic  
*lstów nowy synoptyczny pi zet lad 
Czterech ewangelji w jednej, na 
pndst&wie tokstu greckiego z oh;a- 
feiemami opracowj Ks. WtadysKw 
Szczepański, dzieio zdohi Ul obra- 
róir, mapa PaltBtyny i wiele rycin. 
Cena egz. 12 l i  P. Rębacz, Kra­
ków, Krowoderska 32. 1j32

K a s j e r k a  energicana poszukuje 
posady w jakimkolwiek handlu 

^głoszenia pisemne pod „jesień* 
administracji „Nowej Reformy*.

1340

^ a u ji!o v " 3ny r o ln ik  bicEty
w itażdej gałęzi gospcdirstwa, 

?hergiozny, ze eskołą w Kctsnbendz 
ńitnletnift praktyką, poszukuje 

P s*dy zaraz Zgłoszenia: „Rządca- 
■* ôtzobendz“ dn adm. „N. Reformy*.

134J

^ a a k t o r j u m  d la  la le k ,  ul Ba
S® sztowa L. 15, EMIL pll.UUS, 
/ślad zabawek, 12BJ

K - i - ó b k i .  M agazy i i  mod l i o l e n y
r °P 'el, Kraków, Florj„n»ka n.

a p e lu r s e  damskie od < w
W Rlążki, fau taz je  P rz y jm u j .

1242

PTf’.ytw a z gwarancjA, pasea 
j Heranles do oticiagania pendzel 
jj^iseczua za cenę io złotych płoz 

gr, wysyła za pobrmiem 
- acfŁt°wem szlifiemia orzytew JO-
Ke 9i ?k o rj

S ogd n n iL a , l ir a k ó u , ui.
iCZtl Łi 22j IćJUO

l i & n f e k c j ?  d 2 i e c t $ c ą
f  w  ó c ź r r r  v j b c n e  jak  ph«zczj%:l  Tar ieńsJr ie th fo j i fęc*  

i Oit ń ie m o w h ą  e b ra n k *  ih top ięce  s u k ie n k i  we w tz y e i  
4 kic.Ł w ie lkośc iach  i ko lorach, m n c d n ik i  szkolne la r  

tasak i  t i t o l n ł  ; maleńkie, w ko lo tach ,  Ewetry szala 
i  czapk i  g o r n i t n u  w e ln ia n t  t le l i z n ę  każde j  w łe iŁ c tc t ,  

i f - p e lostki, k a p n ik i ,  berety  poŁtżOszkt kamasze b e c i r j  
« t.  p — poleca ps c»Łhcn i t L k u i e n y j n j i h

J. ZUBMOTUSei
K r a k ó w ,  I - l a c  R l i i i  j r . c U i  Ł .  9
1335 o b o l i  k o ś c i o ł a  ś u .  B a r b a r y

M a g a z y n

M e l e n y  L ł l f f e l b o l z
I i i  a l t ó w ,  u i .  G r o c ' ż i i a  Ł .  -  la

p o lec a .

Ktstjunsy i pfaspcic, sultaio wciai&Tie i “ i6:2orov?Ł
w wielkim wyborzo pn cenatb bardzo przystępnych wyko 
uoje rówmiez takowe w nailuótszym czasie ł  a & i t r j ą  t^yj 

własnych iub dosiarczottych. liłu*

O R Y G IN A L N Y  S T E IN W A Y

* ? m m w s w s
Z A  T E  P C A  S Y C W  . K A Ł  , SAJTV fe
BSP> A3Cq w ~ -1!V.Ayjwy 5 — y «!ik. «̂!k  * w

K5as^®3aESsai3iHE5«e«S!a§ss!®5^s^ffiSfars2a&®iBe3sę

tlzilo wystawę około 10.000 osób. D zisiaj liazba  
g o ś n  zm ailała pow ażn ie , za to  w zrosl.i liczba  k u p - r-zoniem pofwyfeiaego p o d a tk u .

„AU s a m  a s ń a c a r
św. Tomasza 20. przecznica F lO ' ]sn  
sicie, róg SzndaiECj. poleca b ie l iznę 
m ę tk  , damską, k ra w a ty  pońuzoctiy 
s lia i perg i rę k a w ic z k i  skórkowe 
L iehzn ; tiyrcutuwą *'oijj riajuu6zB 

1275

M A Z A K  P © S J S S i S “

Ś .  A ,  w  K r a l i o w j c  ( o b o k  g ł ó w n e j
N O W O O I W A R i f  B 2 S A Ł  E E K A K S & O - 

Ti t l l l ł O l W .  Wszei,lftf Ć ąrtykuly san ita rn e , 
gu roow t, o; a tru r.kow e, np&rwiy _ e k itro -n .u ’- 
dyczn i in s lriiiiien ry  ch lru ig iczu o  i t p. 

M O W S O T O A S T -y  '  E  /.SA Ł  1-4 W  J A 1 Ó  W  
S X T L lC 2 p S C S 3 . K w iaty sztuczne- i r ć a r e  
02clct:y

EJ VI % ( i i  M/ A l 11 Tl L 21A Ł  M O O M a r s m I ,
K apelusze d am sk ie  w róż-nyel. k c lo m e h  i la- 
sonacii ot a2 tv różnjBph cenach 

N O V I  d o i  W A R T Y  D ZK A Sa
M sszy n t p raw dziw e S iugera  du bzy"®  

D źiA Ł  6 Ł A W A T S Y . P ió taa , perk& hhi, o x fo r 
dy m sTkizety crepe de chine, ak sa m ity , fla- 
nele Lar chany i t. p  

D ZE A L  IW ELW EANY. K am garuy - w e lu ry , sze- 
w u.ty  s iru k sy , tw ille, m eltony , bostony , 
a lpak i i t p 

0Z 5 .lL  G A L A N T E R Y J N Y . Nici p rzędza ,
ta s try g n , w srązki ha liy  m otyw y, fa r tu szk i, 
u b rn i.k a , sukiei.K i, swrea try , szale, b .m z n a , 
k raw a ty , ao in ie rze , sp ink i, sk a rp e tk i pcń- 
czocby i 1 p

DZfAL. I K O A F fc H tlj& l.  « l'iiiau ia  mc.
spodnie’, koszu,e- i k a le so n y  ro b o tn icze  i t p 

BZEftSa OlHiłtfiÓU’} .  O buw ie, lnęckic, clun. 
sicie i dżic-uione

D7.1AL S 4 0 L « N « A L M l-S P O 2 Y \V C rY . taw a
1 ei bata, cuk ier, m ąk a , g ry s ik , słon ina , sum 
rec, Y. ód ki r i. p 

DZłAŁ Irt (M tł vV O - G O S E» 4V 31T 5 U  Z A. NKc/y 
n ią  em aijow alie , g a rn k i k a iu ic n n i. p r ly u u i i  
kuci.cnric i t p.

B Z E A ł  P A j^ fE R O W Y , P rz y tio ry  p ism u  u ., 
i zeszy ty  szko ln  papu-r, a tra m e n ty , fa r lo  
szko lne  i t p 

BZ*AŁ E4 ILC IA RSliE . L a u ry , kw ia ty  wio-o 
now e, kw iaty  cięte buk iety  w ience i i p  

DZkAJ BSŁBLOW Y. Mctilc w y k w in tn e  i sk ro m  
ne, łóżka  ze iazn t, u m yw aln ie  zelazne i t. p 

DZIAŁ E40SZYB.0UY. f l c o h  koszykow e 
ż a id y n ie tk i koszyk i i t p 

DZiA Ł AL’1 0V aO B*Lt»ŁV Części zapasow e 
do au tom obilów  ciężarow ych  t l i a i  e t S tifta.

Ceny b ezk o n k u ren cy jn e  L in je  kolei e lek try czn e j 3, 5, 6 p ro w ad zą  p rzed  sam  b u d y n e k  >Bazaru«. 
N a zam ów ien ia  telefon iczne d o s trw a  n a ty ch m ias to w a  do  d o n n . zam aw iającego  Z am ów ienia  

z p row inc ji zo s ta ją  o d w ro tn ie  w ykonano  T e lrlo u  N r 3o5.
PŁ3" Powodzenie »Bazaru« polega na taniości i dobroci tow;uósv TPS J357

o b c a s y  
p a & e s z w y  
M u e o t Ą ę m
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Z W Y C Z A J N E  W i ł L N E  Z G R O M A D Z E N I E

S p .  I .  „ T R Z E B I N I A

FofcTsKo nnsziifl i ncrẑ ilii roiniczycli, odfewiua tm ix  i inetall u/ Rrońowis
oo będzie su, a w t o i t k  d a i a  7  p L s a z s e r a i h a  b  i o  gteCz. p o p o L  
w Beli obiad Izby handlowej i prztmysłowe] w Kiakowio ^ nustępujĄCym

porządkiem dziennym.
1) Odczyt&hie prutołłołn z poj.rzsdbiegj W a ih tg c  ZgioUiaiizti .a.
'/) Sprawozdanie Dyrekcji
3) Sprawozdanie Komisji rew izyintj
4) Przedłożenie bilansu za tok administracyjny 1023/24. 
f.) Wniosek na podział zysków
t>) Wniosek na przewartościowanie przedii^njoistwa i przepisania akcyj. 
7) Wniosek na podwyżkę k a p u &r„ 
b) W ybói Komisji rewizyjnej
9) Ustalenie wynagrodzenia aia czK uków R ady  zawiatKwczej i Komisji 

n.wizyjnej na bieżący rok admirnsnacyjny
10) \\  nioski i rnteipelaeje 
Kraków, oma 2b września 1024.

Za Radę zawiadowczą: M Y C J l I S K I  m. p.
Po myśii par, 20 i £1 s ta tu tu , nprasza się P. T. Akejcharjuszy, którzy 

w obradach W7alnego Zgromadzeina udziar tyziąć zamierzają, by najdalej do 
30 b. m złozyłi stve akcje b tz  aibnszy knponowych w biurze Dyrekcji Bpófki, 
Kraków, Dunajetyskiego 4, w godzinach urzędowych, gdzie na  złożone sztuki 
otrzymają potwierdzen e, słnżące równocześnie Jako legitymacja fiU Walnego 
Zgromadzenia, po myśli tegoż sta tn ta . ]2«l

<it I 
1!

,  C J Z A 3 M I K

fi £  v j j L ) j d a ) i 2 j u "
DLATEGO N A J TA K 5Z A  i ZARAZEM 

M AJLEP52A H E R £A 'A  w UŻYCIU. i3 ie

B .  Sm  A .  J «  S .

K o t a  m o t o r o w e .

Do oddania zastępstwo na  Kraków i okolicę firptie 
poważnej z kapitałem. —  Osobiste zgłoszenia ^ ż S ' j '  
muje zastępca lirmy, Zbigniew G rabla  Mściszćwski 
w Erakowit, v" Sateła Francuskim dnia 8 

października do 12-tej przed poladuiem.
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i m m m A c m  s m s u Y S & o ' t e  i  h a n d l o
Z TARGÓW ŻYWNOŚCIOWYCH. Na herbatę 

trw a w dalszym ciągu duży popyt, tendencja moo- 
ca. Suszone owoce., orzechy włoskie. suffSwkS, 
migdały i rodzynki. podrożały znacz-nie. Za sal- 
tank i jdaoono po 2 ff  dolaia aa 1 kilogram. Słod­
kie migdały 1 dolar. Na sardynki popyt znaczny 
likalzaly się łateyiikaty, naśladujące lapeze gatun­
ki. W ryżu małe obioty. Kryształu w dalszym 
ciągu brak, zato dużo kostkowego cukru. Kjy 
sztal u niefkUryc-h hurtowników podrożał na 120 
2 lotyoh za worek. Niektórzy kupcy zacięli przera­
biać cukier kostkowy w młjmkaob na krysztrtl. 
Tluazo-ze roślinne miały słabszą tendencję, za ku- 
nerol żądano 215—22 za 1 kilogram. Na śledzie 
za granicą tendencja, mocna, u nas słaba. Płaco­
no za pół beczki ulików Alatias 70 zł. za beczkę. 
Ma.tlis szatyn 100, Ma tfuli 110, miód miał duży 
popyt. Płacono za lepszo gatunki od 2.1—2.6 za 
1 kilogram.

Zanotowano ceny hurtowne: Kawa Rio 3Z  zł., 
Santos 4.1, paJona K. 4 75, s. I. 5.5. 11. 5. Pieprz 
ceaniy 2.3. Cykorja. za skrzynkę 1. gat. 55 Ił. 43. 
Cynamon 22 . Marmolada 0.83. Kwa? cytrynowy 
3.8. Kakao amerykańskie luzem 1.7, angielskie 1.5, 
holenderskie 2, w opakowaniu I. gat. 3.5, II. 3.25 
złotych za 1 kuogiam.

Owoce eic-FEyły się dużym popytem, winogrona 
podrożał? o 50%.

JAKICH MAT ERJAŁÓW DRZEWNYCH POSZU­
KUJE ZAGRANICA I ILE ZA NIE PŁACI? Ceny 
na materjały drzewne normują się we Francji 
mniej więcej w następujący sposób; drzewo czer­
wone 2 X 9 "  Ł  16 10. —  2 i/aX 7 "  L  1 5 1 0 . — 
21/a X 6 1/*" Ł 15-00. — 2VŁX 6 Ł 1410 . —  
2 X 4  Ł 13 00. —  Cena drzewa białego; 2 X 9 "  
Ł 14-10. —  2 ' / , X 7"  Ł- 14'00- 2 i/sX 6> /.
L 13-10. —  2 '/ ,X Ó  Ł 33-00. —  2 X 4  Ł 12 5.

Na angielskim targu drzewnym Z 3 w a r tą  została 
transakcja z p ie rw s z o rz ę d n ą  f i n la n d z k ą  firmą n a  
tarcice 9 "  po Z, j6  i na 6", oraz a X 4 "  po Ł 
13 10. Szwedzi utrzymują nadal wysokie ceny za 
9 '  po 1810 , za 7 "  jo  Ł 17‘10. Szwedzka jedna 
u nabywców po L 14 10, za 7" zaś gdańskie 
tarcico po Ł 16 cif. Zapotrzebowanie na 2 X ^  
trwa w dalszym ciągn, przyczem miejscowe ceny 
wahają się po 17 10— 18, a na stoczniach z a  po­
wyższy materjuł wynosi około Ł 22. Je st również 
2 ajotrzebowanio na kolejowe m a t e r j a ły  remontowe, 
dna wagonowe i pjogi 1 0 " X l0 "  dłngośc 8 1/ i . 
wzrasta tu zapotrzebowanie na materjał budowlany.

Na belgijskim targu zapotrzebowanie dla celów 
budowlanych jest największe na tarcice 2 '/ a X 7// 
i 2 1/»X<5" długości 4 m 35 i 4 m 65. Poza tem 
pożądane są w dużych ilośc-acb l Ł/sX ó  do lV a X  
31mX 9 — 3 'A X ^  — 1 X 5  długości niemniej 5 m. 
Znacznem jest również zauotrzebowanie na deski 
pakunkowe. , /4 X V sX 7"  do 6/sX '4 "  długości 6'5 
do 4 1/* do 4 metrów. Kopalniaki oferowane są po 
140 do 160 franków za m etr3 franco stacja od­
biorcza, zależnie od gatunku.

ZNIŻKA CEN NIEMIECKIEGO MOSIĄDZU.
Związek gospodarczy niemieckich wytwórni mo- 
siądcu zniżył z dniem 1 października podstawową 
cenę łachy mosiężnej na 160 marek, zaś sztab mo­
siężnych na 128 maTek.

DALSZA ZWYŻKA CEN TOWAROW WEŁNIĄ 
NYCH W STANACH ZJEDNOCZONYCH. „Ame­
rican lYoolem Company", największy koncern 
wełniany Unji, w związku z hanwsą cen wełny 
podwyższył indez cen towarów wełnianych kam- 
gumo-wwli óił 5—20 centów.

ZARAZA NA PLANTACJACH KAWY W BRA 
ZYLJI JEDNĄ Z PRZYCZYN ZWYŻKI CEN 
KAWY. Jak  wiadome. Brazylja produkuje sam.;, 
dwie trzecie ogoktej produkcji kawy. To też cud! 
powodzenia brazylijskich zbiorów zależy głównie! 
tendencja na targach kawowych. W j-ofcu bieżą-1

cym produkcja Ławy w Brazylji zmniejszyła, się 
zuacanir w stosunku do roku zeszłego wskutek 
zarazy krzewu kawowego. Wtóra pojawiła się w 
prowino- i Rio de Janeiro i objęła, dot.yohozas 36 
miljonów krzewów. Nio posiadając żadnego środ­
ka, którym  możnaby zarazę tę stłumić, plantato­
rzy są bezradni. Zaraza grozi zmniejszeniem pro- 
dutkoji kawy brazylijskiej o 50 procent. Jakkol­
wiek w adem.ości te prawdopodobnie nio będą tak 
groźne, jak jo przedstawiają i jakikolwiek przypu­
szczać należy, że nauka znajdzi° środek, aby za­
razę tę powstrzymać i zapobiec dalszej drożyźnie 
kawy, cfaiwiilowo zara.za ta. jos-t jedną z głównych 
przyczyn znacznej i długotrwałej zwyżki cen ka­
wy.

ZWYŻKA CLN SREBRA SPOWODOWANA PO 
CZĘŚCI CHIŃSKĄ WOJNĄ DOMOWĄ. Podczas 
kiedy z początkiem sierpnia cena srebra w Ame­
ryce przekroczyła 69 centów, zaś w maron b. r. 
wynosiła 63 ceraty, to 1 b. m. przekroczyła po raiz 
pierwszy od września 1922 raku 70 centów. Obec­
n a  zwyżka cau spowodowana jest głównie przez 
.wielkie 'zapotrzebowanie targów amerykańskich, 
oraz wschodniej Azji. Największe, zakupy czynio­
no w Indjaoh i Chinach, gdzie wojna domowa 
utrudniła wyk.onanie poprzednich zamówień, tak, 
ż Chiny musiały doraźnie pokrywać swoje zapo­
trzebowanie. Podaż zaś jest znacznie mniejsza,

tak, iż p p z Ansrlji załadowano w ośmiu mie­
siącach b. r. zaledwie 2.9 milj. f. szt. w stosunku 
do 8 i pól mil, w tymsamym czasie w roku ubie­
głym. Wobec przypuszczało e dalszego trwania 
niopawnej sytuaoii w Azji wschodniej, oraz dal­
szych zakupów ze. strony państw europejskich r,a 
bicie monety. Dależy orzypti&zeaać, iż tendencja 
na targach srebia lięd-zio w dalszym ciągu mocna.

ZNIŻKA CEN ZBOŻA W ROS. 1. Jak  „Rosta“ 
donosi, eenj zboża na całym olezarze państwa 
rosyjskiego mają tendencję zniżkową. Pszenica 
opadła pTKiciętnie o 19 procent, żyto o 12, owies 
o 23 m, jęczm;eń o 15. Jedynie tylko w okolicy 
połudjiiowo-wscliodniej kraju, dotkniętej klęską 
niei-rod-zajów ceny jiszenicy uległy zniżce o 3%.

RUMUŃSKA FABRYKA SAMOLOTOW. Pro­
jekt budowy fabryki samolotów w Rumunjk po- 
miad.zy miejscowością Brasz-ow i Faragaaz, której 
40% akcyj obejmie fabryka wagonów ,rA stra“, 
zaś resztę państwo rumuńskie i angielska firma 
Asimotrong, jest wypracowany. Fabryka ograni­
czy się do produkcji samolotów ■wojskowych. —■ 
Riząd spodziewa się na podstawie kalkulacji, iż sa­
moloty krajowe będą taro ze od zagranicznych.

Odpowiedzialny redaktor; 
M I C H A Ł  K O N O P I Ń S K I .
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W y m i e n i o n e  f i r m y  p o g n a m y  n a s z y m  C z y t e l n i k o m ,

M A T E R J A Ł Y  
B U D O W L A N E

HALA LI CYTACYJ NA
Bracka G Tel. 2 1 0 8
ma do apnodmia iiod Bi6de;majer.

djnui 1 ecroan.Łi h&lemltrsbig

Na s tr ly  i m eble
do nabycia w firmie

Przemysł Linoleum 
i Cerat 

R j a c k  10.

P!EMV ł>20hZĘD>~Y SKŁAD FUTBB
A .  cM C E S S M S K l

C i i  GK0DZRA L. 14-16.

B. F U R O W 1CZ
SŁAWKOWSKA 3 

(ITotel SaskiY_____
W a ra sa -w sk  f  S k ł a d

p rzyb o ro w  Joioyraficz.

S i.  K ie r z e k
kuśnierz

ul, św. Anny L. 4.

Faira firniylt.iR.mQr
uznane za najlepsze, 

najtrwalsze i najtańsze 
Kraków, Grodika 13 Telefor- 17
1'racotrnia i skład futer

T, Sierpiński
UL. FLORIAŃSKA L. 32.

diwD, Z MAJEWSKI
Szew ska  2 . Teł. 1 J 2 S  i m ca k a r m e lk u , .  ł .  13

g S § i f ! l P „  .

F 1GOL » J A im I
id?alny środek pizuczys-cza- 
jąoy dla dzieci i doroałjcb.

Główny skład: Ł4*
A p t e k a  G r a l e w ś k i e g o g j . ^

P. M A P R IZ lO
Rynek głów ny 38

ST. R ACH TAN
pracownia futer i serdaków

R E S f A U ^

.C E N T R A L N A *
ul. Dunajewskiego 1 

Telefon 1460
- ,E SPLA N A D A «

K arol W ołkow ski 
UI1CA p ODWALĘ L. 1

BGinr, 51JK4 f l .1 l ,
1>11 Mtrcij W., 5'Mj»lkrd: łfl^ganjinSi.i _  _  _  _  -  .

ł t i $ p ' » f n i . i « S Z C Z A K 0 W A

„G ra n d -H o te l“
id , S law kow shw kk

„TE A 1 R A L M A “
Szpitalrta 38, 'rel. 2320

Yit a v:s Teatru iin S>owaoltiego

Spółka akcyjna 
rabryki Portland Oeirentr 

i

l i g a  p o m o c  r  ( r r a u d  -
’R  Z E M Y S  Ł  O V . r E  J  , 1 A 1  -

S ł a w k o w s k a  5 .
G R O D ZK A  13

(zbrodniczy mnich) 
tajności dokum entów , zebra­

nych przez _ angielskie biuro 
wywiadowcze |.

Cena 2ł 3 20 i pues. ca prowintj? 3‘75. 'i 
1 1 . WierzUiusłS r

O S T A T N IA  C A a fC A
Cena zł 1-80. i

dostarcza
cemert portlandzki, wapno 
i hydrauliczne i dolomit

Csm snt portlandzki

Plusze, aksamity, jedwabie, ma 
terjały wełniane oraz płótna po 
teca na dogodnych warunkach
C. Glailman, g ro d z k a  60

R E S T A U R A C J A
M IE S Z C Z A Ń S K A

F lo r ja ń sk a  19.

G e b e th n e r  i W o lf t  
Rynek gł. 23

książki, nuty, piswa krajow e
i zagraniczne

najwyzs7ej 
golunkowej w artości

m a rk i:
KoiiarRa, Grdcszów, 
Górka i Sieżakewa.

Ccrtiaia-. Cz raowiejska 72
Telefon 147ł

Księgarnia Polska
mapy, książki'.' a tłasy , nu ty  na 
rozm jite  in sirum en ta  i o rb its tn ;
Sławkowska 3 (Hotel Saski)

J .  N o w o r o l s k i

Sukiennice

eFoia T. S, L,

Kraków — Tel. 402
K. HUET

U L. F L O R JA Ń S K A  2 3 ^

W

%su - ay

p  Teofil Bąku er
Sukiennice 20

SZCA EPA*\ Ł O JE K

HofgliFSStMJcja,, Monopol"
G ertrudy e Teief 4^b
pokojegośś 2 koml. tnąńł, bufet, luna 

[̂dglik Potraw) ciepfe ilcnuzS ta i złT‘20

jir.rown fabryki mebli
UL. S Z P IT A L N A  L. 34.

ł  l o M l

L E S S S E lE W IG Z

ilA Ł Y  R YNE K L. 2
, , , . , . w -------------------------------------------------------TELEFON Nr 4136

ł-]nfnl TJ/ąl riiai 11 k i. 1'LLbAO \ i felk a /  ' ’ 1 . '.***" , . pok-a'
L U J  t a l  J j j r  U l U J a r e t  . .  . TjYYrp-K I o  I fs lry k a  najrr?.ecJniefsiycl> g w ż s d jf n is .  m irężkan. dyw any

I  SKA 
R ynek  giówny L. 11
Plac Szczepański L . 2

Basztowa 25 MAŁY EY.YEK L. 
TELEFON 4JA6.

PCKOJE DO ŚNIADAŃ 5399

Tank Małopolski S. A.
nl Szew ska 2 

T o w a r y  h o l o i i j a l .  1 u f n a .
ZaktadsfówTiy wKrdiuwie, Rynek gl. 2b 

zaiatwia wszelkie czynności 
bankowe. Najtańize iróoio aukupnai

FR. PAWŁOWSKI
iDsjflia

W9 Lwowie
Filja w Krakowie 

nl. MiXotajska 32, tel 4517 i 4520 
Oddział m iejski Rynek głów n y  31 

T elef. 92 
za ła tw ia  najkorzystn iej w szel-  
 k ia  czyn n ości bankow e

Szewska 2*.
1V6dln. iikicry komakj wic* 
oiYOCŁ.% k*wy Deitarj kalaó 

lonserff) ! czesótadj 
MASŁO D E S E R O W E

Pe««!*r&i!y M  M ym u
S. A. "8 Lwowie. — Oddział | 
u Krakawie, Ryntk gł. 35. '
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m

B
m
i i

g  * £ 5  
O B S

IB S u lik ó w  sin i
G ro d z k a  5lJ

likierów i p o f k l r .  kołdry, koce, łóżko mó-
! 77 7? j r  jt-  7*7- T  TTjrr ą  or ii E'Ężre, niklowe, dc-korauje 
i  f L j  LJ &  51 -v*nftjy, biokoty i t. p.

B O Ł S

Witoid Theobald
dawnief Bracia Theobaldowic 
fcrfinii) no wagę —  Sla\łk6ns.U

J a n  S i e k i e r s k i  
wl. F l o r i a ń s k a  3 0

SYNDYKAT 
K O SZYKARSKI S. A.
Szczepańska 1. te l. 1493.

Skład w ykw intnych m aterjalów  
b ław at Dych,

S T A R Y  T E A T R
u l .  J a g i e l lo ń s k a  1. 

F i l j a :  „ B e te l  F ra n c u s k i* ,  
ul. P i j a i r k a  13.

M a S S $ & $ 2 a f5 © r
) Lynek *jl. 15 TcL 2 36?
Nowości paryskie I wiedeńskie.

Z t i R N A k J S

SU*
USZPZELNTENTA

a t s k ó r k o w m .  fibrow e i gum ow e

:i-a M. S P IK A
Z w ierzyn ieck a 23. Telefon  439 4.

polskie, francuskie, ang iel­
skie i niem ieckie, na jesień 

i zim^ 1924,25 r., oraz

KRtłJE GOTOWE
sprzedaje najtaniej 

„ R U C H "
Kraków, uf. Szczepańska L . 9

Telefon 369.
Dla P. T. Księgarzy i Od- 
spizedawców komis i rabat!

Z*?:'
Pieczecie kauczukow e f  
m on odram y  ł  herby  p ł —

Słaickotcslca 3
(H otel Saski). jb źK Ł i, LUSTKA, RAMY

JM* acar
rza

OJ

m
&ta
łC3
•K<ł

O O

(Krzy^ttj»£®ry) Tel. 2166  i 4124. w?r wsmelkie czynności 
ba«k«we najkorzystniej, prze­
kazy na, wszystkie miejscowości 

tiraju i zagranicy

Ziemski Bank Kreoytswy

D O M Y
H A N D L . . P H Z E M ,

g y * j

B B

K O N F E K C J A
M Ę S K A

W .  C A K
n t f  lew  BDOflDjc)' uęslu ch

I (łoliflllCh

PR ^E-D SIĘB IO R ,
B U D O W L A N E

m m m
Zakiatl dia t a l o j f a f j i  i por t re tów

. Z A J D Z IK O W S K I  js(*f;Hfjs.J 22, vis a ris Kina iawotci 
u l .  św. . a n ą  L . 30. |w ylioiiuj( u t .  w sz e lk ie  rob*:y  

w’ zakre s fo to g ra fji wcbodsice 
oraz zd jęcia  do leg ifym acyj  
i p aszportów  n a  2 n a d a n ie

m  ' , x s r Z . 5 “ lnu‘aclr*

Ua-Altrwika 8 ((mko[(i7«.ęjw'

U (M
a  ~

Cj

d la
Dom

handlu i jąiemysłu

H O TE r  s a s k i
S taw ko^ska  B Te). 37

C entrala  Rynek g4 39 A—B 
F ilja ; Rynek główny so', C -D  

t a  * * n  . . . J  Telef. 4101*, 3za»T. A. we Lwowie — 0dd2iał;
, „ u , . n  • 1 n o lGlównfc bm ro knpii& 1 sprzenazy
W KrakOYYie, r i o r j a n s k a  3 2  j-bainoscl. m ajątków  ziemskich 
Zfiiatwla w «elkie trun3Bkcje w 2a-1gospodarskich, parcel, lokali 

kres U*nk.ow*3cl wchodzące.
Sprzedaż i kupno walut, papierów

StóratwsiliPiiaSw
FlirlafisSa 13

I N S T A L A Ł O f c "
E L E K T R Y C Z N E

w « rL ,  u d ile it k/m,

huudiowycn, fiklepów i i  d 
' o raz  biuro ogloszeu i realam y

„AGRODYNAMO-
in2. 1. Kłec.ewski 

Jagiellońska 6.1 ei.356S

iłaga?ji pA.niteryiirj,
sWatł bieii2L-j cŁl wj* 
kapeluizj plł»iiu>. 
prz) borin d* 
yodrijij

X

CA

V  S iwkowsża 3
Teieiou Ni 5)t>

wszelkiego lodzu u 
do re r  jc ia  w fi,mio

m i m  l i o i ł i i i
1 ID!

S y n e ! ?  G S ó w s y  I® ,

„ 8 E T 0 M "
Akcyjna Spółka budowlana 

2 ul, Miktłajska 32, tel. 4314,
wykouujc wszelkie roboty budowl.

0ZIAL TGWAńbft/Y
Metarc?o wszystkich materjafów 

______ budowlanych

Z astępstw o: „K lib o rw S. A.
h .  J .  B O R K O W S K I  

oddz. K rtik ó w , Rynek gł. 26.

i-y bardzo p rzystępnej

S a m s t e J i a d y  F ' H I B
oroż czyści zapATOwo „El i bor “ S. A.

Ł . J. B O R K O W S K I  
oddział K raków , R ynek  g ł. 26.

P£iiSE2-vous dis pr2ejŁZdnyŁn;
E. DobrżyńsKa obecnie B Pyle* 

Roli .za łożen ia  187B 
F iacW W . Ś w iętych  iQ. TeJ. 3S2S

hariS-bBiDMiilitan
w yrobu fabryki

K. Rżąca i Climurski
ulica śvy. Gertrudy L. 4 L T o rt r \ 7l r  4D1 o ł  V

Tańsza przeszło o połowę! i i t J U l  l \  U 1 <X ^ L
w skuteczności równa rodzi moi, 

Do nabycia \r npfpkacb, flrô ijflrjafJi i t p

w m m w fłm  a n ia B s  m  j ----------------------------------.
„ SA N  tT A R IA “ w ódki i w in a

.  r.,, Sp. z ogr. odp. l ~ -  - ........     _ . 1.  1
K ALEKSANDROWICZ
Basztowa U — TM. 311 i 4064.
Mapazyn p izyborów  biurowych.

/ . I B O U K I
przybory du sw taua  elek.jycK 
nego I dzwonków elektrycznych  
sprzecajn na jtanie j l-m a „LUX^  
Plac D o m in ika ń sk i a , T  ei 3335

n m i  CRLEGKI
malarz dekoracyjny, 
pokojowy i kościelny, 
orajpokostnlczo lakierriczy

Na CŁw*y.e kapelusze dam skie 
» p rzy lo ry  modniarBliib

A .  L E B Ł I E R G
GROPEKit 11
wejście w bram ie 

BeiuslaiiTiie nadchotbą nowestł z Pa­
ryżu 1 Wiednia Tarrdt. kj penis ze

E. CZAPLIŃSKI
S Z E W S K A  2.

Łobzowska 15, tel. 1520 ",a,M 1 uczęsio w a,

H . B a ł a b u s z y ń s k a  
& F Wojas
ul. B z o w s k a  10

Eieliena damslca t męska
KAROL JAROSZ

F l w i a a s k a  35. Tel. 2329

LENERT
SŁ..Wa UWSJ1a o — rKL .04. 
Sklid larb, nmerjuow budim.

bor,ryr.y bainO z, i olol

I N S T A L A C J E  
V / O D O C l / \  G O W E

UIKIOH łiROMOWlt/
ullnu S icrepańs:., L I

Magazyi. blaw atnj oiaz p itrw - 
S2 orzęil''-I.riio,o'ł.U]» sukier bo- 

tljnm liy  ilar.aliion

P I W K O M ?

BSJF” KAT*'! T S !1
Migicjn bielizny męskiej 1 damskiej;

H. Ntlfon 1 Sunowi?
c w ^ u i o : ' i : A . „ „ j 8 icn j Sm oiaiste

SztwakH 9 Telei. 4365 
W yłączne zastępstw o flrin;

mż. Wlad. Bieniarz
Kraków, Szpitalna ib,Tei. i3b
W anny żeliwno. em aliow ane, 

^  um ywaiDit la jan so w t klozety 
wc o o ciągowe, piece łazienkow e 
i w szelkie m a te rja ły  do woao 
elagŁV*»£azu»CfeElialDe^ c ogrze­

w ania

k a r o l j a r o s z
b l u z k i  1 p ł a s z c z e .  

F l o r j a ń s k a  35 Tclel, 2399.

D. S c h re ib e r
u lic a  F L O R J A Ń S K A  3 2 -  

-  !V iaG A 2yn fyiOD ~

H urtow nia  papieiu  
S’Z. NEIIMANM, IMelJj* 55

Telef 1019 
poleca po nadei niskich cenach 
tapety , bifcnłg, zeszyty  i t d.

BOJARSKI i  KE1K1CK A. G ATTLERW WARSZAWIE
Fizedstawicibiitwc i Skład 
KomibbW} Akc Tow P u t

mjŁłoweco ^

JULJOSiA HEIhZEi.
W ŁGD2i

GE R T RUDY 2 4 .  T E l  4162.

• e g i p s k a *  tkana na 
miarę. Gen zust. .ipezłał-W hsche, 
Wifn. S T E f A N  P l E T f t O Ń  KajmelicwŁ 12

W E iid W - S I S
Ml. S t a r o w i ś l n a  o

polóca najpiękniejazĄ Meliznę 
pjrjumy i obaw ie la t.. iT-iesigo 1

W ykonczuinni Lieluiiy 
L  Gl P. P  (irodzka J3 
Bielizna,wyprawy Infty

B e c  h  s t e i u  
B i u t h m e r  

J i b s e ł t d o r f e r
i innych.

J O Z E F  W I T E K
lancaow ) mechani* stroiciti for 
leptonów, kier W y  i w  fortepianów  
8  Gubryelska ul Stolarsko L 6 

 Telefon 3&9

J. K U L L A N  DA 
i W. JA W O RSK I

D Ł U G A  n

Naoeszły oryt) f-arysŁie mo 
dole jakutez wszelkie przyb 
iLOdniarfaKit oraz aksam ity 
i jeaw abie H u n  D etali

S. W U R 2 £ L
Rynek gi. tł, w podwórcu

(Don. W er.et ku.

codzial w Krakowie, fioriafisŁa 4.

J. F . Martefl
Ccpijao 

tvs»2 C.tJat* d o  n a h y c iP . .

E r o w i r  ( J k o u i n ,  fOSlBOCWAi I £.
'^lezentacja.

ul. Jana 5 Tel. 195.

rn s m  
a d o l f  f a o e r

FLORjrtŃSKA 6. 
tłtj< tłamiUt pił ko.i!Bkqs tJ;;:t .ieta

Toiuasz K 110L 0I
Długa 27

W ykw intkt zagrau  obnwle

m m n
UL FffllWSJCS 13.

13. GRUENBERG
przybory szkolno — Liniowo 

i  rysunkowo 
W i.U rca  l> T c l e l .

W ydaw nictw o k a rt a r ty s ty e 7.11. 
I hurtow nia  papieru  oraz  w sze l­
k ich matOTjałów piśm ienny cli 

„l>k{G.W !£N“ 
b n a  z bei odp., C rodzka 4o

Michał Słomiany, Sławkwjtó 21
przybory szkolne i  kancelaryjne, 
wyroby skórkowe i metalów* 

k a rty  do g ry , szachy 1 t  d

sławkowska 0. - m. sudo Federpwicz i Palugpy
instr lekarskia, art. gumo- ~  - - -  -  ■ - ł

opatrunki, szkła che- 
miczue.

P o d w a l e  G T e l .  12.4
w y tw  w in  m uauj. i h u n  handel 
w in ,^ in a  m szalne z  w l w innic.

Szewska IB.
P I O T R  G Ó R K A

ul. M ikołajska 13, telef. 3037 
• »  2 5 'J/o n i l e j  c c n r d k a .

W ykocczeuie solidne.
2 ak lad k raiv leck i damukf 

I niqski

JB S t a m a '!
a ljc a  S z c z e p a ń s k a  Ł .  11.

•4 . i Vl  J Ł  i r t !Ł
Grodzka 59, U p. 

MAGAZYN SUKIEN MĘSKICH 
Ulgi w spłac ie tii

F A B R Y K A  S R O R  
W RYBNłKU

bsac j a ż u r e e  Bnla GZECZ0W1GZKA

K u p u j c i e sSpw*^
z n a n e  k ra jo w e  w y ro b y  

b a w e łn ia n e  f ir in y

HoiifowNY skłau |WANDRYCHOWIE
UL S T A R O W IŚ L N A  L 10,1! Sprzedaż hurtow na !!

A t r a m e n t
aytj gumy, przyloty Itanocjaryleayt) gumy, przyloty lianifehirj-jŁO 

A. ZFiłlWRZYCKl 
U L  F L u R iJ A N S K a  O

—  •EIMr,qt> BjUMODBJd —  

|6|XSW0)|WiE|S 65, 'B BZSBHiOl
*r. ułfswwl^oidiLH3:iH M-tiuan

^  tfi 1  ry i utu.̂ oąanji — a $ i
Tfi a i  fi sL ^5 da A  *1/5 ezoiujyif oiiionopnąs 'opjsoąnB^is  * j— ‘ei>fr»B?L.ijs*i>î azo epnazsAi zc.to

Posiada składy uurtow -w śm ug' modeli zagra.licznych 
ne w e w szystk ich  w ięk­
szych m iastach w kraju.

LESERKIEW1CZ
1 SKa

RYNEK GŁÓWNY il 
PL. SZCZEI-aNsKI l.

KF.WPLER & SCH0NBFRG 
Szczepańska 5 

p e le c f i  r ó w n i e ł  k a l o s z e  
 * śniegowce.

S t  S a 4 a : e ^ l s i ’
m asarn ia  

Floriańska 51. Tel. f  02

j .  K A S E S N I K
Floriańska 20

jak łówniozinstruktacjo bronzy 
Telcion 1509 i * szklił weneckie poleca

AmOY emi podeszw am i p o le c a f  ma P io r e s z o iz ę f li i is H ta t lw s z e lk ic ł iP '1 J  a  a  U  B  O W S  K I  

ueserklew i z i Ska I przybcouw wojtkowycll,
R,ynek 11  pi. S zczepański ż.^ fltK rjałńw ^ ga iam erjl. artyku-

łów do podróży i  l  d

Z A K Ł A D
P O J A Z D Ó W

0 na śluby, wycieczki 
worca kolejowego

A .  B L I M E N F E L D
P a w i a  12.  T e ł -  59

dostarcza hurt. i dctail węgiel ?. piorw 
ezorzęduych kopalu góruoSląskicl i kraj.
W Ł A  J  A  S  K O  W  £  i i  1
ul. Kapucyńska 3, Telefon 3200 

poleca węgie l i koks 
górnośląski z  kopaln i ,fK ró l“ 
dąbrowski „ „ „Kazimie,-2U
krako w ski „Janlnau I  „Krystyna ' 

górnośląski koks Knurów 
w ra z 7. dostawą do p iw nic  
po cenach konkurencyjnych  

Dogodne warunki zapłaty.

w m

S u k ien n ice  26-2?

G. W E R N E R
S Ł A W K O W S K A  1 3

Główne składy wegia  i drzewa 
Dra fr, JePo^każ Sj..

Paw ia 5 . Tel- 174
Z ast w ęg la  ju w orzn iok iego

i do

Ż E Q Ł I £ C W S H I
K arm elicka 46. Tel 69.

FRANCISZEK ZAK
D Ł U G A  23.

ąg
Orygma.i.o

B ^ n e k  g l .  5 .
męski-

CICIIY BEMJNGTON SIODEŁ 12 
Wy/ąiżŁ) przi-dstawiftel Rh Kzetzp Pol ! 
Me bił biurowi pierwfcAoi^dnej fabryki' 
.pubiautkn1] urn. ŵ zyMkic. przybory

H IIIF M tn S U T lL  T-I uau.SK,-uuuw,e«s{L*-k‘.] S* U tf ni *41L b LU L K - d R! s N 3. A.
Eau de CologirUiusseL  ^O C H STfM

ULICA fLCP.iAŃSiiA L 5. wszęózii' dc h iilącia .
Najnowsze model* i p rzybory  

m uU r.ia rsk io

JadwigaCYPES
FoselakŁ 20 Ceny przystępna.

W WARSZAWIE
Cocz. v* Łbikift,#, KfŁcit* l? teł 20S3

K M ^ lE C iA R N iE

K rakow ska ia b iy h s  op łatków , 
kndinlów  1 wafli 

ul. Król. Jadwigi 20,

A C 1 W - P A Ł  A 131 W RippOia, 
uL Sm oleńsk 3 i, fe lo f. 107 

pomieszczenia samochodów z 
ws7,eikłemi wygodami, benzyna 

1 oliw a na mltfjacn.

Najnowsze kapelusze damskie 1 a n  r  i r ' ~ ?
I przybory m odnlarskie J  IV I n  n  I t  W  I v  Ł .

M p  i r ;  a  rm a? e* »»[wykonnje artyst. wszelkie nrace 
•  r  1  IX i ł  i  i \  L  fli wzakres nwieclarstwa wenodz. 

Grodzka wejście s. Idziego £ gSST* KARHELtCKA 7

l l u d o l f  J s o iu a k
G r o d z k a  4 4 .  Tel, 3 5 4 1  S im k a  )5_

Ludwik Tom aszkiew icz
Floijahska 2 Telefon 309
poleca towary optyc-żne w 'wielkim -wyborze 
oraz pi acow nlaoplycżna

Starow iślna 1j  — T el 3053
Poleta liwmel maam Ha szycia.

W1Tr;3wiLfi^łiffg ^ r
i S

W . B A Z E S
RyniK gi 3o. Tul 4582.

Now j ozia i. lnstrii.

AHNOl.D

W F18 IS  ICANN
S Z E W S K A  J!i

A. E D E R
ElorjaiiSKft. o — Tei 2^31

pOiCeiaua HodeŁthala

Jan Kwiatkowski
Zwierzyniecka 19 Tel. ;9alUoi2o3
najlepsze gat. węgla i drzewa. 

« K I  TA KGF O L o
Sliłady węgla gornobląak., kraj., 
bryktetów i drzewu przy ul ioy  
P a w ie j  Biura Pod w a le  7, tel. 1504.
WBfflliL S lfleS i KfoVJÓVfi:

dostarcza wagunowo
POLSKA SPÓŁKA WĘGLOWA
Ajłdr?rjd Poluckiego 8 Tel 4075,

Łopaty stalowo
K re s  S A  B a d a  (ad Bielsko)

OiŁwij aiłud twocór> poi udało ffych
A U K T O R  W A N D E K E R

Te‘ -on 156;, I^ I iW S K A  h .

M  A  &  A  T Y i !  W iktor W fhderer I  O K H C W Y
TEL. 3520 | J .  E lW iM E R

H y n e l i  c jł. I I  (w podwórzu).
ul. S z e w s k a  21

Tut. 3 5 2 0 .

suar -
Si -

m

Zakład krawieciń męski l drmski 
J .  S r  Y  U  l y j k

r l ę b n i k l _  R y n e k  9
ZAKŁAD KRAWIECKI

jk RUUZIAKIA. Bi iw. JaH 11.
w ykonuje koBtjair.y 1 płaszcze

Z e g a re k  na ca łe  Zycie
do niibycia u 

 ̂ U. BojarakieiiO, Floriańska 4 ,

gotowe i półfabrykaty 
IKres S. A. B iała  (ad Bielsko)

iU§dca druLarą. L k ,  Gówlu-

— — _______


